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Losy Wszechnicy Batorowe] 2yczen?a Naczelnego Wodza 
Ola Pana Prezydenta R. P.

Zaj.4c.ia na undwersjęŁełacł* poto­
ku-b ,a więc i te, któzwćh wiciownią 
siała .się nasze* Wszechnica, miały bax 
uzó szerokj zasięg i rozeszły się po 
kraju ćcneni o brzmieniu ponurym. 
Jcdni w oiali o zwycŁęstwip intu o 
klęsce. ale w istocie nie było tu zw y­
cięzców i zwyciężonych. Przegrana 
była udział*kd wszystkich kto został 
wciągnięty do tej całej sprawy Real 
i.\Tii uzultatem  pozostały jedynie 
stracone miesiące pracy, niepewność 
jutra akadc-micli iego i fermenty

W  niniejszym artykule, pisanym 
w głębokiej irosce o iradycje i ciąg- 
łoSC inyśli V  skrzesiCitla Uniwei sytetu 
o dobro przyszłości pokolenia, które 
WotęDuje w życie obywatelskie, nie 
chcę poruszać zdarzeń sprzed półio 
ra miesiąca. Argumentów od starsze­
go  pokolenia nasłuchali się studenci 
aż nadto. Może za dużo było nawet 
artykułów i ro/mów a za mało odwa­
gi cyw ilnej i stanowczości w wypowie 
dżemu się iego odłamu społc«-/eństwa, 
które metod stosowanych przez mło­
dzież akademicką nie uznawało za 
właściwe i potępiało je

W sz vs c y w i e m y juki je s t o b e e n y 
stan riecżL. Po ustąpieniu w ciężkich 
warunkach lak ofiarnego w swej pra 
cy dla m łodzieży i zasłużonego Rekto j 
ra Jakon fekiego, Reiktorem został po j 
rn.wnic prof. W itold  Staniewicz, któ 
ry,w latach 1033— .'16 umiał zapewnić 
Wszechnicy trzyletni spokojny okres 
nauki. Jako żołnierz Marszałka P ił 
suce>kr?gu nie ucuylił się orof. Stanu, 
wicz od tej ciężkiej odpowiedzialnos 
ęi, jaką go obarczyła teraz iednomysl- 
ha opinia uniwersytecka, w przeciągu 
tygodnia spełnił gorące pragnienia 
fuJódzieź*, uzyskując otwarcie USB. i 
jozpocjy nająć wylkłady.

DziS jako Rektor stać musi na stra 
ży  posżanowania praw wszystkich o- 
hywaieli Rzeczypospolitej Akademie

kiej Obowiązuje Go też w całej roz- 
ciągł.jścj oświadczenie miin. Swięto- 
slawskiego, który na komisji sejmo­
wej stwierdził/że wydanie rozporzą­
dzenia o rozsadzaniu studentów uwa­
ża za niemożliwe.

Niestety, dobrowolne porozumie 
nie m łodzieży w  tej sprawie, z taką 
ofiarnością i doLrą wolą prowadzone 
przez Rektora Jakowickiego, me dało 
pożądanych wyników. W ładze akade 
micJkie zarządzania co do zajmowania 
miejsc wydać nie mogą, zostawiając 
z całą dobrą wolą i życzliwością dla 
uczuć młodzieży, załatwienie faktycz 
ul tej sprawy je j samej.

Jest to wysoce szlachetny i pełen 
życzliwości gest Rektora i Senatu Na 
drodze na.rki której przewodnikami 
są profesorowie, pozostawiono m ło­
dzieży' swobodę pójścia tą drogą 
szczerze, bez ubocznych celów, tylko 
w kierunku nauki, tylko dla nauki 
Chcecie uczyć się? Nikt wam nie sta­
wia przeszkód biedy pójdą w zapom 
meuie, wszelkie ułatwienia, pomoc, 
życzliwość, wspomuże młodzież na 
tej di udzc. Ale p i/.eszlkody, jakie w 
dziedzinie czysto psychicznej sama 
sobie w ytwarza, nie mogą być brane 
|.od uwagę przez w tad/e-akademic­
kie które mają za zadanie dawać na 
t-kę każdemu, kto wypełnił przepisy, 
pozwalając*, zasiadać na ławach uni- 
v. er syteckich bez różnicy narodowoś­
ci

Całe j,i. 'p  -uoi załatw iłuby sk; 
zv Yczaj.swo,1 bez ekscesów, gdyrby z 
jednej strony zachowano spokój, a z 
arugiej unikano prowokacyj. Zwycza 
jowo, może aż. nadto zaistnieć taki 
modus prawicyr i lewicy, ale narzuco 
nv gwałtem rozkaz, musi spotkać się 
j. oporem, tym większym że ma za 
sobą prawo

Na froncie walki o byt i kulturę

używać mo«.na wiciu gatunków broni, 
patka i pięść jest najmniej ryc» rskun 
oięzem i najmniej skutecznym, i 3 sią 
c“  jest >posobów dama ujścia swej 
energii narodowej 1 chęci zdobywania 
placówek, terenów, stanowisk, miejsc 
dla siebie, iswych rodaków, wykons 
wania słowem programu ,,Polska dla 
T o ja k ow '.

Wyścig pracy, kooperatywy obej 
mowanie placówek na głuchej prowin 
cji, kosztem ofiar z rozrywek i kari" 
ry, praca lepsza, tańsza, dokładniej­
sza, szybsza, zwiększenie energii, two 
rżenie punktów oparcia dla polskie 

'• go przemysłu, zakładanie spółek, oto 
jest program twórczy, realny i afirma 
cyjny. Niszczenie żydowskich placó­
wek, bojkot sztuczny; wymagania wy 
jątlkuwych praw i uprzywilejowania 
na uczelniach, to jesr program negaty 
wny, niszczący walory życia społecz 
r.cgo, 1 nie dodający nic

Trzeba zęby młodzież, a co więcej 
i ojcowie fi matki) tej młodzieży ja.s 
no przedstaw ił sytuację. W  dmu, kio 
re idą. młodzież firia niejako w swych 
rękach woiną decyzję o losach swej 
uczelni, swrej Afniac Mater. Ma do 
wyboru: albo drogę naulki, albo drogę 
chaosu.

.Należy dobrze, Ltuł-łwo spoglądać 
na sytuacje: Inne wszechnice wesziy 
w fazę jako rako spokojnej nauki, 
czyż Wszechnica Batorowa ma pozo 
stać gniazdem bezcelowych zabu­
rzeń? 1

«**• - *** ■' yy
Czy wskutek tiaiicznycii w swej 

małości w stosunku dp ogromu szko­
dy, iyeh hałasów, popychan się i w y­
pychali, może nawet bójek j gu*ów, 
ma zaistnieć straszne w  skutkach po- 
nowiie zawieszenie wykładów, a być 
może nawet zamknięcie do końca ro 
#*u uczelni?

Stracony cały rok? Rozproszenie 
pr/es/ło i tys. młodzieży po kraju, z

i c n n e n t e b i  n ie z a d o w o le n i*1, b e z  z a ję ­

c ia , z g n ie w e m , k t ó i y  >moze s ir  w y ła  

d o w a ć  b a m z o  n ie o p a t rz n ie ?

Cafe tłumy ubogiej mołdzfezy pra 
gnącej tylko uęzyć się bez, kłopotów, 
walk o miejsca, bez zawracania g)ę>- 
wy wieć;,jńi i rezolucjami, pozóatm- 
ma na łasce losu bez zapomóg? Stra­
cie stypendia? Opuszcz, nie Wilna 
pŁzez cały szereg profeskn ów bo prze 
r*ei wrflu nie .zostanie w zamknie 
tym na czas nieograniczony Uniwcrs;, 
loęie? !

tacy te wszystkie, konsekwencje 
x 'dzą ci, którzy chcą prowadzić da 
le j rozpoczętą w alkę w tej pór.tael? 
Gdyby tak dalej pcsiępownii, wzięli 
by na siebie bardzo ciężką i nieżasz, 
czytną odpo .. iidzialnose wobec P m ' 
siwa, narodu j potomności zubożyli 
by ikraj i siebie, bo przerwa w pracy 
w tym gorączkowy. 1 wyścigu, jak 
nam narzuca współczesne tempo, jest 
klęską, którą trudno powrfow uć.

Jcś:.’ i p. Rektor Staniejcież. poświę 
sając swój spokój profesora i ekono 
misty. mającego szereg b. ważny* h 
zadań w tej d/.iedzinie do CTieuuenlh. 
v ziijł na siebie ciężki trud nL-zyjpa- 
nia spokoju na USI5, jeśli m a za gobą 
trzyleini okres zaufania młodzieży 
która w tedy pomogła mu ten spokój 
utrzymać, niechże dziś w tak niebi-z 
pieczi.ej chwili m łodzież polska i 
młodzież żydowska nie utrudnia Mu 
zadania Niech zdobędą się na lojal 
Sy o Minek do swego Rektora,

Ro jeśli świat cały jest jedną wfei 
Ka areną walki, to przynajmniej tam, 
gdzie się zdobywa wiedzę, tam, gd? ie 
wszystkie sił\ nauce w :nny być po 
Święcone, tam nie może, nie pow/inno 
byc miejsca na... bójki... o lewe czy 
prawe ławki, choćby one były tylko 
symbolem dalszych walk ideowych.

Hel. Romet.
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Odpowiedź min. Becka
na Interpelacją posła Wfelhorskiego

Min Beck nadesłał na ręce 
Marszałka Sejmu pisma treści na 
otępo jacej:

\a  imerp* layję posła Dr. Władys 
ława Wielhorsklego w sprawie pouic 
w terania godności naro**u polskiego 
przez iząd litewski, przyjętą nu 31 
posiedzeniu Sejmu w dniu 15 grud 
wIł  z. r., mlzielam jiastępujiłcych wy 
iaśnień,

Zgoanie z konstruktyw ny mi /ido 
nemami swej polityki zagranicznej. 
Rząd Polski dąży do usunięcia anoe 
łoalnet o stanu istniejącego iKimiedzy 
Polską a Litwą, przez nawiązanie z 
ty m państwem stosunków dyploma­
ty cznyeh. bez których wsjkdżycie 
dwu sąsiadujących ze soba państw 
jest nie de pomyśleniu i narusza po­
kojową równowagę w stosunkach 
miedzy narodowych.

Celem ułatw ienia rządów i litew- 
skienm normalizacji stosunków / 
Polska, Rząd Polski nic omieszkał 
sprecyzować wobec Kządu Litewskie­
go. na przestrzeni ostalnicgo roku 
swego zasadniczego stanowiska wzglę 
óem Republiki Litewskiej, jak rów­
nież określić granice swej ustępliwo 
scI w sprawach, siamtwiących przed 
miot rozbieżnych poglądów między o 
hu tymi rr.ądanii. Powyższe usiłowa­
nia Rządu Polskiego, podyktowani 
chęcią uirw alenia pokoju, w sferze 
zasięgu bezpośrednich zainteresowań 
Polski, nie znalazł' jednakowoż miz* 
tywnego oddźwięku n czynników 
łządzącYch Litwą, dla przyczyn nie 
oającyeh się uzasadnić racią stami 
Itepiihlflii Litewskiej.

M’ lyłu stanic rzeczy Rząd Polski 
■znał się zmuszonym cofnąć kredyt 
*anfania -w pokojowe Intencje Rządu 
Litewskiego, udzielan* pracz tak dłu 

‘ula i dostosować sw ój stosunek 
«hł Kepubliki Littwskiej do metod 
postępowanie, którymi państwo 11

Mertijję się Wob(M. PoLski. układajac

go w sposób analogiczny, czyli res­
tryktywny. Nie daje 1 0  oczy wiście pra 
wii Rządowi lite-leskiemu do stosowa 
nia wobec polskiej części ludności 
Litwy metoo brutalnych, jakie ostat­
nio mogliśmy tam obserwować.

Narzucony Polsce stan rzcczj w 
stosunkach z Litwą nie zmienia jed­
nak przekonania Rządu Polskiego o 
jego nnormalności, ani też gotowości

do oparcia wzajemnego stosunkn Pol 
s*ki I Litwy na zasadach na malnego 
s;p iedzHiego wT.półży eia. umożliwiają 
ccgo poszukiwanie rozwiązań zagud 
nień interesujął-yeh każde z tych 
państw i  osobna, \v tej zaś liczbie 
również kwestii położenia ludności 
polskiej na Litwie, —  w sposób odpo 
władający obusłronmni głębiej poje 
Gm ich interesom.

L O S  M l  K L A S Y
FORTUNĘ, MAJATEK, DOBROBYT
do S ’ C 7  Irnłpkłury

ó n o ć / f
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W  dniu Imienin P. Prezydenta R.?.
W A R S Z A W A  (Pat) —  t hm. jako 

w dniu imienin Prezydenta Rzeczypo 
spolitej prof. Ignacego Mościckiego, 
na wszystkich gmachach rządowych, 
miejskich i domach prywatnych po­
wiewały' flagi państwuwe. Na wysta 
wach portrety Pana Prezydenta.

N a  Z am k u  K ró lew sk im  w y ła żo n o  
spec ja lna  księgę, do k tóre j w  ciągu  
d n ia  w p isy w a li się cz łon k ow ie  rząd u  
z p. p rem ierem  gen. Sław  o j-S k ład k o w  
skini na czele, prezes NIK, p od sek re ­
tarze stanu, prezesi s ą d ó w , sena lo ro  

wie i posłow ie , cz łonkow ie  ko rpu su  
d yp lom atyczn ego , p rzedstaw , w ładz  
w o jsk ow y ch . p rzedstaw ic ie le  w ładz  
adm in istracy jnych , u rzęd ó w  państw o  
w y cb  w ład z  sam orządow ych , m stytu

cy j i orgapizacyj społeczny ch,

Z całego kraju i z zagranicy nad 
chodzą na Zamek liczne depesze z ży 

j czeniami dla Dostojnego Solenizanta

Ze wszystkich miejscowości kraju 
nadchodzą wiadomości o nabożeń­
stwach, odprawionych w świątyniach 
różnych wyznań na intencję Pana Pre­
zydenta Rzplitei. W  nabożeństwach 
wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych i sainorzą 
dowycli organizacyj i instytucyj społe 
cznych.

W oddziałacłi wojskowych oraz w 
związkach i stowarzyszeniach odby­
wały się w ciągu dnia uroczyste aka 
demie.

Deoesze z iyczpntemi
W ARSZAW A \Pat) —  Z okazji 

imienin Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej, p. prezes Rady Ministrów gen 
Sławoj-Składkowski wysłał następują 
cą depeszę: - ■

3>iin l**ez> deut Rzeczypospolitej Prole  

sof ląuaey Mościcki w Spał*
Mam zMzczyi postu*/nic pio»ić rana 

Prezydenta, aby zeeheial przyjnć z okazji 
Swych tuleniu od rządu Uzeei ypobiraHtej i 
ode mnie oraz od ealej administracji oaj 
Mtncrur życzenia wraz r. wyrazami naj- 
glębszci czci' ,

(— ) Prezes Rad, Ministrów  

(—) Gen. SLAWOJ-SKŁAliKOWSKl

P. marszałek Senatu Al. Pryslor 
wysłał na ręce P. Prezydenta R P  do 
Spały depeszę następującą:

„W itmicnru Senatu RP. i własnym mam 
zaszczyt prosi*5 eano Prezyocntp o przy je 
cle najlepszych iyczen imieninowych wraz z 
wyraeamf czci i oddania'*.

(— ) ALEKSANDER PR\ STOR 
Marszalek Senato

P. marszałek Sejmu Stanisław Uar 
"y s ła ł do Pana Prezydenta-R. P  do 
Spały depeszę treści następującej:

nW imienia Sejma RP i własnym mam 
zaszczyt złożyć Panu prezyacwow’ w unia 
Jego Imienin serdeczne życzenia najdonio­
ślejszych osiągnięć dla dobra «»,Jn i Pad 
stwa oraz osobistego szczcSeia**.

(—) STANISŁAW ŁAB 
Marszalek S c ju a

1
l/IS* t

Nagły xgoo wicewojewody 
bełô .ocliego

KATO W IC E  (Pat) —  Dziś nadesz 
ła do Katowic wiadomość, iż ubiegłej 
nocy zmarł nagle w Marcinkowicach, 
pow. nowo-sądecki. w icewojew ida bta 
łostocki — Alfons Zgrzebniok, jeden 
z przewódców pierwszego i drugiego 
powstania śląskiego oraz b. główny 
komendant P O W  na Śląsku. Za zasłn 
gi około odzyskania niepodległości o 
trzymał odznaczenia. Zwłoki zmarłego 
sprowadzone będą do Rybnika, gdzie 
odbędzie się pogrzeb w  dniu 5 lutego 
o godz JO rano.

I lnu. w „ jii/iitacli połudai )\\ ycli, przyny) m  Zamek Naczelny W ódz Marszalek .Ed 

ward Śmigły Ifydz, który zloży-ł Panu Pi ezy dentow* Rzeczyposjwlitej «  inńer.lu włas­
nym oraz całej Srmi.i życzenia z okazji kna nin P an a  Prezydenta, przypadających -w

dniu 1 lutego.

Przesilenie rządowe Japonii

Po nieudanej misji gen. Ugaki. który wskutek oporu arnni ztożyt rezygnację z powie­
rzonej mu przez cesarza misji uloJiuowania gabinetu, cesarz Hirohito. idąc za radą ks 

Saiondct, powierzył mfsję utw irz -nia rządu gen Sen juro Iiayaszi b  mim. wojny, który
misji tej się pocljąf

Desygnowany premier japons.1: , którego po jofceznę reprodukujemy, jest lypowym sa­
murajem. pooindr iącym ws.zys tk:e zalety żołnierza j-ponskiego.

'T  ’ . |  - ]

I W ło dzim ierz  PIKIEL
■  Wilno, Wielka 7, tel. 1i-55.

Biały Tydzień
TOWARÓW BAWEŁNIANYCH i LNIANYCH

NflNSUKI OBRUSY
MflDflr OLHMY SERWETY

PŁÓIM/  ̂ BJELiZNIftNE K A P Y
i POŚCIELOWE RĘCZMlKI

WYROBY PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK

S U K W A  -  F U T M Ą  -  SSL:A W/1 T
=  Prosimy porównać nasze wyjątkowe ceny. = I

S t r a c o n n  13- t u  s k a z a ń c ó w
w  M r s k w l e

PARYŻ (Pat). „L\LłirmałithP‘ dono si, iż. 13 skaziłiiydi na 'iiiicrc w pro 
cesie moskiewskim już stracono.

Wymordowali 50 proc. duchowieństwa
RZYM (Pat). .„Osserwatoro Roma 

no“ zaniiesatcz-a notatkę, w której 
stwierdza, że przed wybuchem wojny 
domowej duchowieństwo hiszpańskie 
liczyło 60 biskupów j arej biskupów. 
33,500 księży i 20.640 zakonoików.

Ostatnio* kolegium hiszpaiwkie u 
ttzymle opracowało statystykę, opar 
tą i<a zgórą 200 listaeh biskupotv i 
księży oraz ua zeznaniach przybyłych 
da Rzymu 186 przedstawicieli hisz­

pańskiego duehowienstwa. Ze słatys 
łyki tej wynika, że na terenie tałej 
Hiszpanii oddziały „czerwom-’* wy­
mordowały 40— 58 ofoeent księży i 
1!. biskupów. Y\ dziewięciu dit*eez- 
>ach liczba stracony tli księż' -i ega 
60 proc., a w Maladze dochodzi do 9(1 
proc. W edług spraw »zdań, otrayma- 
nyeh z 23 diecezji, wynika, że znisz 
czeniu uległy niemal wszystkie kośeio 
ły. Danych, dotyczący eh zakonni* sta 
ty-tyka jeszcze nie zawiera.
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Problem żydowski w Polsce
ma podłoże ekonomiczne i społeczne

Oświadczenie 
min. Recka

NOW Y JORK i Pat). „N ew  YorL 
Tim es ‘ ogłasza wywiad przysłany te 
h-grafiesnre przez swego korespo»d4h 
la w Genewie z min. rJecłeieni.

W  w yw iadzie tym min. Rock os­
ra iadczyl m. in.

Polsku nie jest aołjsem icka, kluez 
pi obłemu żydowskiego, to zagadnie 
nie ekonoinkzne i społeczne, a nie jk» 
lityczne. Stała zasadą polskiej poliły 
ki jest raczej zapobiegać, niż leczyć, 
raczej ukrócać namiętności, niż je 
później zwalczać. Minister Beck zwró 
ci) uwagę na jedna x ostatnich dekla 
rncyj jwemiera gen Sławoj-Składkow 
skiego, /.łożona v S  imic. która za 
penaia bezpieczeństwo wszystkim o 
bynatelom  łx t różnicy w yznania.

Rząd polski nie podnosił zagadnie
eia em igracji na forum mrędzynaro
iłowym  w duchu antysemickim —  o
świadczy! min. Beck. Probiera cmi
gracp. podniesiony prm*z Polskę na
/gromadzeniu L ig i we wrześniu, do
tyczy tuk samo Żydów jak i Polakow.* * *

W  iluls/y m ciągu wywiadu min. 
t cek ol>s ernie om ówił ewolucję gos 
pndarrzo— społeczną w Polsce, na któ 
i*t j tle rozwinął się problem żydów 
ski. Presja w kit runku realizacji za 
gaJnieuia em igrąeyjnego wypływa ze 
środowiska drobnych kupców Żydów 
i tlrtrbuteh setników nie Żydów. Ży 
dzi nie zawsze to ro/umieii poddając 
sic nerwowości.

Min. Grabowski 
we Lwowie

L W Ó W  (Pat! —  Dziś ranp przt 
był do Lwowa p. jpinister SprowioUli 
wości —  Grabowski w towarzystwie 
dyrektora biura personalnego nrn. 
sprawiedliweści —  p. Siewierskiego 
P. min. Grabowski przeprowadź1 we 
Lwow ie lustrację tutejszego sądownie 
twa. - ,, 4H

70000 osób opuściło 
Madryt w ciągu 10 dni

nie polityczne
Żydzi amerykańscy w fałszywym 

świetle przedstawili sytuację ZydOw
w Polsce

Dziennikarze polscy protestują
NO W Y JORK (Pat) —  Synaykat 

Dziennikarzy Polskich w  Ameryce 
oddział nowojorski .ogłosił w  „New'
York Times“  list otwarty do redakto 
ra Margoszeca, przewodu czącego zja 
zda żydowskiego, który od m i się 
wczoraj w Nowym Jorku.

List dziennikarzy polskich w Ame 
ryce ma na celu zaprotestowanie prze 
ciwko ostatnim publikacjom Margosze 
ca, przedstawiającym w fałszywym 
świetle sytuację Żydów w Polsce 

List przedstawia przyczyny ciężkie 
'go  położen ia go spodarczego  Żydów 
w Polsce, podkreślając gorszą nie raz 
jeszcze nędzę chłopów polsk cn List

Obraay nadzwycz. zjazdu żydowskiego 
nosiły już charakter pojednawczy

zaznacza, że ani Żydzi, ani chrzęści a 
nie nie znaleźli aotychczas lepszego 
lekarstwa na tę sytuację, niż ermgra 
cja

Podkreśliwszy energicznie postępo 
w dnie rząau przy tłumieniu ekscesów 
antyżydowskich, list stwierdza, że pro 
pozycje emigtacyjne rządu polskiego 
są jedyną praktyczną próbą rozwiąza 
nia zagadnienia żydowskiego Należy 
wziac pod rozwagę te argumenty, a 
me podniecać atmosferę tego rodzaju 
wystąpieniami, które utrudniają współ 
pracę z Żydami nad znalezieniem spra 
wiedliwego rozwiązania całości zaga 
anienia

ś. p .

S T A N I S Ł A W

WIŚCICKI
zm arł w dniu 31 stycznia 1937 r. na Łotwie w maj. Wygoda 

powiatu dyneburskiego w wieku lat 65.
Pogrzeb odbędzie się dziś o g. 15-ej na cmentarzu miejscowym. 

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI I WNUKI

N O W Y JORK (Pat) —  W czoraj I
odbył .->ię nadzwyczajny zjazd żydów" 
ski %v hotelu Commodore, celem omó 
wiwaria sytuacji Żydów w Polsce. Zjaz 
dora i przewodniczył red. Margoszec, 
który poświęcił przeszło godzinne 
przemówienie analizie, listu otw-artego 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich w 
Nowyin Jorku. Przemówienie swe 
mówca zakończył omówieniem po 
krófee stosunków, panujących w Pol 
scc. . j

Następnie odczytano dłuższy refe­
rat. uchwalony jednomyślnie pod ko­
niec zebrania i oskarżający rząd pot 
sV: i z powodu sytuacji Żydów w Pol- 
SCt^5‘ ? ‘ • y. ■ J • f

7. k o le i rahiu W ise wygłosił ob- 
zerne pi/.omówienie, którego pierw 

szą część poświęcił znów listowi ot­
wartemu dziennikarzy polskich, po 
czyni przeszdł do obszernego omówię 
nia ostatniej mowy Becka, wy głos z o 
nej w' Sejmie.

Podkreślić należy, iż atmosfera na 
zebraniu była o  wiele spokojniejsza,

wszy krok a my zaraz rekę wyciąg­
niemy. *-

Wstęp na /.ebrame możliwy był 
tylko na podstawie specjalnych bile­
tów, których odmówiono-socjalistom, 
komunistom i rewizjonistom. Żebranie 
miało charakter typowych obrad cen 
crum kongresu żydowskiego. Jewish 
(.omnuttee był nieobecny.

członek Zarządu Pa:/onatu Więziennego w Wilnie
zmarła dnia 30 stycznia 1937 roku.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
Zarząd Patronatu Więziennego 

w Wilnie

W I E Ś C I  Z  N A D B A L T Y K I
k I T W A

—  L IT W IN I ZNÓW PO M IN IĘ C I 
W  W YBO RACH  DO PISI.ZY D il .M 
.SEJMIKU K ŁA JPE D /K II GO. Jak 
już podawaliśmy, w ub. poniedziałek 
odby ło się pierwsze w tym roku po

n.z bywało dotychczas. W  przemówię 
M AD RYT (P a l l  W  elagu ostatnich j niach mówców dal się zauwi.żyć w y 

10 dni. racdb ofre.jalm i-ii dany cii, dzic raźny ton pojednawczy wobec Polski, 
ki twsiłkom  komitetu ewakuacyjne kióry sformułował nawel przewodni 
go, oousoiłn Madryt przeszło 70.000 czący kongresu mówiąc nie palimy 
* ó b  mostów, niech rząd polski zrobi pier

Spotkanie Hitlera z Blumem
proponuje przedstawiciel kombatantów

francuskich
PAR li z (P a ł)  —  W  ubiegłym tygodnia j n a l“ artykuł, w którym v  w W ó cx ł l i  nle- 

przebywal w  i-aryeu ^/tea , u>w. niemiecko- | któr/y ktm pi len tui kierownica w W k ld i  

u jn e o sk ie fo  w Reilm ic p. zon Amtrn w ugrapowau b. kombatantów pragnęliby, oby  

tm n n m tir le  n e n s a  niemieckich b. karaba wkrótce nastąpiło .potkani, miedzy szefem  

tan łów  lu . S łie ii -K o t iir f  Gotha. .ząun francuskiego i  kanclerzem Hitlerem.

liońele nłemlete*' w czasie swegp pobyto Spooziewają się, ie  tego rouzaju toezpośreu 

w Paryż* mieli sposobom^ nrzepen. adze cownowa mogłaby p n ynieść «  wiele wię
oia w., ca lany pogb»iów  z przedstawicielami ^w tta ty , niż wym iona poglądów

Losy  do nabycia 
w szczęśliwej kolekturze?JK ;, I . o o o . o o o  z#.

S.  C O R Z C  C H O W S H I E J  — Wilno, Zamkowa 9
Cen® losu —  40 zł.# pół losu —  20 zł., ćwierć losu —  10 zl* 

= = = = =  Zegarki, biżuteria, srebro stokowe, papierośnica* = = =

Nowa lednostka polskie] marynarki
wo|enne|

In u ra -L lt l i  b. itoranatintów 1 ezJoukuml 
k p a l l d i  irancausko n it a k  cklege

W  ewiaefca b tym, jeden ezłnuefc zarzif 
du komitetu francusku nleaueckiego Maory 
ty  taadon s. który w roku 1934 wraz e  PI- pirozum ienie co ilu 11 now tnia ookojn w

przez mowj i w drodzi dyplomatycznej.

P. Randwiu wyraża p r«A o o an le , Iż na 

k-żaloby n e w a ijr i, czy nie da  sic dojść do

coolrm , _  unii federalnej b. tm n M
taniów ouu j t diuisze ra unowę r kahcleraen 
Hitlerem, smieoaraa na lamach ^Le iour-

uropie | ezy nic da się w yotm idt „d ro p  

dd Genewy** z npeardalm ra tn y m w iie u  »t f  

w' Berlinie.

38-ma Loteria Państwowa

Zdjęcie polskiego kontrtr>Tpcdowca Grom“ s^us/czoacfto przed paroma miesiącami na 

wode w dobach angielskidi. Konlrlorpedo wiec ,,Grom11 po ostatecznym wykończenm, 
znajduje się oliecnie w porcie .Southompton.

Co jest korzystniejsze dla sraczj loteryj­
nych' czy z ujększenie wartości poszezegót 
ńycli cy^fiinycti ' -  oczywiście kosztem.ich  

ilości,, czy też, przeciwnie. i>odzielenie wiek 

szyrh wygrańyclt i "wzmożenie w  ten sposób 

ich liczny?
ńozstrzlgnąc to pytanie w  s|k>s<hi którybj 

" zadowółit dszystliTeh graczy, jest rzeczą nie 

możliwą, gdyż zdania pod tym wzglądem  

są oardzo podzielone, Można jednak, uto-żyć 

plan laK, oy znalazły w  nim swój wyraz 

rozmaili: poglądy i, j>ozostawiając najalrpk  

ćyjniejsaae w icC  o jg ran c , poświęcić po..o 

stale w  celu' zwiększenia liczby średnich wy  

g-anych

Nji drogę tę weszła już Generalna Dy 

rekcja Loterii Państwowej dawniej, kasując 

wszystkie wygrane ponad sio tysięcy złotych, 
y wyjątkiem miliona, w klasie czwartej, a 

następnie ograniczając w lejże klasie ilość 
wygraoyćii po sto tysięcy złotych i wprowa  

dzając nowy typ ]* » siedemdziesiąt pięć 

tysięcy Dzięki temu oraz innym posunięciom  
zamiast poprzednich czterech wygranych 

słuty-sięcznych, osiągnięto możność utworze 

iia trzech wygranych po sto i czterech po 

siedemdziesiąt pięć tysięcy —irazem więc 
śiedein wygrany cli większy-ch, nie licząc 

miliona oraz normalnej ilości średnich wy 

granych

W  rozpoczynającej się trzydziestej ósinej 
Loterii posunięto się jeszcze o krok dalej. 
Pozostawiono luianowice w każdej z pierw  

szych trzech klas tylko po jednej stutysię- 
cznęj wygranej klasie czwartej zaś —  dwie 

skasowano zupełnie normalne wygrane po 

dwadzieścia tysięcy- złotych, pozostawiając 

je jedynie w  postaci t. zw wygranych dzień 

uycti w ilości odpowiadającej liczbie ciąg 

reienia. W prowadzono natomiast nowy typ 

wygranych po piętnaście tysięcy oraz po trzy 
dzieści i siedemdziesiąt pięć tysięcy złotych 

Te ostatnie dwie wygrane figuru ją w  planie 

dla drugiej, trzeoiej j czwartej klasy.
Co się tyczy w-ygranych dziennych, lo 

otierme istnieć ich będą dwa typy- —  je  

tlen w wysokości jak to już wspomnieliśmy-

dwndzaestu tysięcy drngi zaś — pięciu ty 

dęcy złotych —  Przyznawane one będą 

w sposób następujący: w  każdym dniu cią 

goienia którejkolwiek z klas. z wyjątk-em  

ostatniego dnia ciągnienia każdej z tych 

klas, ua pierwszy zwitek z numerem wyeią 

gniętym z kota, przy padnie wygrana dzień 

na w wysokości 5 tysięcy złotych, przy lo ­
sowaniu więc tego ntimi ra zwitek z wygra 

ną nie będzie wyciągany z kolii z wygrany- 
oti. W e  wszystkich klasach po wylosowaniu  

wszystkich wygranych każdego dnia wyloso 

wany będzie jeden zwitek z numerem, na 

który- przypadnie dzienna wygrana w  wyso 

kości 20 tysięcy złotych.
Wspom nim y jeszcze o powiększeniu iloś 

ci dn1 ciągnienia o jeden w każdej klasie, 
dzięki czem-i kończyć się one będą codzien 

nie wcześniej. Z  tej inowacji najbardziej za 
dow-olona będzU prasa codzienna, gdyż uła 
twi to jej publikowanie pełnych nieurzędo- 
w y -h  tabel. Koso interesuje szczegółowy 
plan. >rzepisy i regulamin gry trzydziestej 
ósmej Loterii Państwowej len zaznajomić 

nie z nimi w każdej kolekturze. Te ostatnie 

obowiązane są okazywać w łaściwe druki 
wszystkim, którzy tego zażądaja. nie tylko 
swoim klijentom

Ogólne zasady gry loteryjnej nie uległy 
zresztą żadny m zmianom, zwłaszcza, żc sze 

ie g reform, wprowadzanych stopniowo po 
cząwszy od 26-ej Loterii wykazuje stale swą 

żywotność i celowość

ś ie d z e it ie  S e jm ik u  K ła jp e u z k ie g o .  n a  

k tó r y m  u b r a n o  n o  rac j ł r e z y d in m  

W n io s e k  f r a k e j i  l i t e w s k ie j  o  p o z o s ta  

w ie n ie  jjej m ie js e a  w i « ‘e p re z s a  S e jm i  
k u  z o s t a ł  o d r z u c o n y , ł r a k e ja  l i t e w ­
s k a  d o m a g a ła  s ię  p r z y ję c ia  j e j  p r z e d  

s t a w ic ie ! !  d o  3 k o m is y  i. tio k tó ry c h  

o b e c n ie  L itra  in i n ie  u c h o d z ą  S p r a w a  

ta z o s t a ła  p r z e k a z a n a  p r e z y d iu m ,  
k ło r e  r o z w a ż y  j ą  d o  n a s t e p n e «o  p o  

.s iedzen ia .
—  S P R A W A  O  B O J K O r W Y B O R Ó W  

SEJM O W YCH . W grudniu ub. r. izba Ape 
l i fy jiw  skazała lUejokieąo Fr. Aukaztikalni 
sa a IVen nn I I pól roku się/tinJa za raz 
pow.szechnlanie ulotek, nawołujących <V> 
bojkotu w-yborów sejmowych. Jeiluak/e T rj 
Biust Najwyższy sl.ason-al ten wyrok i pras 
kazał tą sprawę tzhle ao  .ponownego ror  
patrzenia

—  SZCZĘŚCIE  W  N IESZCZĘŚCIU . —  W  
Kownie u i rogu ul. Kauta i al. Wofaiośei 
pod koła wozu wiozącego lńd z uiewyja  
śnśinyeh przyezju  trafiła pewna slaruszks. 
Wszyscy sądzili, ic  nogi je j zostały ziarna 
ne, jak  się jednak .skazało jedna noga byki 
izeczywłśele wiaumna, lecz ua szczęście była  
to noga drewniana.

— S P IO N Ą ł M Ł Y N  W O D N Y  w  Barba  
rypolu koto Janowa. Pastwą o gn i- padły  
aw. DUdj nkl oraz UHk.di z  sianem. Mlyu 
nie był ubezpieczony Straty wynoszą ók. 
żŁiMMi litów.

F I N I A N O J A
—  t a j n a  k o m u n i s t y c z n a

K  V D IO S  T 4CJA. W  z w ią z k u  z  a r e s z to  
ra a n ie in  p e w n e g o  i id zn / ien te ii, k t ó r y  

z iito ż y ł rae w s c h o d n ie j  F in la n d i i  t a j ­
n ą  s ta c ję  n a d a w c z ą ,  d o n o s z ą  o b e c n ie ,  
iż  a r e s z to w a n y  n? je s t  o b y w a t e l  e s to iis  

k i  K a r o l  T e im a n  v e l L n d e rs s o n . Z a lo  
żyt o n  k r ó t k o f a lo w ą  s ta c ję  n a d a w c z ą  

w  m ie s z k a n iu  u e w n e g o  k o m u n is ty  t lń  

s k ie g o  i n a d a w a ł  in f o r m a c je  w y w i a ­
d o w c z e  d o  R o s j i  Sora ie e k ie j.

Nagroda lheracka 
„Wiadoniośei L  toraektch4
W ARSZAW A tPat) —  Podczas do 

rocznego obiadu „W iadomości literac 
kich“  ,po których przyznawano nagro 
dy tego pisnta za najwybitniejszą ksią 
żkę ub. roku. jury przyznało nagrodę 
tę w wysokości 2 tys. złotych książce 
pt „Pamiętniki chłopów"' seria 2, wy 
danej przez Instytut Gospodarstwa 
Społecznego.

Obrorica Hauptmana 
postradał zmysły

—  N O I W  YORK (Pat). Edward Reilly
obrońca Hauptmanna, skazanego za porwą  
nie syna pułk Lindbergha, umieszczony zo­
stał w  dniu w- zorajszyni w  zakładzie dla 
umysłowo chorych w  Brocklynie. Od czasu 

stracenia swego klienta, Reilly zdradzał co­
raz większą neurastenię, aż wreszcie wczo 

ra j dostał ataku szału.

1  f  P
S T A N I S Ł A W

W I Ś C I C K I

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim Krewnym, Kolegom  

i Znajom ym  zm arłego  
ś. D.

Downdra rfitza Bolesława
za okazane współczucie w tak smut­
nej dla nas chwili i wziecte udziału  
w pogrzebie serdeczne „Bog zapiać* 

składają
Żona 1 dzieci

C

Licznych wilnian związanych roz 
maitynr i  węzłami z Inflantami obie­
gła wczoraj żałobna wieść: Stanisław 
Wiścicki nie żyje.

Któż na Innantach nie znał p 
Wiscickiego, bez udziału ktonjgo nie 
obyła się żadna większa polska ?m 
preza w po w. dyneburskim? Kto z 
Polaków zam ieszkujących w Inflan­
tach, lub przygoonie tam będącycn. 
nie był gościem w W ygodzie? Kto z 
licznego sąsiedztwa polskiego w  chwi 
lach ciężkich nie zwracał się do Nie­
go po pomoc, po otuchę? Kto od­
szedł z pustymi rękami?

$ p. Stanisław Wiścicki, urodzo 
ny w roku 1842, całe swe życie spę 
dził w twardej służbie polskiemu sta 
nowi posiadania na lntlantach. Nie 
opuścił domu i sąsiedztwa, aawet. 
wówczas, gdy przychodzili bolszewi 
cy, gdy- groziła mu kula w  łeb. Nie 
ustąpił i wówczas, gdy odradzający 
się nacjonalizm łotewski narażał na 
codzienne dotklira-e ukłucia cały ele 
men niełotewski, a w- pierwszym rzę 
dzie Polaków-. Wielu wyjechało pod­
czas tych wydarzeń, On trwał. W  fe­
tach i920— 21 jako współorgan.»ator 
polskiej szkoły w pobliskich Jawdzie 
mach był narażony na dotkliwe szy 
kany. Zniósł i to z niezmiennym op­
tymizmem i ra-iarą w lepsze .utro 
Nie wyjechał z Łotwy, gdy dzieci Je 
go zainstalowały się w  Polsce i skła 
niały ojca do przyjazdu tu choćby 
na krótki tylko wypoczynek. N ie 
mógł zostawić swej ziemi, czuł się 
tam potrzebny. Trw-ał jak polski słup 
granitowy

Osierociał obecnie gościnny- dom 
na Inflanach, z którego promieniowa 
ły inicjatywa, optymizm, hart i wta 
ra w  przyszłość. Polski sian posiada 
nia na Łotw ie zubożał o jeszcze jed 
ną jednostkę. Jakże dotkliwa jest ta 
strata! W  K

Pociąg rozbił Kulig
4‘Ch zabitych

KATOWICE (Pań —  W niedzielę póź­
nym wieczorem wydarzyła się koto M ikoło 

wa na przejeździ,- kolejowym straszna ka­
tastrofa

O  godz 21.55 pociąg osobowy, idący z 

M ikołowa do Katowic najechał na przejeż 

dzie kolejowym na sanki, ra których jecha­
ło kuligieuj z M ikołowa do Rochłcwic f  
młodych mężczyzn W  na.stępstwi" z.derzenia

| sanki zostały kompletnie rozbite e 4 pasaże 

I ko z Kochlowic, Tomasz Mant a, Józef Kas
rów  zg.nęto na miejscu. Są to: Pioti Holecz 

perczyk i Tam ar z W ilk. Manka i W ilk  wie 

i czeni byli przez lokomotywę na przestrzeni 
kilkudziesięciu metrów. Czterej inni pasaże 

rowie wyszli z katastrofy z niezna -zn/mi 
obrażeniami

W ypadeL spowodowany został wskutek

U L A  C I E B I E
p raw dz iw ego  zncw cy  m uzyki 
S t w o r z y l i ś m y  o d b i o r n i k i :

M A R A T O N  
C Z E M P iO N  
S T E N T O  R

BLEk KIT
DO  N A B Y C IA  W C A tY M  K R A JU

niezamknlęcŁł zapory.

N a  miejsce katastrofy przybyły - łt f l—  
sądowo-śleJcze. Z  polecenia prokuratora  

zatrzymano dróżnika przejazdowego Tom a
479 nranaJe



„K U  m i ER W ILE Ń S K I* z l i .  1-j.n r.

Z GRODU LUBARTA
L o ck ,, w  s ty c z n ia .

Łuck, sławna niegdyś stolica ks. 
Lubart.., należy do tycli nielicznych 
nńasl Zi, m Wscn.xinicn, (które wyka 
zać się mogą stosunkowo sima jak 
na obecne czasy dynamiką rozwojo 
wą. Łuck dawniejszy, przedwojenny 
i  Łuck dzisiejszy ■— to dwa różne po 
j^cia poa tą samą naizwą, O tyim aaw 
•Bym Łucku istnieje popularne nie 
gdyś na Wołyniu, jakże charaktery 
styczne a zakazani tia fne dla owych 
• zasów Ukraińskie przysłowie: „W  

ł  nćku —  wse ne po ludsku: kruhom 
—  woda, aw  soredyni —  bida1'. W  
stosunku do teraźniejszego Łuitfca 
p rz y ło w ie  to, przede wszystkim w 
swej, pierwszej cze-ci, jest juz ana 
chronizmem. me straciła na aktualno 
ścj chyba tylko la druga część —  ,,bi 
da“ . Lecz kiedy i gdzie tej „biedy 
nie był-o lub nie ma? I w Łucku, jak 
dawniej, tak i teraz ^najdziemy jej 
pod dostatkiem —  wystarczy zajrzeć 
na peryferie miasta —  na Wolne, Ja 
rowicę, Krasne lub Hnidawę, nie 
m niej jak i na pełne egzotyzmu ży 
dowszczyznę i karaimszczyrzne; n.e 
brak jej zresztą i w śródmieściu V j 
lomiast taka zdawało by się trwała 
cecha, jalk „kruhom woda —  nnlt 
ży już do przeszłości. Do niedawna i- 
słotnie wody Styru i jego dopływu 
Głuszca dookoła om ywały starożytną 
częśc miasta, tworząc wyspę. Nic też 
dziwnego, *że przed bez mała 6 w ie 
kami Lubart, syn Cedymina, książę 
łuck., miejsce to, jako obronne wy 
brał dla wzniesienia potężnego 7:1111 
ku. majestatyczne ruiny którego do 
dziś jeszcze przypominają o dawnej 
świetności Łucka, podobnie jak po 
łożona tuż koło zamku katedra, a da 
lej starożytna synagoga, karaimska 
kenessa, ruiny kościoła ormiańskie 
go. 2 cerkwie prawosławne, wybudo 
wana na miejscu kościoła karmelickie 
go kircha laterańska, oraz takie za 
bytki, jak mury po-dominikańskie, 
po-brygidzkie i in. Dziś nie jest to 
juz wyspa, obwałowana Styru, osuszę 
me rozległych łąk nadstyrzańsikicn a 
raczej trudno dostępnych mokradeł, 
odprowadzenie wód Głuszca —  wszy 
stko to za pomocą sięga jących ponad 
■milion zl inwestycyj zmieniło całko 
wicie stan rzeczy. Most bazyljański, 
łączący wyspę z resiztą miasta wznosj 
się nad suchym już korytem Głusz 
ca, na miejscu zas m okradeł—upraw 
no łąki. w  przyszłości zapewne roz 
legły park względnie nowa dzielnica 
miasta, o ile budownictwo okaże się 
możliwa. Nad wykonaniem tvch m> 
łioraryi niejednokrotnie zastanawia 
no się jeszcze przed wojną; nie ru ­
szono jednak sprawy ani na krdk.

Rok rocznie na w iownp wody Styru za 
lewały nadbrzeżne łąki, tworząc ol 
brzym ie jak okiem sięgnąć jezioro.

Obecnie o D w a łn w a n ie  lewego brzegu 
Styru chroni od zalewu przynajmniej 
podmiejskie tereny

Równolegle z ty mi pracami idzie 
mlensywna rozbudowa miasta. Pow 
sftała na dawnyan polu obozowym no 
» a  dzielnica —  kolonia urzędnicza. 
Obok —  monumentalny gmach b. 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego; da 
ie j  —  gimnazjum PMS., gimnazjum 
państwowe. Poza tym —  gmach <>d 
działu Ranku Rolnego, Ranku Po l­
skiego, poczta, gmach PZO!W. —  że 
wrnmenimy tylko najważniejsze obje 
kty. Budownictwo prywatne również 
czyni nie małe postępy. Nic dziwne 
go. Gdy Łuck stał się stolicą w o je­
wództwa, kwestia mieszkaniowa wy 
■rtąpiła na porządek dzienny w całej 
sw ej ostrości. Brak mieszkań dla u

rzędników, brak lek di dla urzędów 
w  pierwszych latach po wojnie silnie 
dał się we znaki. Obecnie najpilniej 
sze potrzeby w ej dziedzino wyda 
ją się być zaspoko jone; niezależnie od 
tego w  każdym sezonie panuje oży 
w iony ruch Dudowlany. Miasto przy­
biera coraz bardziej wygląd nowo. 
czesny: posiada nawet spory odcinek 
gładkiej jeżami w centrum miasla, cho 
dniki uporządkowane, a bruków z łu 
parnego kamienia pozazdrościć mogło 
by W ilno. Jeżeli dodamy do tego 
zwiększaną i  każdym rokiem sieć 
kanalizacyjną to otrzymamy wcale 
pokaźną pozycję osiągnięć na polu 
rozbudowy miasta, idącej w parze z 
silnym wtzro-stem liczby ludności, prze 
wyższającym znacznie przyrost natu 
ralny. Tak więc gdy w 1-921 r Łirck 
liczył 21 tys. mieszkańców’ (w tym 22 
procent Polalków, 7Vo Ukraińców, 66 
proc. Żydów), to w 1931 <r. liczba 
mieszkańców wzrosła do 35,5 tys. 
(prawie o 70 proc.), przy czymi nastą 
piły przesunięcia w składzie narodo 
wościow'vm: Polacy —  31,8 proc.. U- 
kraińcy —  9,3 proc., Żydzi —  48,6 
procent. Jeżeli dodać przyrost z lat 
ostatnich, to liczba ludności będzie o 
becrue niewątpliwie dwukrotnie wyż 
sza, niż w 1921 r. Zjawisko to nie 
da się wytłumaczyć wyłącznie rolą 
Łucka .jako ośrodka administracyjne 
go. Dogodne warunki kom unikacyj­
ne — szosy w kierunku Kowla, Rów­
nego i Dubna, Mnie kolejowe, zwkisz 
ęza nowa Łuck —  Stojanów —  stwa 
rzają z Łucka również ważny ośro 
oek życia gospodarczego, obejmujący 
zasięgiem swych wpływów znaczną 
część środkow-ego i południowego 
Wołynia. A przecież Wołyń, pomija 
jac część północną, czyli Polesie wo 
łyńskie, to jeden z naszych głównych 
spichlerzy. Stad silnym strumieniem 
płynie zboże na rynki krajowe i za 
granicę. Dociera w  dużych ilościach i 
uo W ilna, zwłaszcza tznakomiła psze 
n ca wołyńska (głównie z łu  t a )  i 
pierwszorzędna mąka pszenna (głów 
nie z Równego i Zdołbunowah Jak

wykazał w swej pracy ini. S. Perza­
nowski *) do W ilna 1 N -W  i lejki spro 
wadzono z W ołynia w 1. 1924— 1933 
następujące ilości zboż: pszenicy —  
6.000 ton, żyta —  17.770 ton, jęcz 
mienia —  5.000 ton, owsa —  9.300 
top, mąki zbożowej —  46 100 ton. 
L iczby to stanowią przeszło 25 p r o ­
cent ogolnej ilości spożytych w tym 
okresie -w W iln ie i Nowej W ilejce 
zbóż chlebowych i uwypuklają wyraź 
nie rolę W ołynia w nprowidowaniu 
Wilna.

Lecz nie tylko produkcja zbóż cha 
rakteryzuje rolnictwo Wołynia. Żyz 
nc czarnozśemy wołyńskie oraz odpo 
wiedmie warunki klimatyczne sprzy 
jają upraw-je buraka cukrowego, 
chmielu i sadownictwu. Czynne są 4 
cukrownie, przy czym ponad 50 pro 
cent kontyngentu dostawy buraków 
.cukrowych otrzymują drobn° gospo 
darstwa. O nasileniu hodowli świad­
czy chociażby uruchomienie w Dub- 
nie największej w Polsce przetwórni 
mięsnej „Oracon —  Export“ Mów ‘a ; 
o bogactwach W ołynia, wsnoninieć 
też należy o lasach wołyńskich, d o ­
starczających m innymi duże Mo­
ści wysoko wartościowej dębiny.

Nad podniesieniem stonnia wyko 
rzystania naturalnych możliwość-; 
przez rolnictwo wołyńskie pracuje od 
już z górą 3 lat Wołyńska Izba R on i 
cza, kierowana w tym okresie orgam 
zacyjnym wytrawną ręką p. prezesa 
Krzyżanowskiego. Rozwijając swe 
prac, w- oparciu o ciob-owolne orga 
nizacje rolnicze, Tzba Rolnicza zap.. 
snć może na swe dobro poważne pozy 
cie, osiągnięte w stosunkowo k ró l. 
kim czasie we wszystkich niemal d/ie 
dżinach życia rolniczpgo. Do koni 
nuowania tych prac Rada W oł. l/by 
Roi. na posiedzeniu w dniu 11 btn. 
wyłoniła nowy zarząd v  osobach pn. 
Czarnockiego, Cbanenlko, Knesza. Su 
chorze"-skiego. Karlikowskierro Ga 
siora i Baszacha, którzy z pośród sie.

bie wyhiali na prezesa Jzby p. posła 
Suchorzewskiego, a na wice-prezesa p. 
Rarlikowskiego. W  warunkach zazna 
czającej/się poprawy sytuacja w roJ 
nictwie tym wdzięczniejsze poie do 
pracy zarysowuje się przed sam orzą­
dem rolnictzynn.

W ilno i W ołyń  wespół z Now o­
gródkiem i Brześciem łączy się słusz 
nie w jedną giupę w o je  w. w schodni ch 
u« podstawie geograficznego poaoże 
nia. Niemniej ważną jest również więź 
historyczna, zadzierzgnięta na prze. 
strzeni w ieków, która tę łączność po 
głębia i dzięki której wszelikie prze 
jawy iyc.a  społeczno —  gospodarcze 
go ty ch terenów wzbudzać muszą w za 
jernne zainteie»owariie. Stop

1. keksy. a iT a n s to :
Mdduuźe

A.W0UH1KA
Wilno, Wielko 6 Konto P. K. O  14b461.
C ią g n ie n ie  r o z p o c z y n a  d n io  Ifc lu te g o . Zomó- 
w ie n ia  z a m ie js c o w e  z a ła tw ia m y  o d w ro tn ą  p o c z tą

■ ■ ■ M i

Echa stów
IMie zapominać o  śle przemówień —  Mowa jest p o l t o / b a o ,  

mowa jest agresywna —  Sprzeczne oceny « <mntoshi
Ostatnia mowa HItflera wywołała

’ ) Inż. S Perzanowski. W ilno, jako rynek 
zbyiu ziemiopłodów. W ilno, 1935. Prace Za- i 
kładu Ekonom 'i Roi. U. S. B.

duży rezonans w prasie. Chwila bo­
wiem, w której mowa została w y g ł) 
jzona me jest błaha. Jak picze „u o  
nieć Warszawski” .

Gdy się czyia I rczwaźa słowa 
i zdania mowy sobotniej kanclerza 
Hitlera, trzeba pamiętać, że wygło 
ezona ona została w momencie, gdy 
dyplomatyczna gra między Łondy 
nem, Paryżem, Rzymem i Berlinem 
o nowy porządek w Europie i świe 
cie jest w całej pełni. Przy tym Łon 
dyn i Paryż bronią starego porząd 
Lu i nie mają ocnoty ze swoich po 
zycyj ustąpić, gdy Berlin i Rzym. 
oparte o silne annie i zachęcone do 
tyebtzasow ym powodzeniem, wy­
ciągają ręe< po nowe zdobycze. 
Ocena przemówienia nie jest w 

całej prasie polskiej jednakowa. „Kur 
jer Polski * pisze.

—  Mowa ta .jest więc niewąrpli

Nowy most w Londynie

Obecnie wykańcza się. nowy most nad To miztj, którego zdjęcie powyżej reprodukuje mv. Otwarcie go nastąpi za jakieś pół roku.
Na Brawo wadzimy wyraźnie przedzielone miejsce d U  pieszych.

wie mową pokojow ą —  i tak ją też 
charakteryzuje prasa angielska —  
minio to. że kanclerz Hitler nie dał 
w niej właściwie żadnej konkretnej 
«>dj>owiedzi na azereg propozj cyj, 
wysuwanych ostafmo pod adresem 
Niemiec przez mocarstwa zachod­
nie. Po jego mow ie stało się rzeczą 
jasną, iż Niemej nie wyrzekną się 
planu swych zbrojeń za żadne przy 
w ile je gospodarcze (jak to sugero 
w ano w e Francji), że nie zrezygnu 
ją nigdy ze swych pretensyj kolon 
jalnyeh, że nie zdecydują sie na 
współpracę z Ingą Narodów tak 
długo, dopóki zasiada ją w niej So 
wic ty i tak długo, dopóki Liga nie 
będzie «*corgim rzowaaia. To a-liini- 
ae odrzucenie wszystkich nieniai 
sugestyj. jakie od dhiższego czasu 
„wiszą w powietrzu Enropy**, cze­
mu towarzyszy przy ty m dość odra  
polemika z reprezentacją przede 
wszystkim państw z demokratycz­
ni) - iiberahiyni poglądem na 
świat, nie przyczyni się do wj.,a.ś 
nic-nia ogółiiej sytuacji europejs 
klej, ant nie wytworzy zbyt przy jaz 
noj atmosfery, w której mogłyby 
przy jść do skutku iakieś konkretne 
porozumienia. To też mow a nic wy 
w ołała i w-ywola< nie mogła zbyt 
niego entuzjazmu, ani w Londynie, 
ani w Pary żu. Kaneierz Hitli r paro 
krotnie podkreślił wprawdzie i to 
zapewne na'zupełniej szezerze —  
głęboką swoją „pokojow ość“. jed 
imcześnie itulnak nie wskazał nai 
drobniejszej dróżki, po której poli 
tyka europejska toezyeby :,ie mo­
gła w kierunku jakiegoś konkretne 
go porozumienia. Chyba jedynie 
pełne umiaru słow a eiiarakteryzu- 
jąee syTuację w Hisznanli stanowić 
by mogły w- ogólnym obrazie eokol 
wiek konkretniejszą i wyraźniejsza 
przesłankę

Odmiennie ocenia przemówienie 
kanclerza „Polonia**:

A w ięc kanclerz Rzeszy zaprze­
czył przede wszystkim, jakoby 
Nie mcy chciały sifc odgre>dzić od re 
szty świata i opowiedział się za 
międzynarodową współpracą gos­
podarczą. W  dziedzinie politycznej 
natomiast Hitler wyraźnie wyłą­
czył z rozwiązania enrojiejskiego 
Rosję Sowiecką i ntrzymał podział 
Europj' na dwa obozy-, przy czym 
do własnego zaliczył Niemcy. W io  
rhy i.„ Polskę. W  dziedzinie zbro- 
jeó zastrzegł sobie swobiidę. wysn 
nąl rozszerzenia kolonialne i żąda 
nie swobodj rozwojn mniejszości

narodow ych... poza granicami Nie 
mice (w  odpowiedzi na zastrzeże 
nta Edena eo do micdizania sie w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw). Poza tym kanclerz ltzeszy 
wskazał na szereg zawac tycb przez 
Niemcy umów dwustronnych.

Są to niewątpliwie odpowiedzi 
negatywne, których cel jest zupeł­
nie wyraźny: rozbicie systemu so 
jnszów- i układów francuskich. Ale 
tj ni razem nie ma już wyraźnego 
rozróżnienia pomiędzj zachodnią 
i wschodnią strefą bezpieczeństwa 
i —  z wyłączeniem potępienia sy 
sienni zbiorow.go Iiezpieczeństwa. 
Nie ma dalej ataków na Ligę Naro 
dów, jest natomiast mowa o ogól­
nej paejfikucji na gmneie równo 
uprawnienia wszystkich narodów. 
Czuje sie «  tym wszystkim niewąt 
pliwie nacisk rosnących trudności 
gospiMtarczycli, który sprawia, że 
Hitler nic chce zamykać sobie 
wszystkich drzw. i pozostawia ot 
wartą dro^ę do dyskusji.
C jeszcze o strze j p .sze  .,G on iec "  

To też mowa (kanclerza Hitlera 
eliot* pehia słów pokojowych, jest 
wiuseiwit agresy wna, zapowiadają 
cą w aikę Niemiec o nowy niemiee 
kj porządek w Iśuropie i w świecłe. 
I tdrzuea ona propotycje ograniczt 
nia zbrojeń, zbiorowego nezpieezen 
stwa w Europie, wyklucza Rosję so 
wiccką z rozmów, głosi krucjatę 
przeć,w boiszew izmowi, domaga 
się zwrotu kolonij. i szczyci się re 
znltatami swojej dy poimacji w To 
kio i Rzy mie a nawet w Warsza­
wie. Wiedniu. Belgradzie i f. d.

—  Możemy sobie dać raoe bea 
was. elioć nie odrzm-amy rozmów 
tut temat nowego porządku w świe 
eie. tle ou swoich u irtrnków nie 
odstąpimy.
Jak każde przemówi ?me, tak i 10 

nie jest właściwie ani pokojowe, ani 
wojenne. W ojna nic- zaczyna się oa 
słów-. Gdy mówj się głośno o  sile, cho 
dzi zwykle nie o  wojnę, lecz o szaoho 
wanie przeciwnika, iłowean, nie ka 
rabinem. Ost-

R. naucjyrlrl gitnnaz.
udziela lek cy ] I kore jp e tycy j w za­
kresie nowego f starego typu gimn^ 
Przvąotowjje do malej i dużej matury. 
Nauka solidna Postępy i SKutki gwa­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
matematyka. — Łaskawe tgiozsenla 
do red. KurjeraWil po g. 7-ej wierz.

Teati na Pohulance

Tajemnica lekarska
SztuKa w trzech aktach (5 odsłonach) Wł. Fodora. Przekład 
Wł. Krzemińskiego, reżyseria Wł. Lzengerego. dekoracje

W. Makojnika
Fodor jest znanym specjalistą od 

t  zw „poruszania tematów* Typ o  
wry dostawca teatralny dla ustamlizo 
w inego mieszczaństwa. Nie wielkie 
sensacje, nie ociekające krw.ą repoi 
taże (który to gatunek, obliczony 
głownie na rozkładającą się bur/ua/ję 
od pewnego czasu wyraźnie traci na 
giełdzie), nie wrzask —  W  najlep­
szym wypadku trochę krzyku, czasem 
jakiś strzał przed, czy za lustrem, jesz 
cze lepiej płacz nieszczęśliwej kobiety. 
z tym że „nie ma tego złego co hv na 
dobre nie wyszło**. Operuje się tu na 
gruncie codziennej rzeczywistości i 
dobry zmysł obserwaiorski jest głów 
nym atutem. Plus dowrcip. —  Przyjem  
nie jest na sali, gdy znakomity profe 
sor medycyny głosi te same prawdy 
lecznicze, które przed chwilą zalecał 
stary biuralista, jako niezawodną re 
ceptę odziedziczona po babce. I tak 
dalej. W  sumie daje to trochę nowi­
nek, trochę zręcznych sytuacyj, trochę 
nieobowiązujących wzruszeń i miłej 
wesołości w  sam raz recepta na spe 
dzeme wieczoru. Tak było w „Matu 
rze , tak jest i w „Tajem nicy lekar- 
skie,i“  Gdyby w repertuarze składają

cym się na ów sławetny „codzienny 
chleb“ nie było pozycyj gorszych, 
(np. Kiedrzyńsk...), recenzent mógłby 
uwierzyć, że przyjdą jeszcze dobre 
czasy i dla prawdz.wej sztuki, a pub 
liczność przyzwyczaiłaby się chodzić 
do teatru na każdą z reguły sztukę.

„Tajemnica lekarska** o tyle nie 
nadaje do rozważania „problemu**, że 
wypadek w niej przedstawiony jest 
właściwie czymś niecodziennym, nie 
— statystycznym. W iele wprawdzie 
jest lekarek przepracowanych, ale nie 
w  każdej kocha się profesor kusząc ją 
widokanr w ielkiej kariery. On to, 
profesor, rozbija ognisko domowe-2div 
Anny Deibruck. On jest głównym, 
choć zakonspirowanym motorem szfu 
' i. Odciąga Annę od męża i domu, 
opycha ją dodatŁ owymi zajęciami, 
podnieca w młodej kob.ecie ambicje 
zawodowe. Stwarza takie warunki, 
aby- czas i okoliczności pracowały dla 
niego. A przecie sam nie jest stary, 
zna swoje atuty, mówi o sobie: „lew  
raz tylko zrywa się do skoku** —  jest 
więc krotko mówiąc, lepszym graczem 
życiowym Wszyscy inni, nie wyłącza 
jąc męża Anny —  artysty malarza,

są prostolinijnym, mieszczuchami i 
ulegają okolicznościom biernie, nieś­
wiadomie Stąd się bierze romans An 
drzeja, ciąża Marty, w końcu rozwód, 
który przetasuje karty. Marta pobie- 
ize  się z Andrzejem, a jej siostra, dr. 
Anna, udając miłość do profesora, ja 
ko motyw rozwodu nie zdaje sobie 
nawet sprawy jak blisko jest prawdy. 
Z wszystkimi swymi aspiracjami i 
wzniosłą retoryną jest to tylko mała 
kurka, zahypnotyzowana przez fascy 
nującego węza.

Autor jednak nie oszczędza i pro 
fesora. Scena wyznania miłości staje 
się majstersztykiem dyskretnego ko­
mizmu, gdyż, jak wszystko w lej sztu 
ce, ma służyć głównie dla popisu zrę 
czności scenicznej rności Fodora Ta­
kich „sposobów** mamy tam więcej. 
Czytelnicy zechcą łaskawie sami skon 
trolować jaką rolę konstrukcyjno-ko 
miczną mają pacjenci doktorki, a jeśli 
chodzi o rzeczy martwe —  parawan 
w klinice ów kapitalny swętotek 
Marty.

Zagrano sztukę bez zarzutu Deko 
rator, reżyser i aktorzy zrobili wszyst 
ko co trzeba. Żadnych luk, żadnych 
niedociągnięć. (Może jedynie scenę fi 
nałową z badaniem lekarskim można 
by skreślić, gdyż wartość efektu jest 
zbyt nikła wobec faktu, że właściwy 
finał już przed chwilą nastąpił*?) Ak 
torzy grają b. równo, w dobrym wy 
razistym. choć kameralnym stylu —  
Niedźwiedzka i Ściborowa jako siost 
ry, Staszewski jako trzeć- w tym trój 
kącie, wreszcie Szymański iako demo

możny profesor (goony uznarna mo 
nolog miłosny w klinice!) nie forsując 
się wydobyli z tekstu wszystko co się 
dało Masłowska, Skorukówna, Borow­
ski, a zwłaszcza Dzwunkowski stwo 
rzyli kolorowe epizody. Parę słów uz

Teatr Lutnia

nania należy się reżyserowi za wyko 
rzystywanie Zastrzeżyńskiej, która 
przecie w  „Maturze" była znacznie 
lepsza od swej poprzedniczki, a i tym 
razem zagrała swą Zosię z tempera­
mentem „z prawdziwego zdarzenia".

Występy „Baletu Wiedeńskiego"
Mini Klein —  Mosbach

Żałowałem bardzo, że spieniona 
pora nie pozwalała na umieszczenie 
recenzji bezpośrednio po spektaklu 
Ostrzegłbym przynajmniej w ten spo 
sób czytelników przed niepotrzebną 
stratą pieniędzy i nocy,

Jakim sposobem zespół ten rekla 
mu je się jakq „W iener Tanz“ , to już 
jego tajemnica Możemy się tylko po 
ciesząc, że nasza propaganda nie wy 
puściłaby z kraju za granicę równie 
kompromitującego towarzystwa Po­
dobno sama Mini Klein-Mosbach jest 
uczennicą znakomitej (swego czasu' 
Bodeiiwieser. Na pewno jednak nie— 
najzdolniejszą uozenicą. Ma o ona 
swoje atuty Ładne nogi, wyrazista 
iczasem do przesady) nurnika, oraz 
—  ale tylko odrobina —  oryginalnej 
ekspresji ruchów (np. niektóre parfie 
w „Chcę" L-szta, oraz niektóre mo­
menty w „W alcu  A -m oll" Szopena). 
Można więc ją sobie wyobrazić w po 
rządnym zespole jako drugorzędną 
siłę, w paru przez kogo mnego ''iwa

| cowanych „numerach *. Ale jaku kie 
rowniczka baletu, poza pewną dbało 
scią o kostiumy i wielkim forsowa­
niem swej własnej osoby nic więcej 
nie potrafiła. Jej w-ysiłki kompozycji 
sceny i opracowania choreograficzne­
go tematów nie wykraczają poza dzie 
dzinę dobrych chęci. Wszystkie tance 
miały ekspresję monotonną. Te same, 
nieskomplikowane wTeale elementy, 
powtarzały się ciągle w  obfitym pro 
gramie. W idowisko płaskie i nudne.

Ale szczytem wszystkiego były jej 
tancerki. Absolutny prymityw, w do­
datku (poza jedną, wysoką i zupełnie 
świeżą blondynką; żaden materiał lu­
dzki Te panienki nadające się do 
wszystkiego raczej niż ao tańca, nie 
mają żadnej kondycji fizycznej, nie 
zdołają ustać w  spięciu, przewracają 
się, tracą równowagę. O synchruniza 
cji ruchów,* o muzyczności nie wspo i 
m inajmv lepiej. Żadna szanująca się 
szkoła baletowa nie puściłaby takich 
uczennic na scenę z okazji normalnego I

pokazu dorocznego Aie pamenki ja 
kimś cudem jeżdżą za granicę i zoie 
raja forsę od naiwnych Polaków. —  
Jedyny numer możliwy, to był łat- 
wiutki, a barwny „Galop* do muzyki 
Johanna Straussa.

Muzy ka również na pożal się Buze. 
Wykonanie autorów znanych gorzej 
niż mierne, bezmyślne, rozlazłe Poza 
tym grano jakieś kompozycje Chmela, 
z których „Taniec hiszpański" nieu­
dolnością, nudą i bezstylowością kon 
kurowaf z dorobioną doń choreogra­
fia

1 tu parę słów o kocnanej publicz 
ności. —  Kochana publiczność do te 
alru nie uczęszcza, na koncerty na­
szych, choćby wybornych artystów 
nie zagląda Jak wiadomo, kryzys, 
późna pora. Ale dla zagranicznych na 
bieraczy i niezwykle późna pora (od 
23 —  do 1 w nocy!) nie szkodzi i 
forsy, choćby słonej me żal. I ta ko 
chana publiczność miłego miasta W ił 
na potem pokazuje swój smak i wyt 
worny gust. Różne numerki oklaski 
wała na bis klaka z balkonu, ale 
przy tym szpetnym, tym paskudnym 
„Tańcu hiszpańskim** zareagowało 
parterowe stadko. Kocnana j ublicz- 
nośc wstała i ryczała bis, kochana 
publiczność pokazała co umie i co lu 
hi. Zapłacił1’ słono —  dobrze hn tak! 
Za takie zachowanie się i taki gust 
należałoby jeszcze dodatkowo karać 
grzywną administracyjną.

t

Jówd Maśliński.
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Rox rM-zme w linym Ju d  w marcu 
dochodzą nas wieści ze Stanów Z je­
dnoczonych AuMTyhi Północnej, ie  
największa r^ekc świata .Mississipi 
w ystąpiła z brzegów i niszczy wszy.st 
ko, eo spotyka na swej droaze, od 
w ietkich jezior połnoey, skąd wypły- 
w a, do gorącej zatoki Meksykańskiej, 
gdzie wpada do morza. Z ostatnich 
.jednak depesz wynika, ie  tegoroczna 
powódź przybrała nienotowane doiąn 
rozm iary i pobiła dziś „rekord *1 z 
1927 roku. kiedy to wezbrane tale 
Mississipi zalały przestrzeń 73.000 
km.*, pozbawiły OOu.OOO łudzi dachu 
t ad głow ą i wyrządziły szkód na 
330,147.000 dolarów

Mississipi ze swym przedhiiennein 
Missouri stanowi najdłuższą rzekę 
świata. Dorzecze je j obejmuje 1/3 ea 
łe j powierzchni Stanów Zjednoezo- 
nyeh. Łącznie ze 3w ym i 40 większymi 
dopływam, tworzy Mississipi naiwięk 
sza na świecie wuwnętrano-lądową, 
splawną arterię w odną, liczącą 27,000 
km. Żegluga jednak na Mississipi. któ 
ra ongrywała wielką rolę w połowie 
\ I\  wieku, została p raw ie całkowicie  
/dław iona przez bezwzględną konku­
rencję towarzystw kolejow ych  i do­
piero w ostatnich paru latach wobec 
skierowania gospodarczej ekspansji 
amerykańskiej na rynki południowe 
władze stanowe i federalne star iią się 
poDudzie hsp/oataeię tej wspaniałej, 
ciągnącej się z północy na południe 
drogi wodnej.

Mississipi e lew a  co sekundę lt» 
tys. 800 m. sz. wody do zatoki MeKsy 
kańsKiej, czyH 9 razy w ięcej niż Ren, 
co ma ten skutek, że przy wysokim  
stanie wody fa ir w zatoce są słodkie 
w odległości 40 km. od brzegów Rze­
ka w ciągu rokn niesir do morza oko 
lo 400.000.000 b>n niutu i piasku, któ 
re mimo burz i siinyeh prądów w za 
toce wydłużają corocznie deitę Miss i 
ssipi o MHHi metrów.

W oda w dorzeczu Mississipi pod 
nosi się i epada zależnie od pór roku. 
Najniższy stan wody notowany jest 
zazwyczaj wczesną wiosną lub późną 
(esicnia, najwyższy przypada w okre

T a j e m n i c a  

p a n o U  z e n  i a
. Produkcja radioodbiorników rozpo*sze  

ćboita się bardzo, bo też i zapotrzebowanie 

na aparaty radiowe wzrasta nieustannie. 
Ale tmaj nasuwają się pewne refleksje. Oto 

na czoło popytu wysunęły się radioodbkn  

r.iki 6 u perl ie te rody no w e : Lord, Magnat, Ary 

stokrata oraz odbiorn.k Prem ier-krajowej 
iażirysi Tetefunken. 7a-s anowmy się jakim  

lo  czynnikom te aparaty zawdzięczają swo­
je nadzwyczajne powodzenie? tllaczego 

w laśnie te odbiorniki są stawiane przez ty 
siące radioamatorów za wzór doskonałości?  

Kosztowne, precyzyjne maszyny, dobrze wy 
posażone laboratoria do prób i kontroli, 
w ykwalifikowany zespói pracowników, tech 

lifków i inżynierów —  wszystko to daje rę­
kojmię, ie  każdy oubiornik, pochodzący z 

tej fabryki, jest doskonały, a przy tym jest 
wielokrotnie sprawdzony, wypróbowany, za 

nim dostanie się oo rąk -nabyw cy. Nie dziw

sic od połowy stj c « i ia  do początków 
marca, kiedy to c >pk wiatry z zatoki 
MpKsykanskiej powodują liczne gwai 
towne opady i topnienie śniegów' w 
dolinie rzeki Ohio.

Historia wałki z nieposkromionym 
żywiołem  Mississipi datuje się od 
1723 roku, czyli oa założenia N ow e­
go Orleanu, gdy pierwsi osadnicy dla 
ochrony powstającego miasteczka 
wznieśli tamę przeciwpowodziową. 
Oa tego czasu inicjatywa prywatna, 
stany nadbrzeżne, a wreszcie rząd 
federalny uzbroiły brzegi Mississip 
i je j dopływów w wały ochronne i ta 
my, których długość podczas powodzi 
w 1927 r. wynosiła 2 920 km. Prace 
te jednak okazały się zupełnie nie wy­
starczające w roku 1927. ezego rczul

l tao m była straszna w  skutKaeh po­
wódź. Smutne to dośwladczenfe skło 
niło rząd federalny d opodjęcia w iel­
kich prac w dorzeczu Mississipi któ­
rych koszr oo 1935 lOKU wyniósł po- 

I nad 300 milionów dolarów. ‘ ......

Missisipi jednak minio tego gigan 
! t jt*o e go  w-ysiłkn finansowego nie da 

la się, jak w idzimy, ująć w  karby. 
Podwyższone e, 17 metrów- wały 

I ochronne, które uchroniłyby od powo 
dzl tysiące kilometrów- w roku 1927, 

j w r. 1937 okazały się za niskie Nie 
przewidzianej wysokości fali powo- 
oziow ej nie - osrały się urządzenia 
ochronne. Znćw- straszne żniwo w po 

I staci iniliuna ludzi bezdoinnyeli i se­
tek topielców zbiera największa rze­
ka świata. H. Ar.

Zawrotne kariery obrońców
Madrytu

Rewolucje I wojny domowe dają 
okazję do zronienia nagłej kariery lu 
ciziom, którzy w normalnych pokojo 
wych warunkach nigdy' nie byliby w 
stanie się wybić. —  W ojna hiszpań 
ska ściągnęła do tego nieszczęsnego 
kraju zastępy awanturników z całego 
świata. „Czerwoni ' .również poszczy­
cić się mogą generałami, których ka 
riera życiowa jest bardzo tajemnicza 
i zagmatwana.

Jedną z takich postaci Lył Buona 
ventura Duiruti. naczelny wódz czer 
wonej milicji, który zginął w- tych 
aniach w walce frontowej. W  pogrze 
bie, który- o d b y ł  się w Barcelonie, 
wzięły udział najwybitniejsze osobi 
stości czerwonego r^ądu i pi zeszło 
5i)0-tysięczny trum puliczności. —  A

Powódź w Ameryce

l w i

Zdjęcie z samolotu rzeki Missisipi w pobliżu Nowego Orleanu.

Walka z groźnymi
szkodnika mi leśnymi

Oddiział ochrony lasów przy Insty­
tucie Badawczym Lasów Państwo­
wych każdej jesieni ustala prognozę 
występowania szkodników 'leśnych na 
rok następny. Prognoza opiera się 
na meldunkach poszczególnych nad 
leśnictw i analizie szkodników

* * j
Ostatnie badania Instytutu wyka 

zały, że wystąpienie sówki— choinów 
ki zaczyna wychodzić poza granice 
je j dotychczasowego zasięgu. Jak wia 
domo, szkodnik ten w iatach 1931-33 
dotkliw ie dał się we znaki naszym 

nego. ie tak) odbiornik działa znakomicie, drzewostanom. W  r, 1937 sówka cho
bez zaw.Kfc: że posiada niezwykłą selekływ jnów ka ma wystąpić siln iej na pew­
ność, wielki zasjęg, ton czysty, naturalny, i nych obszarach puszczy kurpiowskiej 
piękny, o  barwie, która może być regulow i ; ,]a s ó w  Wileńszczy Ziny. Głównego wy 
na. że skrzynk„ takiego aparatu jest tak stąpienia spodziewać się należy do 
■wykwintna j może być ozdobą każdego salo j pi, ro w roku przyszłymi. N a jw  ięKSZe 
im. W  tych oto całkiem naturalnych ezvn niebezpieczeństwo grozi puszczy kur  
inkach mieść, się właśnie tajemnica powodzc piow skie j i augustowskiej Oraz tasam  
nia i popytu na radi«odl>.orniki Tclefonkeu. r ,a  pograilH-Zll w ileńsko —  litewskim .

Sensacyjna afera szpiegowska
Plany tuto  w na skórze żywyrn psów

Wediug donie.sień prasy belgijskiej 
władze wojskowe przekonały się, żc 
regularna giną niektóre rysunki waż 
nych punktów wojskowych i że rów­
nocześnie obce mocarstwo dokładnie 
powiadomione jest o wszelkich po,u 
mięciach naturv wojskowej. W ober 
tego zarządzono ścisły tutdzór nad 
wszystkimi pudejrzanynn osobnika­
mi. którzy mogli wchodzić w rachubę 
juko agenci 'w w iadu  obcych m o­
ta rstw

Tajemnica szpiegostwa wyszła na 
jaw dzięk i przypadkowi Dziecko pe 
wnego krawca w Brukseli została po 
gryzione przez bezpański go psa Na 
pujeconie władz sanitarnych n r/w it  

ziano pogryzione dziecko do lasU tn- 
t:i Pasteura, a oprawca miejski ur/ą 
<l/ił polowanie na owego psa Po 
dwóch dniach rzeczywiście udała snu 
się złapać psa. wynędzniałego z ani od 
bunego wilczura, <którego miłych- 
miast uśmiercono Zwłoki ii-go podda 
110 badaniu lekarskie 11:1, ażeby f)"ze 
konać się, czy pies istotnie był chory 
.na wściekliznę. Podczas badania oka 
zało się, że pies wprawdzie był cał- 
1] i cm zdrów, jednakowoż na skórze 
jigo  pod .sierścią odkryt > jakieś d/iw 
ne rysunki, wykonane ołówkiciu a.lra 
iiienlowyin. Po hliższern zbada:- u 
nie trudno było doro7am.ec - i ż c  
te różne kreski składaj.) się w sumie 
na szkic sytuacyjny granic-n.-j f-r !e  
cy . O ,ym niezwykłym  odkryciu Jo 

niesiono drugiemu oddziałowi -iabu 
generalnego. Tygcdniam  przeprowa­
dzano ścisłą kontrolę psów, jadących

2 0  s w o im i p a rtam i p rz e z  g r a n ic ę  'n i e  

szc ie  u ję to  c h ło p i ,  k tó re g o  p o s ia d ło ś ć  

p o ło ż o n a  b y ła  ta ż  n a d  g r a n ic ą ,  i u  

k tó r e g o  zn a  e z ia  io  p o .J e jr/ a i i go , j-ią  
te g o  ju ż  z rz ę  1 1 a r e s z t o w a n e g o  p s a  

C h ło p  z d ra d / i ł  n a z w is k - ' p cw  tego  

I u p  u 0 - i 'k s  -k ii - . ' • kt->: cn iu  | -o y
c - a ł  n a  k i lk a  d a i  - w o j e  p sv  i.*w ku  
P r z y z n a ł  s ię  on , ż j  n a  s k ó r z e  p -ec j  
k o p io w a ł  p la n y  w o js k o w e .

N i c e o  słabsze wystąpienie s ó w ki —  
choniów'ki przewidywane jest w o k o  
lieacń Lodzi.

W  ciągu r. 1937 spodziewane jest 
również wystąpienie innego groźnego 
szkodnika leśnego, a mianowicie t. 
zw barczatki —  sosnówki która po 
jaw i isię w lasach !by'dgosk<, —  loruń 
skiełt. Barczatka dała znać -o sobie 
jeszcze w r. 1928— 29. Głównego jej 
wystąpienia naHeży- się spodziewać w 
r. 19-38 w paszczy kurpiowskiej i w 
okolicy W łocławka.

Instytut Badawczy Lasów- Państ 
wow-ych w- celu zapobieżenia stratom, 
zw-iązauym z pojawieniem się tycli 
s kodników  leśnych juz zawczasu 
pi zygotowuje się do ich zwalczania 
Ponieważ barczatka zimuje w ściółce 
leśnej, a doph ro na wiosnę dostaje stę 
po pniach do koron drzewnych, gdzie 
zżt ra ig liw ie —  Instytut Badawczy 
wydał polecenie wysmarowania Je- 
pem pot na wysokości* 1 metra i na 
przestrzeni około 1.000 hektarów la 
su na ziemiach toruńsko —- hy-dgo- 
śkich. Przeciwko sówce chojnów- 
ce jeżeli' szkodnik ten wystąpi groź 
nie w- r. 1938 zastosowane będzie t. 
zw. opylanie kontaktowa-, czyli ro z 
pylanie środków trojących które na 
ćmy te działają zabójczo.

Rutynowany B A R ]  f  V  V |  
N 4ajC2YCILL i  I  U l
udziela Ickcyi GRY NA FORTEPIANIE

— Ceny przystępne. —  
n i  J s o ł e U n  s < -  P  m  y > . - i - i H i  4  - S  d o .

N u ma niewykształconych, 
o-lkąd pojaw iły  s ię  ksiąŻKl, od 
M d  n a leży  d o  sprzętów  d o m o  
wych k a id e jo  m ieszkan ia W cy­
w ilizowanym  św iecie.

Carlyle.

„NOWOŚCI"
Wypożyczalnia KsiążeK

Wilno, Jagiellońska lb 9 
Czynna oa 12— 18 

Warunki przystępne.

przecież D u m ili by-ł zwyczajnym 
bandytą i mordercą, ściganym listami 
gończymi całego świata. Z zawodu 
szofer, z zamiłowania włamywacz, ry 
chło stanął na czele bandy, która 
wsławiła się szeregiem śmiałych za­
bójstw i rabunków. M. in. ofiarą ich 
padł arcybiskup Saragossy, kard. Sol 
devilia, zamordowany w sposób niesły 
chanie okrutny. Ograbiwszy kasę H iiz  
pańskiego Banku Narodowego (zginął 
wtedy dyrektor i kilku policjantów) 
Durruti uciekł z łupem 500,000 pese 
tow do Argentyny.

W  południowej Ameryce kariera 
jego wzbogacona została o kilka „w y 
stępów11. Specjalnością iego było wła 
mywanie się do kas koiejowycti . ban 
kowych. Gdy grunt zaczął mu się pą 
lić pod nogami, uciekł z Argentyny 
do Chile, gdzie w 1926 r. obrabował 
Bank Komercjalny w Matadero na 40 
tys. pesetów. Z łupem tym uciekł do 
Havanny

Z biegiem czasu Durruti doszedł 
du przekonania, że list gończy, ściga 
jący go za zamordowanie arcybiskupa 
Saragossy stracił już moc prawną. —  
W  tej nadziei powrócił do Europy i 
osiedlił się w  Paryżu, skąd przeniósł 
się do Belgu.

Jakim cudem udało siy Durruti‘e- 
mu wrócić do Hiszpanii po dłuższym 
ponycie w Belgii, niewiadomo. Dość, 
że po kilku latach pojaw ił się w  Hi 
szparni, już pod własnym nazwisku m 
Durruti i zaczął brać udział w akcji 
w yw rotowej komunistów, zasilanych 
przez Moskwę. Ten człowiek Pez żtd 
nego wykształcenia, ścigany przez po 
licję całego świata, mający na sumie 
triu niezliczoną ilość morderstw rabun 
kowych, stał się wkrótce mężem zau 
fania rządu w Walencji, narudow-ym 
bohaterem Katalonii, który zginał na 
polu walki za ideały czerwonych

Nie mniej tajemnicza i fantastyc/. 
na jest kariera gen. Klebera, główne 
go dow-ódej obrony Madrytu. Dzieje 
jego —  to prawdziwa bajka z tysiąca 
i jednej nocy. —  Syn zamożnego rme 
szczanina z Gracu, w roku 1913 zdał 
maturę jako siedemnastoletni młodzie 
niec, poczem udał się na studia medy 
czne do Wiednia. Bardziej jednak niż 
anatomia interesowało go nocne ży- 
* ie naddimajskiej stolicy. W  1916 r. 
powołano go do wojska Z frontu 
wrócił ciężko ranny-, ale w randze ka 
pitana.

Spokojne życie mieszczańskie nic 
pociągało go wcale. Zebrał resztki for 
tuny po ojcu i wyjechał do Kanady 
szukać przygód i szczęścia. Wkrótce 
stracił wszystko i stał się jednym 7 
trampów-, którzy zjeździli całą Amery­
kę wzdłuż i szerz, podróżując na o- 
siach wagonów i na buforach.

W  owym okresie czasu był wszyst 
kim. Był w-iec pomywaczem, zamia­
taczem ulic, handlarzem lodów, chłop 
cem na posyłki, reporterem, asysten 
tein w  klinice, strażakiem, handlarzem 
perfum, sprzedawcą gazet itd. Nic

B Ł A W A T  P O L S K I
Wilno, ul. WIELKA 28, tel. 15-92

rozpoczyna z dniem  1-go lutego r b. w okresie

b i a ł y c h » / l  .
tanią sprzedaż płótna po cenach faorycznych.

.ny zw rócić uw agę n i  nasze  wystawy, k tóre  św iadczą o  naszej tan iości, j

Poznański teatrzyk kukiełkowy

m
ii

Zdjęcie, nasze przedslawaa fragment z tent .z j ku Joikiefkowego w  Poznaniu, stworzo­
nego przez prof. Roguskiego pod nazw-ą: „Kuku“ Teati ten da ł już przeszło 20 przed 
sta v:eń. zwłaszcza dla młodzieży, ktÓTe cii-szyty się dużym powodzeniem. V ' teatrzyku 

Kuku" są grane również „Jasełka".

Lrosi

kiedy puu stal* nazwa 
grypy?

Lhorobą, posiadającą najwięcej 
nazw-, jest panująca obecnie w całej 
Europie grypa. Jak twierdzą history­
cy medycyny, . adna choroba nie mia 
la H tu różnych nazw-. W  Anglii, gdzie 
nasilenie grypy jest bardzo znaczne, 
powrócono do dawnej naz.w-y „influen 
za“ , używając popularnego skrótu 
„ flu “ . Nazwa influenzy datuje się od 
r, 1712, kiedy to Londyn nawiodzony 
został po raz pierwszy lak silną epide 
niią tej choroby, że notowano do ty 
sfQC.ii zgonów tygodniowo. W e Fran 
mr, dokąd zawędrowała tegoż roku 
epidemia, nadano je j nazwę „la  grip 
pe . Niektórzy twierdzą, że utworzona 
została od angielskiego „ lo  grip“  —  
schwycić), jeszcze inna wersją głosi, 

że pochodzi od francuskiego „agrip- 
per (uchwycić) lub „gripper“  (chwy­
ci* Whok.it 1762 lę samą chorobę
liaz w ano .,baraquette“ (mała bariea), 
.pclile poste (mała poczta), W  roku 
1 80 powsiały nowe nazwy, jeszcze 
bardziej ironiczne, , la lo lletle" (bła- 
hostkal. ,,ia coijuetle (kokietka) lub 
,-la generale'1̂ (ogólna choroba). W  
r. 1782 grypa znana była pod nazwą 
„rosyjskiego kataru", ponieważ począł 
kow-o epidein.a zaczęła się w Peters 
burgu W  czasie w ielkiej wojny- naz 
w-a influenzy również określała kraj. 
w którym rzekomo powstała euidemia, 
i znana była jako „hiszpanka". Obec 
nie powrócono do dawnej nazwy fran 
niskiej.

ominął nawet H oiijw ooa. gazie pró 
bo wał szczęścia w fmnic

Znalazłszy się na dnie tinausowej 
ruiny zaciągnął się do oddziałów o- 
chotniczych, formowanych właśm- 
wiedy —  na począnu L920 roku —  
w San Fiuncisco, celem walki z boi 
szewikam

Kleber znalazł się we -Wiadywo- 
sicku i tam zupełnie niespoaziew ame 
uległ propagandzie komunistycznej. 
W inę za swe niepowodzenia życiowe 
zrzucił odtąd Kleber na usiróp kapi 
taiistyczny, którego stał się naraz zde 
cydc*vanym wrogieni. Zdecydowanym 
wrogiem. Zdezerterował z szeregów 
białych i przeszedł do bolszewików 

W  czerwonej służbie awansuje 
Kleber bardzo szybko i wkrótce do­
chodzi do rangi podpułkownika, po 
czym otrzymuje przydział do sztabu 
generalnego.

Około L930 r wypłynął nagle na 
horyzont w Chinach, jako doradca 
wojskowy marszałka Czang —Sue— 
Lianga, tego aamego, k.óry w ostat 
nich tygodniach wsławił się uw.ęzie 
mem Czang— Kai— Szeka.

Wreszcie obecnie zjawia się już 
jako generał w Madrycie i szybko bie 
rze w swe ręce całą aaoję obrony 
Madiytu. On też opracował dokład­
ny plan transportów samolotów, tan 
kow, amunicji i o c h o tn ik ó w  z Rusji 
sowieckiej do Hiszpanii.

Sztab generała Franco nie kryje 
się z tym, że generał Kleber jest po 
ważnym przeciwnikiem i że zacienia 
onrona Madrytu jest jego dziełem.

Pr*mi* P. K. 0.
MO styoz.nia 1937 r. odbyło sic w P- k . O. 

siódme publiczni- premiowanie Książeczek nv 
wkładv oszczędnościowe preuii-iwane seri

W  premiowaniu brały udział ks.ą^^-czk. 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnu. 2 stycz­
nia 1937 r.

Premie po zł 1.000 —- padł) na Nr. Nr. 
162JBB; 186.309, 190.376 232.923, 244.85".

Premie po (U S00 —  padł) na Nr. Nr. 
100*91 11)2.691. 154.699, 160.627, 166.108,
169.252, 171.046, 174.374 176.499, 184.386,
184.900, 185.214 187.096 189 146 193.802
193.808, 199.871 200.393 207.347, 20y.l52.
226.881, 232.326, 233.670 239.833, 240.716,
241.646 245.075, 249.027.

Premie po zt 250 —  padły na Nr. N r  
150.355, 151.380. 154.570 157 466. 157.467,
157.915, 158.341, '158.594. 158,709 158.994.
161 133, 161.351. 161.433. 162.900. 164.901,
165.856, 166.154. 169.035, 169.398 172.481
173,195, 174,759, 177.036 177.353, 178.681.
178.849 181,125, 181 853, 181.854, 182.324,
185,628 185.669, 185.719. 185.890, 187 493,
189.467, 190.249, 195.071, 195.361, 196.090.
197.725, 199.501, 200.126, 201.029. 206.214,
208.484), 208.720, 209.707 , 210.602 . 216.342,
219.999- 221.594, 221.641, 222.703, 223 494.
223.503, 224.829, 225,222 , 225.419, 230.809,
232.506 232.783, 235.234, 235.629. 236.087
237.460, 238.144 , 238.632, 238.781, 240.097,
241.547, 250.988 251.008, 251.216. 251.324.
231.447, 138.374.

Poza tym zostało wylosowanych 263 pre­
mii 100-złotowych.

Po raz drugi padły premie na następu­
jące książeczki:

zt 500 —  na Nr. 251.221. 
zt 250 —  na Nr. N r 158.041, 166.ae/. 

172.374: 'ć
zł 100 —  na Nr. N i 167.095, 184 70S. 

190.963. 191.104. 197.786, 207.404, 220.752.
O j-óhm  padło 383 preinie na łączną kwo­

tę zł 66 400
O wylosowanych premiach właściciele 

książeczek «ą  powiadomieni listownie.
Należy zaznaczyć, ie. zasadą w kUduw  

oszczędnościowych premiowanych Seni III-e j 
jest s (a ł) wzrost liczby premij w  miar* 
wzrastania wk ładów  na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premij książeczki me 
tracą swej wartości, lecz naual biorą udzuf 
w nasiępnych prenziowaniach, pod waruu 
kirro, regularnego opłacania dalszych wtcL.

Książeczki sern III-ej, na które padły 
premie w poprzednich premiowauiach, d<, 
tychczas nie podjęte.

zt 250 —  Nr Nr. 166.759, zlO.695. 
zł 100 —  Nr. Nt . 151,722, 162.818, 173.674. 

176.980, 184.923. 231 188 235.636, 241 70i

Zimowy krajobraz nadmorski

Zdjęcie nasze przedstawia azul oka na brzegi olwartego Hattyku. klorym lodowe okowy  

nadają fantastyczne kształty. 2wały lodu, stale narastając, przyczyniają -się do zm iają
krajobrazu nadmorskiego

Plaga niezwykłych ślimaków
M ieszkańcy  S ep rio  u trzy m u ją , żc 

ś lim ak i p o ja w i ły  się  już , choć w  nie 
w ie lk ich  ilościach , p r z .d  k ilk u  laty, 
o d  czasu, k iedy  p rzy w iez io n o  7 F ra n  
c ji k i lk a  w a g o n ó w  „pec ja lnej glinki 
do fa b ry k a c ji k lin k ie ru  w m icjscow -ej 
fab ry ce .

Gminie Seprio na 1 jc/.iorcm Gonio, 
zi.anej z. hodowli warzyw i kwiatów, 
grozj —  jak donoszą z Mediolanu —  
poważną klęską. Od pewnego czasu 
pojaw iły s:ę ma je j terenie niezwykle 
w ielkie ślimaki bez skorup, rozmnaża 
jące się w zastrasza jący sposób i poże 
rające wszystkie warzywa, liście 
drzew i krzewów oraz kwiaty

Klęska rozszerza się na sąsiednie 
miejscowości i, jak dotychczas, nie 
udało się z.nialeźć sposobu masowego 
tępienia szkodników.

ftrtvsta mdiarz teatrów miejskich

W. MAK0JNIK
p r o j e k t y  w n ę t r z

(m ieszkan ia , b.ura, sk lepy I t, d ,) 
Wiwulskiego 6 m. 15, tel. 13^7
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PRZECHADZKA PO WSI
Leżąc pou wszystkimi pultami ca 

dej ro-dziny przy 3 stopniach powyżej 
zeru rozmyślałem nad mrozem i do 
rzedłem do przekonania, że jest on 
jpree ważnie dobrodziejstwem dla ludz

kę, Sądziłem początkowo, że mo/.e to 
jakaś zakazana bibuła .........

—  Pokaż kochanie, kto et to dał?
—  T g sołtys rozdawał.
Czytam: „Mobilizacja (myślałem

Jłoścj w ie jsk ie j: m y je  bo w iem  szyby  I p oczą tk o w o , że wojna) p rze c iw g ru ż li -
gpo oumarzaniuj, przewietrza mieszka 
nia, ujarzmia pasożyty (pchły i inne), 
uczy przyjaciedsLiego stosunku do 
.zwierząt domowych przez wspólne lo 
k&tonstwo, pobudza umysł do szyb- 
,i/ego myślenia i działania, naprawia 
drogi, czyniąc je po prosta asfaltem, 
i  „ro jstów " pozwala w ozić siano i 
-drzewo, odstrasza komorników i «y  
Iw estratorów , przyciąga zaś do wsi 
zające, Lisy, kuropatwy, dzieci mogą 
tnie iść do szkoły i t. d i t. d.

cza w powiecie V\ ileaśko-Trockim 
ogłoszona przez Radio w dniu 3 sty 
cznia 1937 roku i 1. d., aż do słów: 
Dr. Leśniewski W łodzim ierz wiceper 
zes T-wa. T o  mi wystarczyło. Daj Bo 
że, ażeby cMitonc to dzido , jakim jest 
walka z gruźlicą, przyniosło ulgę cno 
rym, a zdrowych uchroniło od strasz 
riej tej yla-gi, która tworzy szybko —  
świeże m ogiły na wiejskich cm enta­
rzach.

Przy te*j okazji chcę (nadmienić, że
A  gminy' nasze cieszą się z turo- j oHatmio „czynniki m iarodajne" zwró 

zow. Mają m niej interesantów, nikt 
me alarmuje o zawaleniu się mostów
i mostkow, nikt (nawet pan starosta) 
tnie wymyśla na .zły stan dróg, sło 
wem —  ra; na ziemi

Sportu tu nikt nie uprawia, więc 
->nieg spccj; lnie nie jest potrzebni, a 
że m aże poszkodzi taki stan nieco na 
zboże —  posypią się wtedy ulgi, pro 
iongaty, bonifikaty, hasła, fronty itd.

P o  radiowej gimnastyce porannej, 
ruszyłem w drogę, by nie stracić naby 
tego przed chwilą ciepia, a nie wypa 
da zaś kłaść się znów przy takiej tern 
p era turze (plus 3 -si.) do łóżka.

Na ulicy wpraw dzie pusto, bo na­
wet 78 przeproszeniem świni nie w i­
dać (mogłaby odmro.zić sobie uszka i 
ogonetk. jak to się zdarzało podczas 
ostrej ziuiy 1928 r.), jednak od czasu 
•do czasu ktoś chociaż przebiegnie wr 
poprzek: to z pożyczonym  przeta­
kiem , to z gorącymi węgłami, nawet 
z palącą się „głow ieszką";

Pc chwili przeszła koło mnie ja 
kaś damulka z walizeczką. Co u licha, 
któż to mógłby być? Wszak znam tu 
•wszystkich nawet z ruchów a ta... 
N it  wytrzymałem (ciekawość zwycię 
żyła) j zawróciłem. .Szedłem /a nią 
cobrych  trzysta kroków, sąd/'łem bo 
■wiem. że może to ktoś do szkoły uu> 
że higienistka, a może —  coś na ratv 
Skręciła jednak do przydrożnej diaty 
Nadszedł znajomy gospodarz, i wsz« zą 
łera z nim gawędę.

—  Proszę m i powiedzieć, co lo za 
■dama skręciła do tej chaty?

—  C ii pan jej nie znasz?
—  Ta skąd.
—  \ -wo, toż Jadźka Pi To pan 

nic ob niej nie wie'-*
—  Jakoś nie.
—  T o  było tak: badziała się ona 

po wieczorkach, to i dobadziala sic. 
Dziecko umarło, jakości na ka!adv, 
a m h i za mamka u W ilniu służy i ni 
najgorzej bierzy: 30 zł miesięcznie i 
dobre podtrzymanie. W iadomo, pań­
skie dziecko karmi, to i jo  ksrmio, ni 
czego ni żałujo, kab w ienctj mlika 
miała. W iazi pan, ja ta  wystro jona po 
szedszy. Nie dziwo, co jo pan po z 
nał. Taki świat teraz poszed.

Poszedłem i ja nieco dalej w ten 
świat, rozmyślając nad nowym prze 
mysłem na wsi gdyż, jak się później 
dowiedziałem, podobnych uzmw/.ąt 
jest znacznie w ięcej po wioskach

Idę dalej j widzę człowieka biega 
jącegu po cudzych ogrodach i potach. 
W yglądało początkowo, że ma się do 
czyn.ema z osoba umysłowo chorą, 
bo za czymś biegał i coś chwytał. Oka 
zało .się jednak, że to jeden z gospoda 
rzy zbiera różne przez wiatr poroz 
rzucane brudne papiery ze śledzi i z 
zeszytów dzieci do., pieczenia ehkbu. 
bv zaoszczędzić mąki (lub otrąb na t 
tw. pousyp, gdyż liście kapuściane da 
wmo już się skończyły.

Mój boże, czego to biedacy nie wy 
myślą, by żyć!

Spotykam też dziecko szko’ ne nio 
«ace do sąsiada jakąś czerwona kart

ciły baczniejszą uwagę ina stan higie 
niczny wsi. Należy tylko w akcji tej 
unika, błędów starych, jakie się zda 
rzuty b. higienistkom gminnym. Pa­
miętam jedną z nich, która, wygłasza 
jąc pogadankę z higieny —  paliła rów 
noezesnie papiei osy. Sporo uwagi po 
awięciła ntp. sprawie specjalnych noc 
nych koszul, na co usłyszała śmiech 
na 6ali i słowa: proszą pani, my dzień 
nych ni mamy, a tu jeszcze nocne.

Tą metodą do niczego nie dujdzie 
m y, a jeszcze się ośmieszymy I jesz 
cze jedn i uwaga: nie trzeba m ówić 
bezpośrednio o tym jak wieś żyje i 
jak się zachowuje. Jeno: jak należy

żyć i jak się zachowywać.
- Po chw ili usłyszałem furkot j a ­

kiejś maszyny. W ybiegły dzieci z ca 
łt j wsi, gdyż, jak się okazało, furkot 
ten jest -miłym dla nicn zw-as.tunem 
Oto jeżdżą tędy auta wiozące myśli 
wycih, od których można coś zarobić 
w nagonce Ponadto s zole rzy rozdają 
zwykie dzieciom stare opony, służące 
do wycierania błędów w zeszytach.

W  polu zauważyłem też pari*bcza 
ko z łopatą i „łomem ", który, jak mię 
później informowano —  odKopywał 
zakopanego przed paru tygodniami 
(przed mrozami) psa. Parobczak ten 
jest -muzykantem i potrzeba mu b iła  
psa skóra na bęben

Ponieważ zmarzłem wstąpiłem na 
chwilę do jednego gospodarza. Było 
tam akituat śuiadanic. Zauważyłem, 
jak gospodarz wlewał do gorącej zu­
py kubek -zimne j wody, -by nieco osty 
gta i można było prędzej zjeść i -pójść 
do stodoły młócić.

Po ogrzaniu się ruszyłem jeszcze 
parę kroków i ujizałem rzecz, którą 
należy podać urtbi et orbi. Oto nad 
kurną chatą (jedna jest tylko jeszcze 
w tej wsi (kolonia Soroktatary, gm 
rudominskiej) spostrzegłem — antenę, 
czyli —  najpierw radio, a potem 
krmiin. Za okaz ten winien właściciel 
anteny otrzymać z Polskiego Radia 
dużą -nagrodę i podzielić się ze mną

Jan Hopko
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmsm.

Orzeźwiająca kąpiel

Zajęcie nasze jirzeasiawia 65-tctniego Łlarca Mi-chaia Jankowskiego, woźnego Kom. 
Po-w. P. P. w  Lidzie, zażywającego ocze4v ia jące j kąpieli w  rjecc I idziec w  dniu 26. I. 
br -przy temperaturze — 22 śt. C. Istotnie niebywały hart fizyczny, utrwalony wie  

lole.nią systematyczną zaprawą bez względu na porę roku.

„Rachunek sumienia wypadł słabo"
Walny Zjazd CzionKOw Powiat Kom. P. Z. Bo w Nieświeżu

27 stycznia rb. w sali ikonterencyj | Delegat po udzieleniu szeregu uwag
nej W ydz Pow. w Nieświeżu, pod 
pizewod-nictwem pułk. Fr. Maiły‘ego 
prezesa Komitetu odbył się W alny 
Zjazd Członków Pow. Obywatelskie 
go Komitetu Zim owej Pomocy Bezro 
botnyim w Nieświeżu, na -który przy 
byli: delegat W oje w. Kom PZB. w 
Nowogródku -p Bruszkiewicz, prezesi 
powiatowych or-gamzacyj społccz 
nych, prezesi komitetów gminnych i 
miejskich PZB., w ójtow ie i burmist 
rzowie, oraz sekretarze gminni z ca
lego powiatu.

P. Bruszkiewicz omówił potrzebę 
walki z bezrobociem, działalność Fun 
duszu Pracy, oraz podkreśli! słabe re 
zultaty akcji zbiórlkowej.

W  porównaniu % projektowany ni 
kontyngentem na -wojew. oowogi. 
u pływy wyniosły zaledwie około 10 
proeent. Na osiem powiatów Nieś 
wóeż pod względem zbiórki picnięż 
nej jest na 2-im miejscu, zboża na 
1 m miejscu i kartofli na 4 miejscu

Członkowie nie płacą składek!
Z koła miejskiego L. 0. P. P- w Nowogródku

27 stycznia 1). r odbyło się w sa 
U -konferencyjnej Starostwa pod 
przewodnictwem p. Starka W  ilne 
Zebranie Koła Miejskiego LO PP. w 
Nowogródku.

Ogólne sprawozdanie złożył pre 
*06 p. B i . Sarnowski.

Koło Miejskie pow stało w dnii. 
18 listopada 1936 r. z Koinasowanych 
'kół: własności nieruchomej, rzemieśl 
mików. PKU, Banku Kredytowego ży­
dowskiego, szkoły rabinackiej „T-u- 
szy ja " i Związku pracowników m iej 
śkich. Członkowie z Kołu Nierucho­
mości m iejskiej opłacają -składki w 
60 proc. i na 1500 właścicieli nier.u 
eh o mości jest zaledwie członków 114, 
koło - r z e m ie ś ln ik ó w  -przekazało 116 
ezłonków ntało kto z nich opłaca 
składki, koło przy PKU. przekazało 
46 członków, wszyscy płacą sikładk, 
koło banku żydowslkiego przekazało 
członków 112, składki zaś opłaca tył 
k o  50 proc. Koło -przy szkole ,,Iuszy 
ja przekazało 33 członków (opłaca 
składki kilku), koło -pracowników 
miejskich przekazało 40 członków 
(wszyscy opłacają składki). To też że 
okładek zamiast 2100 zł. wpłynęło za 
ledwie 1207 -zł. 49 gr..

Na 395 członków uchyla się od 
płacenia 150, nie mówiąc już o tym. 
że w- igóle jest mało członków.

Następnie sprawozdawca zakomu 
n.kowal że u-stępujący Zarząd w  ok

n-sie 11 miesięcy swej pracy odbył 12 
posiedzeń z.organizow ał loterię fanto 
wą, dwie zabawy taneczne, wzboga 
ca jąc fundusz LOPP-u o sumę 497 zł. 
35 gr.. co- ze składkami stan-owi pra 
wii 1700 zł. Po odczytaniu sprawoz 
dania kasowego i kom isji rew izyjnej 
iw w iązała  się ożywiona dyskusja.

Udzielono ustępującemu Zar/ndo 
wi absolutorium j podzięk-owa-nie. W  
tajnym gło-sowanin wybrano do Zarżą 
du pp.: Br, Sanowskiego, A Malbiua. 
poi. Herzoga. Kmitę i Dardelewicza. 
Na zastępców pp.: Slusanskiego i inż. 
Kluboka.

Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
pp.: Piotrowskiego W iktora, mec Uli 
menera i Su-cliarsikiego Notę.

Na delegatów do obwodu powiatu
-pp. Br. Sanowskiego i V.wybrano 

Malbina.
Po tym -przystąpiono do ukonsty­

tuowaniu -nowego Zarządu. Na preze 
se ponownie wTybrnnn p. Br. Sanów 
skiego, na wiceprezesa p. Kmitę-, na 
sekretarza p Der-delewicza. na skarb 
nika p. A Malbina. członkiem pozo 
stał p. por Herzog.

Postanowiono -zorganizować s.urs 
5 godzinny informacyjny propagan­
dowy dla 'udu ości cywilnej.

Zapisy przyjmuje w Pow. Obwo 
cizie LO PP . przy ul. Korelickiej Nr, 5 
p. U. Walłenciukiewiczów na.

dotyczących -pracy tecłmicznej. pro 
sił o intensywną pracę wakcji zbiór 
kowej.

Następnie prezesi Komitetów gmin 
nych i miejskich złożyli sprawozda 
nia z dotychczasowej działalności, z 
których wynika, iż praca jest debrze 
zorganizowania w terenie i jeżeli są 
słabe wyniki, to dzięki przeciążeniu 
społeczeństwa -otiara-mi.

W  (konkluzji tych sprawozdań pre 
zes pułk Małly stwierdził, iż „l-aehu 
uck sumienia wypadł słabo", prosząc 
przy tym obecnych o niezwłoczne roz 
poczócie jak najintensywniejszej pra 
cy w  kierunku zdobycia gotówki i na 
turalij tui rzecz PZB obiecując po 
inoc i radę. Także szereg wyjaśnień 
i wskazówek udzielił p. Pigłowski, kto 
ry jest kierownikiem  technicznym 
prac. W yJz. Wykonawczego PZB

Wywiązała się dość żywa dysku 
sja, która dowiodła także, jak niekto 
rzy me zdają sobie sprawy- z grozy 
bezrobocia, głodu i chłodu wśród sze 
rukieli mas.

W dalszy m magu omówiono bo 
łączki lokalnych Komitetów, oraz 
powzięto uctiwałę o-pozostawianiu 30 
proc. zebranej gotówki -i naluralii na 
rzecz lokalnej pomocy.

Następnie wybrano jednogłośnie 
Pow. Komisje Hi w izyjną P7R. w skła 
dzie: na członkow —  pp W ojm łow i 
cza Józefa, Gier/.y oskiego Józefa i 
Kmist. Dyłę, na zastępców —  inż T. 
Okołów —  Podhorslkiego, Jurewicza 
Witolda i M Piotrowską.

J. S.

firasiaw
—  ZNISZC ZENIA W  ELEKTRO  

W M  POST AWSEIEJ. W  dwu 27 ub. 
m o godz 1 5JtO jak już doiwsiliśmy, 
w eiektrowni w Postawaen, należącej 
do itlnny „L nnin". w ezasii próby 
urachoiuienia silnika ca^tąpil wybuch 
zbiornika z gazem. Wskutek wybu 
cii u w sali ma^cyn zostały wyrwane 
okna z ramami, popętalr ezęścj śrub 
łączących ścianki xbiurnika, została 
wya aana ru r« doprowadzająca gaz 
do silnika i pęua tianuza, łąeząca 
zbiornik z rurą doprowadzającą gaz 
do silnika. Dokonane oględziny, cech 
przestępstwa nie ujarwniiy. Na wnio 
sek wiceprokuratora lokal elektrowni 
został opieczętowany ao cza ,u doko 
nania trgiędzin miejsca wybucha 
przez władze sądowe i inżyniera elck 
trotechnika wezwanego z Wilna.

—  Z.a IMS 50 HA NA KOŚC IOł,. 
Właściciel zaśc Bohdanowo, gm. k - 
onpolskiej, Antoni Rynkiewiez posta 
nowił cały swój grunt w ilości okofo 
50 na wraz z zabudowaniami zupLae 
na kościół, wobec czego należy się 
spodziewać, że w miejscowości tej z 
czasem zostanie utworzona nowa pa 
rafia rzymsko-katolii ka w  skład kió 
rej mogkaby wejść część miejscowości 
z obecnej parafii dołhrnow skiej, leon 
polskiej i miorskiej. Naieży nadmie 
nić, że zaśe. Bohdanowo pokłony jest 
w pobliżu granicy poisko -sowieckiej.

Swlądany
—  ŚMIERĆ NA ZABAW IE. W  dniu 

25 ub. m. o godz. 18,30 wc wsi Ry 
maidziszki. gm. twereckiej, w czasie 
jabawy tanecznej wywiązała się bój 
ka na He porachunków osobistych po 
między otanisiaw ein Maciuszonkiem a 
WTitaiisem Turłą. W  czasie te j bójki 
Maciuszonek rzucił cegłą w kie nr im u 
Turły, leca go nic trafił, a trafił w 
giowę Szymona Atrachimowicza, lat 
68, który w dniu 27 ut. ni. zn.arł. Ma 
cinszonka zatrzymano i skierowano 
do dyspozycji władz sądowych.

-tż EGZAM INY RZEM IEŚLNI- 
KÓWr. W7 dniu 25 i 26 br. w święcia 
nach odbyły się egzaminy rzemieślm 
ków, ubiegających się o uzyskanie dy 
piomu cechu mistrzowskiego.

Egzaminy przeprowadzała komis 
sja i. Izby Rzemieślniczej.

—  „SZANUJ D R ZE W KO  P R Z Y ­
DROŻNE" takie hasło zostało wypi 
nam na tabliczkach drewnianych, któ 
re umieszczoini* -przy drzewkach przy 
uroznych na odcinku s/osy Now o —  
Święciany —  Święciany oraz ulicy 3 
Maja w  Święcianacti.

Ponadto wypisano ostrzeżenie -o 
k. rach za złamanie iub zniszczenie 
drzewłka.

K ŁO PO TY  RADIOSŁUĆHA- 
LZY. Jak wiadomo, elektrownia m iej 
ska w Święcianach daje prąd t jlk o  
do świtu, co posiadaczom odbiorni­
ków sieciowych uniemożliwia słucha 
nie dziennika porannego, jak również 
innych audycyj porannych

Czy nie możnaby jakoś temu za 
radzić? — ((Ter.)

—  BUDŻET M IEJSKI, -na rok 
1937 -38 został ucnwalony przez Ra 
dę miejską m Święcian w  dniu 29 
b, m (Ter)

Moioaeano
—  „Ż Y W A  G AZE TK A". 28 stycz 

nia br w sali Polskiego Czerwonego 
Krzyża w  Mołodecznie, odbyła się 
Il-ga z kolei „Żyw a gazetka" zorga 
nizowana przez Zar.ząd Pow\ Z w. Re 
zerwistów.

Na „Żyw ą gazetkę" która odbywa 
się ,oo czwartek każdego tygodnia, 
przybywa licznie społeczeństwo rao 
łodeczańskie.

Inauguracyjne otwarcie „Ż yw ej ga 
zetk i" nastąpiło w obecności starosty 
pNKazim ierza Protassewicza w dnia 
22 stycznia br. podczas Akadem-i. zor 
gsnizowa-nej przez Zairząd Powiało 
wy ZR. ku uczczeniu powstania sto­
czniowego. FFR

—  I*OZAk \. — W  kol. Doroehy, gm. 
gródeckiej w dniu 24 uli. m. „kLd ic l n a d  li

CłQbokie
—  STARO STW O  GRODZKIE 

W SZCZĘŁO SPRAW Ę kam o adniini 
strac3Tjną przeciwko Abramów i Giidzi 
nowi, właścicielowi składu apteczne 
go w Łużkach za niedozwolony wj-- 
rób łęków.

M inny zgstanie pociągn.ęty do su 
rowej odpowiedzialności w trybie kar 
no —  administracyjnym.

28 i 29 hm. w Lużkach i łb-imano 
wiczacn odDyły się wyjazdowe roki 
kar-nc i—  aamanisJiTacyjaie, na któ 
rych ruzpoznano kilkadzies-itit spraw 
karnych. Między jn.. ukarano za nie 
legalne posiadanie broni. Piotra Świ 
denskiego /. Konstantynowa na 1 mie 
siąc aresztu i Firsa Bdelow-a z Koz 
łowszczyzny na zł. 40 grzywny, za 
wprowadzenie w obrót mięsa nieozna 
kowanego w  Łużkach ukarano grzvw 
ną Abramu Sławina —  ,zł. 50 , Hirsza 
Sławina —  zł. 30; Ryszarda Szterna 
z Józefowa ukarano grzywną zł. 100 
za nieprawny wyrąb iasu.

Kilkanaście osób urakano za opil 
stwo, i awantury aresztiun w grani 
cach od 1 -eto 4 tygodni. Ponadto od 
dano pod dozór odpowiedzialny rodzi 
ców 20 -ro nieletnich dzieci.

—  REHABILITACJA. Zawieszony 
w swoim cza-sit- w urzędowaniu se ­
kretarz sądu grodzkiego w Łazikach. 
Aiichał Pamięta, wobec umorzenia 
wszczętego przeciwko niemu .śledzt­
wa, został powołany do objęcia zajmo 
wanego p ized  tym stanowiska w są­
dzie grodzkini w Łużkach z d-niem ! 
lutego rb. ^

Wlielka pow.
—  U  DNIU  IM IENIN PANA PRE 

t\  DENTA Rzeczypospolitej prof. Ig 
nai ego Mościckiego z in ic ja ij wy Zw 
Pracy Obywaielskie., nobiet w świą 
ylniacli wszystkich wyznań religij 
nych w  W ile jce odbyły się uroczyste 
nabożeństwa na .ntencję. dostojnego 
Solenizanta. W  nabożeństwach wzięli 
udział przedstawiciele władz cyw il 
nych ze starostą inż H.nszlem  oraz 
wojska z p-plk. dypl. Gaładykiem na 
czele, organizacje młodzieżowe i spo 
łeczne. Świątynie wypełniła ludność

Postawy
—  KOŁO POSTAWSKIE STÓWA  

RZYSZENIA RODZINA URZĘDNI­
CZA rozumiejąc znaczenie akcji od­
czytowej w życiu młodego prowincjo 
nalnego środowiska zorganizowało 
cykl odczytów z różnorodnych dzie­
dzin. Duże powodzenie, jakiin odczy 
ty te się cieszą świadczy dobitnie jak 
trafnym był realizowany pomysł sto 
warzyszenia.

Pierwszy odczyt p t. „Cywilizacja 
na indeksie" wygłosił w grudniu r. z 
Leonard Korowajczyk z Wilna

Drugi z kolei odczyt wygłosił 29 
ub. m kier. m:ejsc. zarządu drogowe 
go inż. Czesław Topolewicz n„ t. „Au 
tostrady w Niemczech". Prelegent o- 
pietając się na bogatym materiale za 
wartjm w niemieckich publikacjach 
oraz na „sobi&tych wrażeniach dal 
słuchaczom obraz wielkiego planu drc 
gowego, realizowanego przez rząd III 
Rzeszy Ponadto zaznajomił słuchaczy 
z techniczną stroną budowy autostrad 
i wpływem ich na tak aktualną spra 
wę motoryzacji.

Staranne opracowanie materiału, 
bogata jego ilustracja za pomocą ob 
razów i totografij oraz właściwa prelc 
gentowi żywa iorma wypowiadania 
się sprawiły, że siuchacze z olbrzym.m 
zainteresowaniem wysłuchali przeszło 
godzinnych wywodów.

Najbliższe imprezy odczytowe bę 
dą dotyczyły zagadnień samor/ądo 
wycb i socjologicznych.

Dobra koniunktura 
uia sklepiKduir 

uriejSKich
M7 roku ubiegłym w  pow. n o » o 

gródzkim powstało okoro 3C sklepi 
kow zorganizowanych przy kółkach 
rolniczych bądź spółdzielnie spożyw­
cze

Sklepiki te m im o posiadania b. 
szczupłych kapitałów rozwijają się 
debrre. Świadczą o rym następujące 
przykłady sklepik w Nies-utyczach po 
siadał 60 zł kapitała zakładowego (u 
działów) a zysk w okresk 7 miesięcy 
istnienia sklepiku wyniósł kwotę zł 
540, we wsi Purniewkzt kapitał włas 
ny wynosił zł. 85, obrót w  ciijgu 7 
miesięcy około zł. 1 .uOO, zysk —  18 
procent netto, koszty hanolowe zalod 
wie 87 zł., w Mo>ciszczach —  kapitał 
własny zł. 145, zy-sto zł 248 w  ciągu 
niespełna roku. W e wsi Odaszyn spól 
dzielma spożvwvza uruchomiła sero 
warnię i z -kitaudyu-sięciu zł. podnk/ 
sła swe obroty pona-d zł 14)00 mie 
sięczmc

Wieśniacy okazu ją bardzo dużo za 
interesowania swymi sklepikami. *  
czego widać, że rozw ój hamdłu na w t 
jest na dobrej drodze ćharakten-sty 
czny jest fakt, że mimo dość wyuo 
kich zysków w tych sklepikach —  to 
war w nich sprzedawany jest po m i 
s'/ych cenach niż u handlarzy w rum 
slach. —  — - - - -

Obawa wymarznigcia 
ozimin

Główny Urząd Statystyczny soh* 
Tiilkteryzował stan zasiewów ozimych 
w połow ie stycznia na podstawie z. 
gerą 4.000 sprawozdań swych kores 
pondentów rolnych. W edług le j ch* 
rakterystyki tylko stan rzepaku je*rt 
określony jako wyv.ej średiu. koniczy 
ni, żyta i jęczmienia jako średni, a  
psz.enicyr >ako wyżej mierny

Charakterystyka Głównego Urzę­
du Statystycznego zazaiacza, że okres 
z  mowy do pędowy stycznia odznaczał 
się stosunkowo wysoką temperaturą 
i umiarkowanymi ipadam i, ziemia 
więc nil była zamarznięta i pczhawio 
nu pokrywy śnieżnej. Jednakże w d m  
giej połowie stycznia nastą-pały sitne 
mrozy, kióre wskutek -braku pokry 
wy śnieżnej oraz dużej pm- ważnie w il 
goci roli wpłynęły ujemnie na stan 
ozimin. Ponieważ zaś jesień nie sprzy 
p.ła rozwojow i ozimin, które w  okrea 
zimowy weszły słabe, rozwinięte i sła 
Ło zakorzenione, więc zachodzi oba 
w a ich wy-mai ziuęcia.

Z województw poznańskiego, po 
morskiego i tarmipolslkiegu donosili 
poza tym korespondenci o masowym 
pojawieniu sie mysz-" które poczym 
ły większe *zkodv na polach i w sto 
dołach.

i * » m

Oszmlana
,NAt’Al> N A  IłOZOR CĘ LASÓW  

W dn ia  29 ub. ni. ps między godz 22 a 23, 
Feliks Zoebowski, dozorc_ ta (ów państwo 
wyeh nadleśnictwa unorTonsklego pow raca 
jąe t  obehodu został uapwanięty około w *i 
Bielcwieze przez Szymona, Józefa, Jana, bo  
lenlwwa i Michała Apunasewiczów i Antonie 
ęo  Ila r, jkę z lejżr wsi. którzy dotkliwie

w ej budiowy komina spaliła d ę  eatęść dachu | pobili Zochownkiegs*. Stan zdrowria Z o ih „„
Momianego domn, 80 kg. siemieniu, lniane 
go 1 około 400 kg. dom y, naleiąeycL do M i 
eh alk Uorochu. Strat; wynoszą zł. 155.

\Y dniu 25 ub. m. w e wsi Sazonow- 
lU a jK iu , gm. gródi-eklej, opialU d ę  dom  
mieszkalny i  ehlew Józefa ZienkL Strat; wy 
noszn zł. 600. W loku dochodzenia usiało  
no, że pożar powstał wskutek wad liw ej bo  
dowy komina.

Pomoc samorządu szczuczyfiskiego 
v kształceniu dzieci rolników

TT

.Akcja pomocy w- kształceni'i /doi 
nych uczniów pow-ierzona Samorzą 
dom została już całkowicie zorganizo 
w-ana W  okresie od 11 wrzemin do 
24 pazdzterniika 1936 r. na terenie )>o 
wiatu zostały powołane Gminn; Ko 
misje Stypt ndialne, które kwalifikują 
kandydatów <lo o-trzymania stypen 
diów.

Wszystlkic gm-ny w powiecie s/.c/u 
czyński-m uchwal Je w budżetach ro 
ku 1936— 7 stypendia w wysokości po 
600 zł. rocznie z tym, że 2 ;j ninv: N 
Dwór i Roża-nka ze względu ua ciężki 
stan finansowy przywidziały w 
swych budżetach tylko po 200 zł. na 
tomiast brakujące kwoty t. ■ po zł. 
tOO uzupełni W ydział Powiatowy.

Dotychczas z gminnych fundu 
Ti/ów stypendialnych udzie'ono T i sty­

pendia ,z czego uczniem gimnazjum 9, 
uczniom szkół powszechnych 9. ucz­
niom Seminarium Nauczycieiskiego 2 
uczniom szkół zawodovvych 1 i siu 
chaczom USB. 1.

W ysokość jednego stypendium wa 
ha się od 100 do 300 zŁ

Koordynację akcji s-typend'j)nej 
l):zvjęła  ma siebie istniejąca przy Wy­
dziale Powiato-wym Komisja Oświaty 
Pozaszkolnej, iktóra ściśle współpraeu 
je 7. W7vdziałem Powiatowym  i organi 
zacjami społecznymi. (Przewodniczą 
cym  Komisji jest p. Starosta Kowals­
ki, który osobiście akcją tą  bardzo ży 
wo się interesuje.

Akcja Stypendialna znalazła całko 
w-ite poparcie i żywe zainteresowanie 
wśrć>d wszystkich organi żacy j społee/ 
nvch i szerokich mas społeczeństwa

skiego żyriu nie zugrużu. ŻMChowski dał 
5 stnu łów  d<> napastników, le t i  nikogo ni<- 
r„nM Napastnicy odebrali yŻochowskiemu 

L-irabin i rewolwer.

Kalendarzyk lo«lecta
Zgodnie l  przepirami łowieckimi aa rok* 

bieżący, z dniem 1 iutugo rozpocza^e <bę 

czas ochronny na następującą zwierzyn^ i 
piaciwo-

Sarny -koił; (w  woj. pozitańsiutii i  po 

morskim oW w iązyw a l już ud poidzierai- 
ka), żbiki, no-rki, zające-szaraki. (w woj. p *  

nańskim i pomorsann onow iązywa) już  « _  

15 stycznia), jarząbki, pardwy, izuue go t  

bie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, pochacac 
(oprocz wuj. wuebskrego), oraz ptak, t r o i ,  

wate i drapieżne z wyjątkiem jb.ttzęb( po 

tębiarzy kroguiców, w rep  i  urok

*iPOOC?vwE
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Słonlm
—  W YPAD EK  NA TORZli KOLE  

JOWYM. Al dniu 27 ub. ni. znalezio 
no na szJaku kniejowym Jeziorna —  
Słonin* pobitego j zmarzłego osobni 
ka, który po przewiezieniu do szpita 
la paustwow ego w Słonlniie zmarł.

Ustalono, że jest to Malwiejczik 
feador ze wsi Koniuehy, gm. poao 

rowskiej, pow. w ołkowyskiego. Oko 
lieznośei, przy jokieh zaszedł w j  pa 
dek nie ustalono. Zarhodzi jirzypusz 
ezenie wypadł z poeiągu w ebwili. 
gdy cheiał uniknąć kontroli.

—  ROBOTNICY TARTAKOM  
l  ZYSKALI ZAYYZKĘ PLAC. W dniu 
36 ub. ni. starosta powiatowy odbył 
dłuższą konferencję z przedstawiciela 
mi piziim siu tartacznego w Słoni mie 
i robomikiuni tartacznymi, którzy w 
eelu zmuszenia wiaśeieieli przedsię 
biorstw do podniesienia płacy od kil 
ku dni strajkowali.

W  wyniku konferencji pracodaw­
cy zgodzili się na podniesienie płacy 
wszystkim robotnikom o 15 proc. ua 
skutek za.ś inteeeweneji starosty nie 
zainozni i ibotniey otrzymują jedno 

razów ą zapomogę w naturze po 1 fu

rze urzewa. Robt/tnkj posiadający pn 
nad 4 ezłonKow i odziny otrzy mają 
ponadto jednorazowy zasiłek w wyso 
koś<‘i zł. 5.

W ten sposób strajk tartaków sio 
nimskieh został ziikwidow any i część 
robotników powróciła do pracy. Re 
szta tartaków rozp«H*zni«- pracę w 
oniu 1 lute^go rb.

—  PLAN O ŻYW IE N IA  ŻYCJA 
GOSPODARCZEGO. Pod przewooniet 
wem burmistrza *ntasva inż. 11. Bień 
skiewieza odbyhi się posiedzenie Ko 
mitetu podniesienia stann go»podar 
e/ego Słoni ma. Został iipracowuiii 
szczegółowy pian ożywienia handlu 
i przemysłu. W  najbliższym czasie 
Gdbędij się w Shmimie 2 sprejahie 
jarmarki.

Nieśwież
ZJ łZD a v o j t o w  i  r u r m t

STRZÓW  W  N IEŚW IEŻU . 27 stycz­
nia rb. pod przewodnicl wem p wice 
starosty W ł. Gonskiego oćlibył się 
Zjazd W ójtów i Burmistrzów powiatu 
nieświes-kiegu. na (który przybyli op 
róez wójtów i burmistrzów i sekreta 
rzy, przedstawiciele urzędów i insty 
tutcyj

Po zagajeniu na Zjeździe om ówio 
ne zastały sprawy szkolne, (dokształ 
canie 'przedpoborowych t budowa 
szkół) sza^warkowe, PZB., FON., Bu 
do w Sam olot, aktualne zagadnie­
nia nadzorcze i iame.
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Walka z aezrobocicsm
W Wilnie oo 9 tysięcy bezrobotnych. Z czego żyje 2 i pot tysiąca

osob. Widoki na marzec
W  ciągu ostatnich kilku miesięcy 

Jczba bezrobotnych na terenie W il­
na i województwa wileńskiego stale 
wyrastała. Zwyżka ta rozpoczęła się 
w jesieni r. ub. gwałtownym skokiem 
po likwidacji sezonowych robot publi 
rznych. Skończył się wtedy okres wal 
ki ze skutkami bezrobocia przy pomo 
ry arganizow-n a robot inwestycyj­
nych głównie za fundusze państwowe, 
rozpoczął się zaś okres pomocy zimo 
wej. w którym prawie cały ciężar 
walki z głodem i chłodem w izbach 
riezroDotnych przejęło na sienie społe 
częństw o.

W  RWIFTNM  KOŃCZY SłĘ POMOC  
ZIM OWA.

Rozpoczyna się obecn.e trzeci z ko 
lei mieoiąc trwania społecznej akcji 
pomocy zimowej. Wprawdzie akcja 
U  rozpoczęła się już w listopadzie, 
rednakże był to jeszcze mieląc przej 
ściowy —  od robot do pomocy. Dlate 
go też pierwszjraa miesiącom pełne; 
pomocy zimowej jest grudzień.

Pomoc zimowa będzie trwała jesz 
cxe dwa aiieciące dc kwietnia, w któ 
rym rozpoczną się już roboty inwesty 
cy^ie w terenie.

Jesteśmy więc w połowie okresu 
prac Komitetów Społecznych

Jakiż jest dotychczasowy wynik 
tych piać?

OFIARNOŚĆ SPOŁECZNA  
ZAW ODZI.

Jak już o tym pualismy ofiarność 
połei zna w grudniu dotkliw.e zawio 

dła. Zamiast przewidywanych 80 tys. 
K-łotych wpłynęło zaledwie 40 tys. W  
stycznia sytuacja pod tym w zgiędem 
nie poprawiła się, mimo energicznej 
propagandy, nawoły wan, przypom­
nień. Miejski Komitet Pomocy Zimo 
wej, chcąc przyjść z minimum pumo 
ey najbardziej poti zebujacym musiał 
i obiegać o dodatkowe kredyty na ten 
ceł w centralnym Komotecie. W  sty­
cznia wobec dużych trudności w uzy 
tkaniu dodatkowych funduszów zda 
Witło się, że sytuacja staje się rozpacz 
li w a, bez wyjścia. Po usilnych stara 
niach uzyskano jednak znowu kilka 
dz esiąl tysięcy złołych-

Ofiamość społeczna zawodzi w dal 
szym ciągu. Przewidywani i na luty 
sa niezbyt optymistyczne.

Jest bard/o charakterystyczne, że 
największą ofiarność nieraz do granic 
możliwości, wykazują sfery mniej za 
możne. Natomiast sferg najbardziej 
zamożne dają bardzo mato alba nic.
Ir-' '

N O R M Y  P R A C Y  I D E P U T A T Ó W .

Brak funduszów pociągnął za sobą 
w łrugim miesiącu trwania akcji 
rmniejszeuie wartości t zw uorrn pra 
cy i deputatów żywnościowych. Bez 
■obotni Wilna protestowali przeciwko 
temu, składali wizyty dyrektorowi 
Funduszu Pracy, Wojewodzie i wy­
stali w  dniu 18 ub m. delegację do 
Min. Pracy i Opieki Społ , prosząc o 
podniesienie wartości miesięcznej nor 
my pracy do takiego miniumum, któ 
re lży pozwoliło na odpędzenie naj­
niezbędniejszych potrzeb.

Niestety twarda rzeczywistość bę 
iAąca między innymi skutkiem jak to 
w rie j zaznaczyliśmy, abstynencji sfer 
■ Mnożnych w ofiarności na rzecz bez

robotnych, spowodowała pewne ogra 
niczen'e._norm takie i na luty.

W  MARCU MOŻE BYĆ GORZEJ,

Liczba zarejestrowanych przez F. 
Pr. bezrobotnych w Wilnie dochodzi 
obecnie do 9 tysięcy. Prawdopodjbnie 
będzie to już maksimum w okresie 
zimy. Na zahamowanie wzrostu tej 
liczby wpłyną roboty miejskie, które 
się rozpoczną jutro i zatrudnią kilka 
set osób.

W  miesiącach ubiegł} ch liczba bez 
I robotnych wahała się w granicach 8 
i tysięcy Komitet miejski udzielał po 

mocy zimowej średnio 4500 bez roboł 
nym co miesiąc. Około 1 tysiąca osób 
otrzymuje jeszcze zasiłki przysługują 
ee im z powodu utraty pracy. Z tego 
obliczenia wynika, że na liście ouję- 
tych pomocą zimową nie figurowało 
2 500 zarejestrowanych bezrobotnych. 
Z czego się więc utrzymywali ci lu­
dzie? Oczywiście aa pytanie to trud 
no jest odpowiedzieć. Należy przypu 
szczać, że część z nich miała doryw 
cze zarobki, część korzystała z porno 
cy instytucji dobroczynnych, a resz­
ta... zabiegała o pomoc.

| W  marcu zagadnienie niesienia po 
| mocy bezrobotnym w Wilnie będzie 

jeszcze bardziej palące, ponieważ dla 
wymienionego wyżej 1 tysiąca oezro- 

; ńotnycn kończy się okres pobierania 
zasiłków. Wszyscy przyjdą wtedy7 po 
pomoc do Komitetu miejskiego.

.YK  ZADARMO.
Pomoc zimowa, otrzymywana przez 

bezrobotnych w postaci produktów 
spożywczych, jest potem przez nich od 
pracowywania na różnych robotach w  
obrębie miasta. W  obecnej chwiL pra 
cuje przeszło 1500 osób. Zaiząd Miej 
ski zatrudnia 850 osób na robotach 
ziemnych przy regulacji ulic Such* j, 
na drodze Werki— Trynopol, na ul. 
Zbożcwo— Grochowej, przy moście 
Zwierzynieckim i t. p. Po 30 bezro­
botnych odpracowuje otrzymane zasil 
ki przy konserwacji rum na Górze 
Zamkowej, po 25 w majątku uniwei 
syteckim na Zakrecie, po 100 na robo 
tach wodnych na Wilii i t. d. i

Każdy zasiłek musi być odpra^.owa i 
ny, bo p^moc zimowa nie jest jałmuz 
ną lecz .urogatem tej pi acy, której 
pozbawieni są nie z własnej winy bez 
robotni. ud.

PRZEMYTNICY LUDZI 
na lawie oskarżonych

Wybory do karaimskiej 
gminy wyznaniowej

Dnia 3ł ub. m odbyło się w Tro­
kach ogólne zebranie członków tamt. 
gm:ny karaimskiej. Przewodniczą' y 
Ułłu Hazzan Szymon Firkow icz odc^y 
tał zebranym ustawę o stosunku rzą­
du do Karaimskiego Związku Religij 
nego w Rzeczypospolitej oraz list pas 
terski J E. Hachana Szapszala, udzie 
łający błogosławieństwa z życzeniami 
pomyślnych wyników wyborów, co n. 
licznie zebrani wysłuchali stojąc.

Po wszechstronnym omówieniu 
sprawy i rzeczowych dyskusjach zeb 
ranie z przedstawionych 2 list kandy 
dalów jednogłośnie „obrało następują 
ce osoby Józef Firkow icz, urzędnik 
państw, i rolnik, AL Pileck i, leśniczy,
D. Nowicki, urzędnik , A. Zajączków  
ski, urz. —  kier Urz. Poczt, Troki,
E. Aranowięz, uizędn., Sz. Małecki, 
rolnik, J. Kubaczewski, rolnik. Sz.

Łopatto, rolnik, N. Jutkiewlcz, rolna,
Z Tgnjow icz, rolnik, A. Pileck i, roi 
nik.

Ponadto do powyższego składu 
Zarządu wejdzie z urzędu proboszcz 
miejscowej kinessy S, Firkow icz.

Po wysłuchaniu sprawozdania z 
działalności ustępującego zarządu zeb 
ranie złożyło na ręce wiceprezesa Za 
rządu Józefa Firkow icza  szczere po­
dziękowanie za wieloletnią bezintere 
sowną pracę dla dobra gimny oraz 
uczciło pamięć niedawno zmarłego 
go prez. zarządu sp. J. Nowickiego 
powstaniem i dwuminutowym milczę 
niem.

Nowy skład członkow zarządu w  
myśl przepisów prawnych przedsta- j 
wiony został J E. Hachanowi do zat i 
wierdzenia. *

Wczoraj sąd okręgowy rozpoznał 
sensacyjną sprawę bandy, która 
przez dłuższy cza* przemycała łudzi 
z Polski do Sowietow.

Na lawie oskarżonych zasiadł 16 
członków bandy na czele z hersztem 
Dawidem Kagauem.

Banda optrowała na znacznym od 
inku pogranicza polsko-sowieckiego. 

Miału swoich agentów w Wilnie, W ar  
szawie, Lodzi j Białymstoku.

Za przeprowadzenie przez granice 
banda pooierała po 150 zł. od głowy.

Centrala bandy mieściła się w 
Dokszycacb, w pobliżu granicy pols 
ko-sowieckiej.

Funkcje w oanazie były ściśle po 
dzielone: jedni wyszukiwali ofiary, in 
ul przeprowadzali je przez granicę.

Bandę zdemaskował przypadek. 
W  19.s3 renu w wydziale śledczym w 
Wilnie krawiec Iser Picrewoskin za 
meldował, że niepokoi go los żony, 
brata i dwojga dzieci którzy wybierali 
się do Sowietów, umówili przewodni 
ków i wyjechali. Od tego cza:,u upły 
m,lj dwa miesiące i nie ma od nich 
żadnej wiadomości. Jednocześnie 
wpłynęło do wydziału śledczego za 
meldowanie o zaginięciu 8 osób, ro 
dzin Kremera i Rudzina z Wilna, któ 
re miały być pr zemyconc do Sowie 
łów razem z żoną Pirrew oskina. Ogó 
i. m więc zaginęło 12 osób.

Krewni zaginionych zwracali się 
do konsulatu sowieckiego w Warsza 
wie, ale otrzymali stamtąd odpowiedź 
ze osob o takich nazw.skach na tery 
torium Sowietów nie ma. Powstało też 
podejrzenie, że przemytnicy za mord o 
wali te rodziny na granicy sowieckiej, 
obrabowali je. a ciała zabitych zatop? 
li w moczarach.

Policja dokonała wtedy rewizji w 
iaieSŁkdniaeh tych członków bandy, 
których wskazali krewili zaginionym.

W  mieszkaniu Dimensztema zna 
leziono ponad 100 sztuk różnego 
ubiania wśród którego skarżący poz , 
nali części ubrań swoich krewnych. 
Poza tym znaleziono należące do nich 
obuwie, a że skarżący oświadczy li, że 
krewni wyjeżdżając mieli tylko po je 
dnej parze bucików —  te, które wy 
wieźli na nogach —  utwierdzało się 
przekonanie, że przemy forów rzeczy 
wiśe’e mordowni? s « e  ofiary.

Podtzas rewizji u Kowalskiego, 
zamieszkałego w nadgranicznej wsi. 
który przeprowadza! przez granicę, 
również znaleziono części garderoby

12 zaginionych.
W  związku z tym aresztowano ea 

I - bandę z hersztem Dawidem Kaga 
nem na czele —  razem 16 osób, pod 
zui zuteni pi zeprowadzuma ludzi 
przez granicę, zamordowanie 12 osób 
i ograbienie ich.

W  śledztwie przemytnicy tłumi 
czyli się, że warunki przeprowadza 
nia przez garnleę były tak uciążliwe, 
iż sami przeprowadzani zdejmowali 
z siebie ubranie I obuwie i darowywa 
li je przewodnikom, pozbywając się 
w ten sposób ciężaru.

W  dalszym śledztwie wyszło na 
jaw, ie rzeczywiście przemytnicy ma 
ło rozmijali się z prawdą, twierdząc o 
darowywaniu ubrań i obuwia.

Po upływie 6 miesięcy odpadł rów 
nieź zarzut o zamontowanie 12 zagi 
nionych. Nadeszły mianow ieie od 
nich z Sowietów listy, w których 
wszyscy komunikowali, że są żywi { 
zdrowi. Okazało się, ze po przearovze 
niu granicy aresztowano ieh i jako 
uciążliwych cudzoziemców osadzono

w- obozie koncentracyjnym. Śledzie® 
tam 6 miesięcy, zanim odzyskali w Ol 
ność, a przez ten czas nie mogb 
dać aducj wiadomości o sobie.

Pozostał jedynie zarzut przemyca 
i.ia ludzi do Sowtetów i ua tej n t a  
cizie 16 członków bandy zasiadło tut 
lawie oskarżonych. Odpowiadali z 
wolnej stopy. Do sprawy powołam 
26 świadków.

Oskarżeni przyznając się do prze 
mycania lu d z i —  tłumaczyli się, że 
przemycali przeważnie swoich krew 
nych iuh ich znajomych, że rbeteli 
przez to im dopomóc.

Sąd w godzinach wieezornyeb 
ogłosił wyrok. Herszt bandy Dawid 
kagai* został skazany na 5 tat wie 
zicnia, a na mocy icnnesłji karę tę 
zmniejszono do 3 lat, wszyscy zaś po 
zostali otrzymali po 3 lata więzienia 
każdy, na mocy amnest ji kary zmnłef 
szot u i Im do półtora roku.

Obronę wnosi U adwokaci Petrnse 
wleź, Czernichów, JasińsRi. CłiHl I 
órenf złcjn. i..on.

Wątroba jest filtrem ola krwi
Zanieczyszczona krew  może powo 

dować szereg rozmaitych dolegli­
wości, bóle artretycznc. wzdęcia, od 
bijania, bóle w wątrobie niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do 
tycia, plamy i wre żuty na skórze 
( JIOKOBY Zl.E.i PRZEMIANY MA- 
TERn NISZCZĄ ORGANIZM 1 PRZY­
ŚPIESZAJĄ STAROŚĆ.

Racjonalną, zgodną z naturą ku- 
recją jest normowanie czynności wa

troby i nerek. Dwudziestoletnie doś, 
wiadczenie wykazało, te  w chorobach 
na tle złej przem iany mateHi, chro­
nicznego zaparcia, kamieniach źół 
ciowyćh, żółtaczce, artretyzmie ma 
zastosowanie „Cnoiemnaza-* H. Nie­
mo je wskiego.

Broszury bezipłatne wysyła tabor 
fi/, chem. Ćhohklnaza LL Niemojew 
sk*ego. Warszaw a, Nowy Świat 5 oraj 
apteki i składy apteczne.

Troska Brazylii o racjonalna hodowlą

L o s y  g o r ą c e /  p r z g / o ź n  i
W  październiku nb. rokit do  Uraędn

Skarbowego w  Wołożynie zosiai przeniesio­
ny z Nieświeża na stanowisku kierownika  
działu rai-hunkowo-kasowegu nrzędnjk Sta­
nisław  Korek Na lerenie nowej pracy spot 

V »ł szybko Loiegę. kierownika działu egze­
kucyjnego z Urzędu Skarbu wegu w  Sio ti­
a rę . Mekamidl Sucbłę,

Obaj niezmiernie ucieszył, się ze spotka 
nia odtąd przestawali w  każdej wolnej chwi 
H razem.

W krótce xlx.at zaczęli się nawzajem  

obgadywać przed kolegami. F*ri, jnzó ochto  

dla. Powstały skargi i  intrygi. Dawni przy­
jaciele zaczęli się iiieimwidzieć- Doszło do 

tego, ie  przestali się kłaniać, *>odaw«C so­
b ie rękę. Miel; nawet kilka spraw bono  

tow  ych.

W! niedługim  czaale Suchla w ysłał do | 
Izkiy Skarbowej w  Nowogródku anonim, up i i 
sujący w  dosadnych słowach stosunki w  

Urzędzie Skarbowym  w  WołoZynis, a  w  j 
kratce i skargę na naczelnika urzęou na I 
je go  zastępcę Na ttępnie Izb* Skarbowa w  

Nowogródku otrzym ała anonim z dowoda­
mi, ie  Suchta przywłaszczył 200 z ł pieniędzy 
skarbowy en

W ydelegow any do W o ło iy n a  rewident 

stu. ierdził, że tak by ło  istotnie i  z a w W ił  
Suchtę w czynnościach.

Suchta byt więcej niż ,tewny, że zawie­
dzenie Dyło aziełem rąk  Ku ka i  postanowił 
się zemście.

W  miesiącu po  zawieszeniu o godz. 3-ej 
po południu z jaw ił się on  w  urzędzie. Szedł

prosto oo  gabinetu Kurka. Gdy znalazł się 

twarz w  twarz z domuiemanvm deminc ja  to­
rem, szybko w ybra ł rewolwer i z okrzy­
kiem: —  Masz, draniu, nie będziesz gadał I

—  Strzelił do Kurka, raniąc go w  ramię.

Sncnta widząc, ze Kurek nie leży joszcze 

trupem, Sasrhta chciał strzelić drugi raz, 
ale rewolwer z a c ią ł. się. Tymczasem nad 

biegli koledzy i rożbioili zacietrzewionego 
buchtę.

Sąd okręgowy wT W iln ie  na sesji t y jaz- 
dow< j w  W ołożynte okazał Suchtę na 2 lata 

więzi ona oraz pociągnął do odpowiedzial­
ności za nadużycia.

Epilog lej sprawy rozegra 1 się obecn.e w  

sądzie apelacyjnymi, który wyrok pierwszej 
łatane, zatwierdził w  całej rozciągłości.

Zdjęcie aaszo przedstawia hrayytijsiiiego m m -itra rolnictwa p. B ro g i. poorzaa awie 

dzania państw, fermy rasowych baranów w okręgu Rio de laneiro. Rząd brazylijski 
zwrócił bowiem  ostati io specialną uwagi, na rracjonalizowanie rolnictwa i  bodowB, 

która cieszy się dużą opieką państwa.
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PRZEBŁYSKI
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Pam ouiistrowska szczebiotała rozkosznie całą 
drogę, nie przejmując się zupełnie ponurym mileze- 
-asem Feli. Rotmistrz Pełskij, odpow . a d a ją c  niby Su- 
bsłrowskiej, kierował tak swoimi słowami że były ou<- 
przejrzystymi, jakkolwieK. nieco sztucznymi łomple- 
mentatm dia Feli. oo Sulistrowską gniewało niewy- 
a>owinie. Mimo to robiła dobrą minę, a nawet próbo­
wała bawić się zakłopotaniem dziewczyny, która ru 
mieniła się i bladła naprzemian. udając, że czegoś 
pilnie w vpatruje na załasnych głębokijn śniegiem łą­
kach podmiejskich

Tak minęli tt łąki i wjechali w wysokopienny 
sosnowy las. Sosny nugały szybko jedna za drugą, 
zdawały się biec naprzeciwko sań. Fela zamknęła 
ocz y; kręciło się jej w głowie. Postanowiła sob>e so­
lennie nie dać się wciągnąć w rozmowę i na wszystkie 
zag Ktywania bulistrowskiej odpowiadała niewyraźny­
mi bąknięciami. W  końcu tamtych dwoje znużyło się 
tym i rozpoczęło ze sobą ożywioną rozmowę, zakra­
wa jącą bardzo na flirt- Rotmistrz, wesoły z natury, 
dał spokój trosce o nadasaną Felę. Dziewczyna oswoi 
się pomału, trzeba jej dać czas. ymczasem Karolina 
wygląda dzi.-> prześlicznie. Odwracał się do niej co 
chwila, jakby zapominając o „maleńkie j królewnie", 
jak przed minutą jeszcze nazywał Felę. Dziwna rzecz 
Frła. spostrzegłszy to. poc/uła mściwy żal do obojga

Mim owoli wciąż myślała o tym. dlaczego Tomasz 
nic ma takich szafirowy ch oczu. obrzeżonych czarny­
mi rzęsam1. ani takich białych zębów, rozświetlają­
cych prześlicznie' każdy uśmiech I o to znowu po­
czuła żal do nieobecnego Tomasza. Tak dziwnie 
plotły sie je i myśli. Tak zmęczona już bvła tym. 
wewnętrznymi kłopotami... 1 dlaczego to wszystko na 
nią spadło? A ieszcze głowa boli.

Zakretowany pałacyk, przez pół spalony za fran­
cuzów, stał pustką. Pilnujący go burgrabi“ za kilka 
rubli przygotował sutą przekąskę i otworzył pokoje 
w ocalałym skrzydle. [Przysłany umyślnie od rana ha j- 
duczek Sulistrowskiej napalił w piecach rozstawił 
nienajgorzej jakieś resztki mebli. Wyglądało to nawet 
przytulnie

Fela była głodna; pi>djadłszy sobie doskona 
tych rzeczy, odzyskała humor i nawet rozszczebiotało 
ńę powoli, zagrzana lampką starego węgrzyna 
Uszczęśliwiony Pełskij uważał na każde słowo, na 
każdy ruch, aby jej nie spłoszyć. Patrzył w nią tylko 
zachwyconymi oczami. Fela ani się spostrzegła, kiedy 
zaczęła kokietować Pełskiego; z początku podświa­
domie, potem już trochę naumyślnie. Nie była przy­
zwyczajoną do wina, a tu jeszcze napiła się prosto 
z mrozu. Poti wpływem ognistego trunku świat wydał 
się jej o wiele zabawniejszy, niż przed paru godzina­
mi, a szlichtadow? eskapada raczej śmieszną, niż 
groźną. Oopwie o wszystkim Tomaszowi j dopieroż 
oędą razem się śmieli. Oparła główkę o poręcz fotela 
i patrzyła rozmarzona na sufit malowany w mitolo­
giczne sceny. Sulistrowska skorzystała z tego jej roz­
marzenia, by odciągnąć Pełskiego w  przeciwległy róg 
pokoju

—  Już byłam zupełnie zdekurażowana... Nie ro­
zumiałam: nieśmiałość panieńska, czy o mnie żelozja? 
Ale to milczenie... to nadąsanie..

—  Byłaż by niechęć? przerwał trwożnie 
Pełskij.

—  Nie sądzę... nie sądzę... Zresztą., niechęć pa- 
niensika, to śnieg majowy nie ostoi się przed praw 
dz-wej namiętności ogniem palącym... A ty umiesz...

„ Och słodk e i bolesne zarazem wspomnienie!... Już 
pozostawmy to... pozostawmy —  zakończyła szybko, 
widząc grymas zniecierpliwienia na twarzy Pełskie­
go. - Idź do niej... ja tu zostanę, przy klawilkordzie.. 
Zagram na czułą nutę, mech ją muzyka ukołysze 
i na złocistych falach uniesie w twoje objęcia. . I niech

całun milczenia pokryje rozdarte serce biednej Karo­
liny —  nie wytrzymała znowu Pełskij odwrócił się
szybko i odszedł do stolika, przy którym  pozostawił 
Felę.

Usiadł w sąsiednim fotelu i już miał zam>ar ująć 
białą rączkę, ale powstrzymał się. Z lakierni cielątka 
mi trzeba bardzo ostrożnie. Obcesowe natarcie zrazi ją 
raz na zawsze. Taka forteca musi być długo oblegana

—  jakże słodka melodia —  zaczął niepewnie, 
wskazując Karolinę, grającą na klawikordzie. —  Czy 
podobają się wam owe tonyg mademoiselle?

Fela nie wyszła jeszcze ze swego poprzedniego 
nastroju; odpowiedziała wesoło:

—  Nie wiem. co to jest?
—  Rosyjska pieśń nadwołżańska... Kołysała moje 

dzieciństwo.
—  W ydaje się mnie być dziką i nieokrzesaną —  

stwierdziła kategorycznie Fela.
Pełskij zamilkł stropiony; nie wiedział jak po­

traktować odezwanie się panienki: jako przytyk oso­
bisty, czy jako rzeczywisty sąd o pieśni?

Fela zdecydowanym tonem ciągnęła dalej:

—  Bo minie Kię to zdaje straszli wie obce.. Jabym 
nigdy nie przywykła... Słyszy pan rotmistrz, jak to 
wyje?

— U nas wichry tak wyją i W ołga tak nim i 
zauriywnie —  powiedział nieopatrznie Pełskij. Fela 
wstrząsnęła się.

-— Jabym ze strachu umarła. Jabym zanic niicsz 
kać tam nie chciała... Brrr...

—  Nawet 7 miłvm —  nie?
Pełskij t rzechylił się i zajrzał je j błagalnie w 

oczy. Fela poznała, że nadeszła ważna chwila j zebra­
ła wszystkie siły.

—  Ale skądże jabym miłego w tamtych stro 
nach miała?

—  A gdybv on tu przyszedł9 Do nóg pani, ma- 
drmoiselle?

Fela szybkim ruchem schowała nogi pod fotek

—  Ależ on byłby obcy , a k to  obcy —  ten niemiły.
Pełskij zwiesił głowę i zanriJkł. Feli zrobiło się

go żal. Przyjęcie jego zamaskowanych wyznan zdawa­
ło się ,jf j tak samo niem ażL we, jak wycieczka jia  księ- 
życ, alt zapragnęła go pocieszyć.

—  Dwoje ludzi obcych sobie wiarą, obyczajem, 
mową,-, przedzielonych krwawą walką swoich naro­
dów. nigdy szczęśliwie zejść się nie może —  powtó­
rzyła dosłownie którąś z moralnych nauk Zana, wy 
głoszonych kiedy.-, z powodu zamęścia Walentynowi- 
czów ny. —  Ale ja mogę pana lubić, .jeżeli pan chce

—  Lubić? —  Pełskij z szyderczo szatańskim 
śmiechem przy padł do ręki wysdraszunej Feli. Pani 
Karolina grała ciągle i nawet nie odwróciła głowy/ 
Pełslkij m ówił gwałtownie i namiętnie, jakby mu nią 
tama w piersiach zerwała:

—  Lubić? I coż innie z. lubienia, kit-dy ju miłuję 
i z miłości ginę! N ie żyć mnie na swiecie, na bia­
łym, jeżeli ja was nie dostanę, mademoiselle! Noce 
moje —  w  płakaniu, dnie moje —  w tesknoci? Już 
nmie i wino zbrzydło, ledwo, że mać —  g o r z a łk a  

zdrętwiałą duszę czasem (poratuje Łaskawą mnfe 
bądź! Zaco dręczysz? Albo ja nie piękny? Mnie 
wielkie damy serca rzucały pod nogi, a ty7 nic chcesz, 
ty, mała lite\\kat, mała dziewczynka! Zaco n ie  chcesz? 
Ja lobie życie osłodzę, na kolanach w łó c z y ć  «ie  bedę, 
pył sprzed nóżek twoich zdm uchiwać!"

Osunął się na posadzkę i próbował objąć nogi 
Feli. A ją  len -dzik. wybuch p r z e r a z i ł  okropnie. Por 
wała się z krzesełka i. odpychając oburącz tulącą się 
do jej kolan głowę Pełskiego. zawołała z gniewem 

i odrazą:
—  Nie.
Pani Sulistrowska odwróciła się nareszcie od 

klawikorclu Osądziła, że  należy interweniować, ina­
czej ten dzikus A rk u sza  sann sobie wszystko p op su je  

Podniosła się i poszła zwolna przez salę w k ie ru n k u  

rozma.w iaiacych. Pełskij zerwał się 7, kolan, otrzepu  

ja t chusteczką spodnie.
(D. e. 11.).

>■
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O Miejskie?
W

Odczyt Melchiora 
Wańkowicza 

w Sali MieJsKiel
wtorek 2 hm v  Sal? Miejskiej 

(u l  O .u -oorira isfca  5 )  punktusiiu ie  o  

godzinie 13,45 słarouH-ni Towarzyot 
v a  P o inney  T o ń m i' Z  i ; ; r 'n i i 'z n e j  pi 

Melchior Wańkowicz wykosi odczyt 
pL wirsteiimy jednr! krwi*, uraz kii 
ktr mówców utiwietli nt-nao je Polonii 
za g ran ic zn e  l

B ilety  » u a i e m 'a a t  w et n a  >0 gr. 

w  kasie  p rzy  w e jśc iu  ora*, w  sekreta  

rlacit ZPOK (ul Zanikowa 2b m. 1).
W  sprawie biletów nieouinerowa 

u^eh po 10 gr. tylko dla orgaitizacyj 
( niemniej 20 biletów) do nabyciu su 
trielimirznie, tcl. 11-—44.

Grypa w Wilnie
L ic z b a  ch o ry c h  n a  g ryn e  w W M

n i.  n u  zm n ie jsza  się. N a d a l ch o ru je  
tysiące osótb 1  p o w o d u  g ry p y  ( l ib r ę  
in teresu  ro b ią  aptek i na sp rzed aż } je 

ków
W  w iększośc i w y p a d k ó w  g ry p a  

n>a p rze b ie g  -stosunkow o ła go d n y , czę 
sto  zd a rza ją  się jed n ak  i z a c h o ro w a ­
nia o  cn a rak te rze  c ięższym , zw łasz  
cza często są n o to w an e  w y p a d k ; p o w  
tó rn e j grypy, w ó w c za s  g d y  ch o ry  za  
w cześn ie  opu szcza  łóżko .

Ceny żywca I mięsa 
w Wt me

Gen. loco T  irgow.ako i Rzeznia w  d r
o d  25J do 2 M . 1987 r. w  złotych ewen­

tualnie- groszach -
1 Żywiec aa 1 kg i .  w- 
Bjrdto —  stadniki I gat. 50— 60, II gat. 

43— *8, III gat 33— 10; krowy I gat 48— 53, 
I I  yał 4(1— *5, III gat. 30- -37 cielęta II  gat 

50—06
T fw d  chlewna I gal 80— ®5, II gat. 

T6— 80, III gat. 05— 75.
2. auętw w  nurcie młejscowefco uboju- 
W ourw ina cale tusze II gat. 75— 80, III 

gaj. 55- -75; cielęcina II  gat 70— aO; w ie ­
przowina 1 gat. 115— 120, II gat. 110-115, 
H I gat. 105-110

3 h t ę w  przcwouuw*
W ieprzow ina T gat. 115— M8. II gat- 116 

— 115, H I gat. 104-110  

4. Skór} J u aw e .
Bylęce 100— 105 za 1 kg, cielęce 6.75 za 

1 azt., sisczecina -surowa n.esortowana z~ 

1 kg —  12— 13 ci.

Ceny nabiału i ja]
Ceny nabiału i  ja j według notowań 

Związku Spółdzielni Mleczarsk ich Jaj 
czara ki cu- Oddział w  W iln ie, ul. Zam ko­
w a 18 —  z dnia 29 stycznia 193? r- 

M w h  za 1 kg w  z ło tjth  

W yborow e —  3.10 (hurt), 3.40 (detal); 
stołowe —  3 (hurt). 3.30 (detal); solone —  

3 (burt), T 30 i detal)
Seyy - i l k -  złotych:
Eda.cuk. czerń ony —  1.80 (hurt), 2.20 

(dęta)1' eanmsui żółty —  1 50 (hurt). 1.80 

(detal); litewski —  1.40 (hurt) 170 (detal), 
Jaj.:
Nr. 1 —  7.20 (za 60 azt.), 0,13 (za 1 szt.), 

Nr. 2 —  6.50 (ze 60 szt.j, 0,12 (z*. 1 szt.); 
Nr. 3 —  6 (za 00 .szt.), 0.1 J (za 1 szt.).

jiełda zboźowo-towarcwa 
i Iniarska w Wilnie

t dn ia  1 lu tego  1937 roku  

C e ry  za  tow ar średn ie ! h an d low ej ja- 

ośct, ŁB 300 kg. parytet W iln o , przy not 
m a lnej ta ry fie  p rzew ozow e ' (le n  za  1000 kg. 

f-c c  w ag. st. zat.j Z iem io p ło d y  —  j  ładun ­
kach w agon ow ych , m ąka I o tręb y— w m n ie j- 

rych ilościach . W złotych  ■

ż u t o  I  stan i 696 g/l 21.75 22.25

. n . 670 . 21.75 21 75

^szsntcs I .  730 . 27.75 28.25

. n . 7ic ; 26.75 27.25

'ęczm ietS 1 .  678/673 „  (kasz.) 23 — 23.50

.  H .  649 . 22.— 2 7 50

.  I II .  620,5 . (p ast.) 21.— 21.50

Tsries 1 .  468 * 19 25 19.75

H .  415 . 1825 18.75

jr y k a .  ctC  . 25.— 25 75

Mąka pszen . g a t  I 0 — 23%  wvc. 4 5 5 0 46.50

» • .  1-ft 0 - 4 5 % 42.25 43 —

m - .  I-B  0 - 6 5 % 41.— 4 2 . -

* • *  I-C 0— 60% 33.— 4 0 . -

w m .  I l  E 5 8 -6 0 % 35.50 36.—

w ■ ,  II F 5 5 -6 5 % 33.— 34 —

w * .  H-G 6 3 -6 5 % 31 — 3 2 -
.  żytnia ga t I d o  50% 31.50 32 —
m m .  1 d o  65% 29 — 29.50

.  razow a d o  95% 23.75 24 25
O tręby pszenno m ia łk ie  przem .

stand. 1150 15.—
. ży tn ie  przem  stand 14.50 15.—

''eh iszK a 20 .5 ) 2150
Wyka ?0.— 21.—

Łub in  n ieb iesk i U - — 11.50

S iem ię  ln ian e  b 93%  f-co  w. s. z. 44.— 45.—

in trzep, stand. W ołożyn
b. I rk. 216.K 1680 —  1720.—

*n trzeoany stand. H oro-
oziej b 1 sk. 216.50 1820.—  1860.—

tn trzepany siar d Miorj
b. SPK  15 40 .- 1580 -

>n bzepany stand. Traby
b. I sk. 216-50 1510 — 1580 —

in czesany Horodzlej b. I
Sk 303.10 2060.—  2100.—

ądzłe* Horot z ie lsk a  b. t
sk. 216.50 1620 —  1660.—

irganlec mocz a sort. 70/30 970. -  1000.—

K R O N I K A
Ł U T Y

Wtorek

D iii Oczyszczenie H.M P. 

Jutro dlazeja 6.J.M.

W schód stuńca —  g. 7 m. 11 

Zachód słońca —  g . 3 m. 55

spostrzeżenia Zakłaa> M oieorolog!1 U.S.B. 
4 v- I rur i 'łPU  l.p  1937 roku 

Ciśnienie 770
Temperatura średnia — 13 

Temperatura najwyższa —  9 

Temperatur anajiwisza —  15 

Opad; Ślad 
W iatr: południowy.
Tendencja, oez zmian
Uw agi: Rano climuino, później pogodnie

W I L E Ń S K A
D Y Ż U R Y  « P T E K :

Dzis w  nocy dyżurują następujące apteki: 
1) Sokołowskiego (Tyzenhauzowcka 1); 2) 

Choiuiczewskitgo (W . Pohulanka 26); 3) 
Miejsku (W ileńska 23); 4) Turgiela i Przed­
miejskich (Niemiecka 15); 5; WysocKiego  

(W ie lk a  3).
Ponadto stale dyżurują apteki; Paka (An 

tobojska 42) Szantyrc (Legionów  10); Za ­
jączkowskiego (W ito ldow a 22)

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0 RGES
w WI L N I E

Apartamenty, łazienki, teief. w pokojach  
Ceny bardzc przystępne.

PKZYBYI I DO W IL N A :

I ko noielo ueot-get-a: Kujetoaowicz 

Otto z Rudy Śląskiej; Ciundz:ewicki An­
drzej z Kazimierzo wa; Kowicki Stanisław z 

W arszaw y, Laskow .cz W ładysław  z W ar- 
u a w y - W ieleźynski Ignacy przemysłowiec z 
Gdyni; oiarowiejslu  Ludw ik z Iięhicy; adw. 
W erner W ładysław  z  Mołodeczna; W ańko­
wicz Melchior z W arszaw y ; Siemiątkowski 
Mikołaj z W arszaw y ; prez. Krupski Czesław  

z Baranowicz.

HOTEL EUROPEJSKI
P ierw szorzędny. —  Ceny przystępne. 
Talatony w poko jach . W in da o sob ow a

MIEJSKA,
— CHOROBY ZAKAŹNE W  ty 

godniu ubiegłym zanotowano na te 
renie Wilna około 40 wypadków zł  
słabnięć na choroby zakazne. z tego 
najwięcej na odrę (27) i gruźlicę 
(10). Statystyka ta nie obejmuje oczy 
wiście zachorowań na grypę, która, 
jak wiadomo przyjęła już w Wilnie 
charakter tarasowej cpidemt.

WOJSKOWA

—  (Ipk d j stemplowe tnl pOftuń. Na pod­
stawie wykładni ministerstwa skarbu ustawy 
o opłatach stemplowych ministerstwo spraw  
wewnętrznych wydało i/kólnik do wszystkich 
wojewodow  o opłatach stemplowych od świa 
declw. plrzebnych kandydatom na ochota* 
ków oraz osobom- staraja.cym się o przy­
jęcie do szkol wojskowych

Okólnik im  wyjaśnia, że zwolnienie od 
opłat Stemplowych" n.ogą być następujące 
.świadectwa poświadczenie obywatelstwa poi 
skicgo, metryka oraz świadectwo nienaganne 
go prowadzenia się, zalegalizowane przez 
powiatowa władzę administracyjną —  z wa  
rlinkiem jednak, gdy JJ petent w podaniu, 
którym prosi o wydanie świadectwa, ośw iad  
cza, żc świadectwo jest mu potrzebne celem 
uzyskania przyjęcia do ochotniczej służby  
wojskowej 2) petent w r< ku kalendarzo­
wym, w  którym poda.de zostało wniesione 
kończy bądź 18 bąd# 19, badź 20-tv rok  
życia

Zasady te maj.| również, zastosowanie do 
jKidań o wydanie świadectw potrzebnych 
osobo-in. staraja.cym się o  przyjęcie do 
szkół wojskowych kształcących na oficerów  
zawodowych, lub do .szkół wojskowych  
kształcących na podoficerów zawodowych, 
oraz do świadectw, wydanych na skutek 
takich jiodań z następującymi zmianami: 
1) uwolnienie od opłat rozciąga się nie tył 
ko na podania i świadectwa tej treści ja ­
kie są wymienionej wyżej; lecz też na po 
dam a o  wydanie V yciągu z ksiąg ludności 
oraz na wyciągi, wydane na skutek takich 
podań, 2) uwolnienie dotyczy kandydatów  
na oficerów, kończących w roku kalcndarzo 
w v in. w którym podanie zostało wniesione, 
rok życia nie niższy niż 17, i nie wyższy 
niż 21 szy, oraz kandydatów na podofice­
rów, kończący cli w roku kalendarzowym  
w którym podanie zostato wniesione, rok  
życia nie niższy niż 15 i nic wyższy niż 17.

S!>li.wVY SZKOLNE
—  Dyrekcja Kursów Maturalnych Sekcji 

Szkolnictwa Sredn:ego Z. N. P. w  W iln i"  za 

wiadam ia, że przy kursie starszym (zakres 
8 kl. gimn.) organizuje s,ę kurs młodzieży 

(zakres 6 kl. dawnego typu gimnazjalnego). 
Zapisy przyjm uje się codziennie w lokalu 
gimn. Zygmunta Augusta w  V łilnie w  godz 

17— 18.

z e b r a n i a  i  o d c z y t y  

-  CZWARTEK DYSKUSYJNY  
ZPOK. POŚW IĘCONY PROPACAN  
DZIŁ PO I.O NP ZA GRAN1CZZNEJ. 
Pan) Zofia Now osielska —  były ppt* 
rucznik Wojsk PoLskleh —  opowie we 
ezw artek dnia 4 lutego br. w Zw iuzkti 
Pracy Obywatelskie} Kobiet ul. Ja- 
giellouska 3/f> —  3 o godz. 6 ppoł. na 
podstawie własnych obserwaeyj. p"

czynioiiyi‘ 11 w czasie kilkuletniego po 
bytu swego w Stanach ZjiMnocjumycn
4mer. Połn., o tem  lak my.śla, źy
ją 1 piaenju todacy nasi uad utrzyma 
niein polskości w Ameryce“.

Wstęp widny. Goście mile widziani.
-  -  ŚRODĘ LITERACKĄ dnia 3
lutego wypełni świetny pisarz i preie 
gent Melchior Wańkowicz, który bę 
dzie czytał fragmenty przygotowanej 
ostatnio do druku książki swej o Kre 
,sach Wschodnich- Wstęp dla wszyst 
kich.

—  KOLU ZW IĄZK U  B IB L IO ! E 
KaRZY. 41uttgo (czwartek) brf w 
lokalu Centralnej Biblioteki Pcdago 
gicznej Kuratorium Okręgu Szkolne 
go Wil. (zaułek św. Michalski 5) o 
god*.. 8-ej wiecz. crdbędzie się 152 ze 
branie Ogólne Koła z ret era ten p 
Polsce. Goście mile widziani.

RZEM IEŚLNICZA

— W A L K A  Z PO TAJE M NYM  RZE 
MI OSŁEM M E  USTAJE Wileńska 
izba Rzemieślnicza od dłuższego cza 
su przeprowadza kontrolę potajem- 
n\ch warsztatów rzemieślniczych, któ 
rycli liczba na terenie miasta jest nie 
spotykanie duża. Mimo nieustannej 
walki z potajenm> m rzt miosłem licz 
ba zakonspirowamych zakładów ize  
mieśilniczyeh :pqawie Wcale fcię nie 
zmniejsza. .Tak obliczają na terenie 
W ilna istnieje ponad 2000 nielegal 
n, ch warsztatów. Wobt-c takiego sta 
nu rzeczy Urząd Przemysłowy w po 
rozumieniu z Izba Rzemieślniczą zao 
r.tr/vł jeszcze bardziej sankcje prze 
ciw ko właścicielom zdekonspiiowa- 
nvch potajeirmycii warsztatów rze 
mieślniczych- Na miasto wydelegowa 
nie zostali specjalni kontrolerzy, któ­
rzy nieustannie przeprowadzają Jnst 
rację. W  ciągu (kilko ostatnich tnie 
sięcy zlikw idowano w \Viluic ol-oło 
300 potajemnych warsztatów.

Vkcja ta prowadzona jest dalej z 
n estahnącą energią.

rt 'Y 7 vr

—  SPROSTOWANIE. W  Nr. 29 
z 30. 1 37 do artykułu pt „Pozag^ 
spodarczc przyczyny' upudku kultnral 
nego wsi“ wkradły się do niektórych 
egzemplarzy błędy. Powinno być — 
w. 1— 2: Trudno zaprzeczyć młodemu 
pokoleniu idtowości, w. 29: ludowości 
zamiast ludnuści, w 30— 3ó: WTtórny 
analfabetyzm, który jak widmo staję 
przed wsią, to nie tylko skutek oszczę 
Jności budżetowych na oświacie.

—  P O D Z IĘ K O W A N IE . Zarząd domu noc 

lęgowego dla kobiet przy ul. Żydowskiej 
10 okłada serdeczne podziękowano o fiaro ­
dawcom  za świąteczne o fia iy : p. dr. Bona 
sewiczowi, Zw iązków* niisz>ch ł tuikcjon. 
państw., p. S. 2. p Bai ano wieżowej, p 
Knsztejkowej, p. Zelwowiczowj, p Skoroho 

hatej, p Szulców ej, p. ZajkowJticm u oezi 
mlennym ofiarodawcom  oraz Redakcjom: —  

Kur W il., Słowa i Dzień. W iL  za uprzejme 

pośrednictwo —  n -  ogolną sumę 81 zł. 30 gr.» 
które daio nam  możność nakarm ienia 174 

osoby wydając 684 porcje. W  mu ks. Suita 

uowi za łaskawe przybycie celem przełama 
nia się opłatkiem z mieszkankami Domu No 

cięgowego.
—  R> itunracjf „AstOria** Mickiewicza 9 

za wiadamia, że z dniem I -go lutego rozpo­
czyna koncertować znany kwintet muzyczny 
pod kier H UZARSKIEG O . Gałkowi tą zmiana 
zespołu artystycznego Występy baletu Czer 
panowa urozmaicone piosenkami znanej ar 
tystki .łezirrskiej i wiek- innych bardzo cie 
kawych atrakcyj. Lokal prześlicznie nocko 
rowany. Kuchnia pod kier. kuchmistrza Ja 
fańskiego. Ceny zmżone. W  każdą niedzielę 
i święta od godziny 17 do 20 odbywają się 
dancingi towarzy: kie Konsumcja l zł.

Samobójstwo nauczyciela
Wt/oraj 44 godzinach wieczornych 

v, hotelu szlacheckim przy ul. Ostro 
braniskiej strzeli! sobie w skroń w 
zamiarze samobójezyni 32-letni na u 
czyeiel sz-Koły powszechnej z m Gon 
iowniki, i>ow. święeiańskiego —  Ka 
zimierz Kra.sr.owski.

Kula przebiła głowę na wylot, za 
dująe śmiertelną ranę. Desperata w a 
gonii prze a leziono do szpitala św. Ja

kuba.
Krassowski zostawił trzy listy, za 

iidcestmanŁ do rodziny, do inspektora 
szkolnego i do policji.

W  listach pisze, że  zniechęcił się  

do życia, w którym nie spodziewa się 
doczekać czegoś lepszego i dlatego po 
pełnia samobójstwu.

Stan desperata beznadziejo*.
W

NOWOGRÓDZKA
—  DWÓCH IN ŻY N IE R Ó W  ZAAN  

L A Ż U J Ł  ZARZĄQ  MIEJSKI. Zarząd 
Miejski postanowił zaangażować z no 
wym rokiem budżetowym dwóch in 
żynietów:; elektiotechnika j architek 
ta *

Dotycliczas tych etatów nit było

L I D Z K A
—  ZBIÓ RKA NA SZKOI .N ICTW O 

PO LSKIE  ZA GRANIĄ. Dziś, 2 luiego 
oubedzie się po raz drngi w Lidzie 
zbiórka uliczna i w  lokalach zamk­
niętych na rzecz funduszu S/kolnict 
v. j  Polskiego za granicą. W ynik i 
p.erwszej zbiórki na ten cel, która 
odbyła się w dniu 24 stycznia br., mi 
nio baidżo silnego mrozu, były znacz 
nie lepsze niż w latach ubiegłych Na 
leż.y to przypisać zarówno poświęcę 
r.iu osób złńerającyx}h, które przy tak 
wielkim mrozie kwestowały na ulicy' 
jak i ofiarności społeczeństwa. Na te 
ren powńatu zostało wysłanych 65 
Ijst ofiar. Ałtcją zbiórkową na rzecz 
fundus/n szkolnictwa polskiego za 
granicą kieruje p not.musz WT, Pop 
kowski

—  ŚW IĘ TO  PU ŁKO W E. 5 i 6 
hm. w Lidzie odbędzie się UTOczystf 
święto pułkowe z następującym pro 
gramem W’ dniu 5 bm godz. 10 —  
nabożeństwo żałobn:* w koś iele gar 
nizonowym. godz 14— 16 akadem.a 
żołnierska, goetz 19 uroczysty apel. 
Tegi-z ania część ogólnych nroczystoś 
ci pułkowych odbędzie dę w Wilni**, 
mianowicie o godz. t l.3 0 —14 nastąpi 
złożenie wieńca na Rossie i votum w 
Ostrej Bramie. Udział w tym uroczy 
sty ni akcie weźmie również Związek
Polaków Zi.-m, Kowieńskiej

W  dniu 6 bm. dalszy ciąg uroczy 
stości: godz. 7 —  uroczyst pobudka, 
godz. 10 —  nabożeństwo w kościele 
garnizonowym. 11 — defń ida na ul 
Suwalskiej, godz 21 —  Lnl pułkowy

salonach Lasvna oUcerskiego.

L e i W lftltkl 
r o i s m i ł  swó| zasięg

Dowiadułemy się, źe powróciła do 
W ilna delegac ja W ileńskiej Izby Prze 
myślowo —  Handlowej która przeer 
ltiiku tygodniami wyjechał aza grani 
ce w celu szukania nowych rynków 
zbvtu dla produkowanego na W ileń 
szczyźnie tmi.

Delegacja odwiedziła większe oś 
roakt łniarskie we Francji, Anglii i 
Relgji. Przeprowadzono rozm owy z 
tamtejszymi importerami. W yn ik i 
tych rozmów, jaik słychać pozwolą na 
bardzo znaczne zwi.ks/enie eksportu 
lnu z W ileńszczyzny.

Na pomoc zimową
Z  iinicjatvwy Polskiego Radia *—

Ochotnicza Straż Pożarna w Jerozo- 
limce urządziła w  dn. 30 stycznia br 
w własnej świetlicy wieczór taneczny, 
przeznaczając całkowity dochod w  su 
mie 18 90 zł. na Fundusz Pomocy Zi 
mowej dla Bezrobotnych.

Kwota ta wpłacona została admiat 
stracji ..Kurjera W il.“  z prośba o prze 
kazanie na wymieniony cel

W DZISIEJSZYC H  CZASACH T R Z E B A  ZYĆ Z  „O Ł Ó W K IE M  W  R E K U ". 

Kto tak żyje, ten napewno liczy się korzyści, jakie daje gra loteryjna, 
i zf*n>atrzy się w los do pierwsze/ klasy trzydziestej ósmej Loterii

Państwowej.

i r ZABAW Y
—  CZARNA K AW A PRZY MIKRO 

EONIE. Dziś w salonach hotelu Gcor 
ges‘a, na u zór pwdwiei^oi k-n1 w war 
sziłwskim K m to lii odbędzie się pierw 
sza w W iln ie -Kaw a przy Ytikrolo- 
nie*‘ . Proaukcje artystyczne nadayva 
nc ł>ędą na całą Polskę. Wstęp razem 
z konsuntcią 3 > hfte. Zaproszenia o 
trzy mać można y\ cukierniach Rudnic 
kiego i Czerwonego Sztralla.

Uprasza się o telefoniczne zania 
winnic stolik nw. (lei. 4-73).

—  CZARNA K A W A  M ED YKÓ W  
Zarząd Koła Medyków stud. USB w 
Wilnie podaje do wiadomości, że w 
aniu 6 lutego br odbędzie się „Czar i 
na Kawa Medyków w salonach 
ZOR (ut. Orzeszkowej 11). Początek 
o godz 22. Wstęp wyłącznie za zapro 
szeniami ,ktÓTe mnżna otrzymać w  
lokalu Koła Medyków (ul. Zamkowa 
24) codziennie od godz. 9 do 14, we 
środę i w piątek od godz. 19 do 20 . 
Wstęp 3,50. akademickie ? 50, człoa 
kowskie 2 zł.

Odwołanie pociągów 
na wąskotorówkach

W obec silnych zamieci śnieżnych 
na Polesiu i Nowogródczyżnie wstrzy­
many został rueii pociągów na kole­
jach wąskotorowych.
Na odcinku Janów Poleski —  Ka 
mień koszyrski —  do odyvołania; na 
odcinku Janów*—  Ś\y. W olą —  Tele 
chany —  do odw olania i na linii No 
wogródek —  Lubc/a —  do dnia 4 
bm. yvłącznie

Koilzie z przepisami 
administracyjnymi
W  ciągu ubiegłego miesiąca potic

js sporządziła ogółem 917 protokółów' 
/a różnego rodzaju yywkroczenia prze 
ciwko przepisom administracyjnym. 
Najwięcej kolizji z wzmiankowanymi 
przepisami zanotoyvano z powodu o- 
pilslwa i zakłócenia śpolkoju publicz­
nego oraz za wykroczenia przeciwko 
przepisom o ruchu nleszvm i  koło 

i wvm

TEATR i MUZYKA
feSg./łjMf -"A-r fr»' i

—  KLUB MUZYCZNY. We czwar 
tek, 4 lutego br., w sali Związku Lj 
teratów (Ostrobramska 9), o godz 8 
wiecz. w ramacn 37-ej auaycp KluLu 
Muzycznego odbędzie się jedyny wy 
stęp słynnego kwartetu polskiego, w 
nast. składzie: I skrzypce —  Eugenia 
Umińska, II skrzypce —  T, Ochlew 
ski, aliówka —  M. Szaleski, wioton 
czela —  Z Adamska, ze współudzia­
łem J. Wysocknej-Oehlewskiej (forte 
pian)

W  program,, kwartety: Lessia, Zt 
teńskiego, kwintet fortepianowy Za 
rębskiego oraz solo skrzypcowe. W y  
stęp kwartetu, uświetniony gi ą solow ą  

najwybitniejszej polskiej skrzypaczki, 
Eugenii Umińskiej, wzbuaza ogolne 
zainteresowanie. Goście mile widziani.

TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LAN CE .

—  Dzisiaj we wtorek o godzinie 
t w południe kn uczczeniu Dnia I 
mieniu Pana Prezydenta Rzeczy pos 
pelilej Polskiej odbędzie się uioczy 
stp Akademia. Na program Akad. mii 
złożą się; okolicznościowe przemówię 
nie, deklamacja artysty teatru p. Sta 
s/ew skiego, ora/, popisy ork«>str sym 
łonicznej i wojskowej.

Wstęp na Akademie b» zplatny.
—  r*o potuaniu o. goaz. 4.15 po cenach 

propagandowych komedia St. Donrzańskiego 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru' z wystą 
pero Nuny yiłodziejow-skicj-Szczurk.ewiczo 
wej.

W ieczorem o godz 8.15 sztuka W  Fo 
dora „Tajemnica Lekarska’

TEATR M UZYCZNY „ l l  TNIA**

rY D Z IE N  P R O PA G A N D O W Y  TEATRU.
W ystępy Zofii Łubiczówny. Dziś Teatr 

lu tn ia  czynny nędzle dwa razy O  godz
8.15 wierz, graną bedzie świema pod wzglę 
dem muzycznym t dowcipna pod względem  
treści operetka Abraham a „Przygoda w  
Grand łlotelu”. O godz. 4 pc poi. przed 
oatatnie przedstawienie wesołej komend mu 
cnrznej .Całus i nic więcej. Ceny od 26 
groazy. ' — c

„Brodway” . Na piątek Teatr Lutnia za­
pow iada gtaśną lascj-nujacą amerykańska 
sztukę urozmajconą tańcem, śpiewem i n o  
ry *ą  „Brodway”

—  W lr f ro r  Ja*u  StrOdtoŁ Znany kompo 
zyior i dyrygent Jan Sira*is< jutro [toprowa 
dzi orkiestrę rymioniczną, która wykona  
szereg atransso wsk.»ch . walców i ” utworów  
muzycznych straussowskich

PEa TR „NOWOŚCI'
— Dzis, powtórzenie wczorajszej premie 

ry rew iowej pt. „W ilno  pod gazem",
Dziś trzy przedstawienia o godz. 4. 6.30 

i 9.15. Ceąp zwyczajne. Zniżki m ewaine.

*t>.Wiadomości radiowe
PODMTFCZORLR PRZY MIKROFO­

NIE.
Dzisia j, we wtorek o godzinie 17 

rozpoczyna się transmisja radiowa 
„Podwieczorku** w sal] Gcorges‘a. W  
dwugodzinnym urozmaiconym progTa 
mie, nłoźonym pod hasłem pogouy i 
humoru, znajdzie się wiek utworów 
muzyki lekkiej, piosenek, skeczy, fe 
Ketonów { t. d. Łatko wity dochód z 
lej imprezy przeznaczony jest na, lun 
dusz. szkolnictwa polskiego za grant 
eą.

W IECZORNICA TANECZNA.
W  ubiegłą sobole Polskie Radio 

nadawało w ciągu 6 godzin m uzjkę 
taneczną dla organizatorów' w ieczór 
nic na rzecz Pomocy Zimowej. Inic- 
|atvwa, rzucona przez Polskie Radio 
została podjęta przez szerpg zrzeszeń 
społecznych. Jak się dowiadujemy ra 
d>owe wieczornice tameczne zorganizo 
wałv w dniu 30 stycznia następujące 
instytucje: w W iln ie —  Bratnia P o ­
moc U. S. B. w  lokalu Mensy Akade­
mickiej. Pocztowe Ptzvsposobicnie 
W ojskowe, Legion Młodych. Rodzina 
Urzędnicza Urzędu W ojewódzkiego i 
Banku Rolnego. Na prowincji: w Lan 
dsrarowie —  KUP. w Grzegorzewie —  
Związek Strzelecki, w Sużanach —  
stowarzyszenie ,.Zgoda“ , w Piersza 
jach —  Komitet Obywat Pomoce Zi 
mowej. Ponadto odbvły sie zabawy w 
Kraśnym n. Uszą. w Krew ie i Ł d. 
Należy się spodziewać, że fundusze u 
zyskane w  tych imprezach zasilą w y­
datnie akcję pomory zimowej bezro 
botnvm

CIEKAWE AUDYCJE RADIOWE
Polskie Raćkł przygotowałp na wl^irek 

unia 2 lutego urozmaicony świąteczny pro 
gram. Jnż od rana (godz. 10.401 bedą mogli 
zwolennicy melodyj operetkowych rozkosze 
wać się muzyką Jana Straussa Kaunana. 
Palla  Millóonera I I-ehara. Dla zwolenni­
ków  m uzyki poważniejszej —poranek sym­
foniczny z Poznania o  godz. 12.03 przynie 
sie utwory kompozytorów polsaich i  obcych 

ood tiyr. S tan u b ira  W  Jachowi cza, w  wyko

MlrkinrKEa 23.

fi AD 10
w t l M

W TOREK, dn ia 2 lutego 1937 r.

8.00 — Sygnał czasu i pieśń
8.03 —  Koucert orkiestry P  P
8.50 —  Dziennik por
9.00 —  Nabożeństwo

10 40 —  Trzy rożne cflarakterj narodowe
11.57 —  Sygnał czasu i hejnał 
12,03 — Poranek symfoniczny
13.00 —  Życie kulturalne 

13,12 — D. c  . „ucertii
14.00 —  Koncerz reklamo w  ,
14.00 —  Hig»ena uasrycb sadów, pug w»ę

J. T m ska  

14^0 — Pienni polskie 

14^10 —  Koncert
14.50 —  Polska Kapcia Ludów :
15.30 —  H opla iyjater —  slueb. obyec«jvwa
16.00 —  Skreynka PK O
16 15 —  Kawaler jrebrnej róży frag  111 ak

ta.
17 00 —  Kawa przy mikrofonie —  U u u <

hotelu Georges‘a w  W iln ie
10.00 —  Dni powazednie państwa C i u t o

kich, powieść
18.15 —  D. c. bransmosji
19.10 —  z-ogadanka
19.20 —  Program  na jutro
19.25 —  Żegnamy kolendy w wylc C M V

.Ł o ln ia ” pod dyr lmmiewakie®*
19.45 —  Rewia m sunm entów  

D20.J0 —  Wiadom ości sportow
20.45 —  Dziennik wiect
20.55 —  Pogadanka
21.00 —- Koncert -
22.15 —  Pisz tu tisty —  skcci W T adya li^ t

Resdtu
22.30 —  Nowości taneczne 

‘>2.55 —  Ootatnie wiadomość.

ŚRODa  ania 3 Hiicgo 190? r

6.30 —  Pieśń poranna 

6J3 —  „.mnastyka 

b.50 —  Muzyka s pły*
7.15 —  Dziennik por- 
7.25 —  Program  dr
7.30 —  Informacje
7.30 —  Muzyka 
o.OG —  Audycja dla szkól 

8.10 — Pioerwa
11.30 —  Audycja d la -zkói
11.57 —  8ygna< trasa
12.03 —  Karnawał w  muzyce 

12-40 —  Dzieuńik p^tadn  
12Ó0 — Tłuszezt roślinne w

domowym
13.00 — MuzyKa popularna
14.00 —  Przerwa
15.00 —  W iadom ości gospod.
15.15 —  Koncert rek i
15.25 —  życie kulturalne 

15ÓJ0 —  Oocinel. prozy
15.40 —  Program  na jutro
15.45 —  Z operetek niemiecJocn
16.10 —  Zagadki muzyczne
16.30 —  G. Onslow Kwintet insinoueaM w

dętych
17.00 —j Zagadnienie paybologi* w -wojtaa 

3 7 20 —  Koncert J
17.50 —  Pogadaniu
18.00 —  Wiadomości spori.
18.20 —  Skrzynka muzyczna
18.30 —  WKponmienia i dokumenty
18.40 —  Muzyka z płyt
18.50 —  Szczęście a  mórg gawęda mi

Onitzcbowej .
19.00 —  Z rzeczy drobni ch wesołych 

19^0 — , Koncert i  płyt
20.25 —  Prze.ws
20.35 —  Audycja d la Polonii ZaUronicMCj
20.45 —  Dziennik wiecz.
20.56 —  Poga Tanka
21.00 —  Opowżcści o Cbopm ir
21,ł0 —  Recuai srrzypcowy O rla ode Barani
22.10 —  Muzyku taueeznr
22.55 —  28,00 -  Ostataie w.„dc.mołcŁ

HIGQENO>MERVQTIÎ

| f t l K

a* W
san  hi pianisty E. Rózlera i orkiestry a  |*
14.30 —  pieśni w  wykonaniu chóralnym  

Pierwszego W arsz. Miejskiego Koła Śpiewu 
ccicgo. D la ~ jna(orow  nie -a b 1 eknif r o w n W  

m elodyj ludowych i lanecznych rytm ów poi 
skich w w vtouanin  K ap ri Ludow ej Dzierku 

now-skiego o  godz. 14.50. O  godz. 16.15 no- 
dany zostań e IU  akt opery R. wnera 
„Kawaler Srebrnej R o iy “. O  godz. )7 J t  

transnvitov'ana będzie z hotelu „Georgcs‘» “  
w W iln -e audycja pL „K aw . przy m ik io lo  

nie" koncert wśeczomy o  godz 21 00 aa 
pow iada występ artysty opery warszawskiej 
Aleksandra Michałowskiego, którj taptawu 
fragmenty z oper W agnera. Orkiestrą Bym 
foniczną PR. dyryguje M M ierzejewuU Wre 
szue muzyku taneczni o  godi 22.30 su 
kończy p r a g r in  wtoekowr



B ,.ia w t Ł t t  W I L E Ń S K I -  ? CL 1&37 r.

Sport w kilku wierszach
W  Guraisch u k o i e n » y  M iU t  więJzy- 

— cocK*w crw<Srmok.z hokejowy. W  finale 

3ernner S, C. pokona! m.strna Bawarii Pies 

nasee 1:0, zapewniając sobrf pierwsze
*Sii :jrrC~ W lUlm-ejU

W  walce o dalsze miejsca B. K. E z Bu 

dapesztu w ygiai i  Goeta ze Sztokholmu 3:1.
• ’ * *-

Do pierwszych oarciarskicn mistrzostw 

•wiata, które się odbędą w rohn bież. w  

Gham oiui, zgłosiło się dotychczas 13 pańfciw, 
a  mianowicie: Niem cy,, Aut,tria, Anglia, Nor 

wegia ; *n n an a ia . h c izn aw , vy*ji hy, Fran  

eja. Ameryka, Ltiiem burg, jugootawia Pol 
ska. .Szwajcar:a, Szwecja, Czechosłowacja 

i  W ęgr/.
*  *  s

Japońcu, związek tenisowy ujtałit już 

akl&u sw oje j reprezentacji, która walczyc 

V 'h i »  o  pnhar Da isa jak i W im - 
M mśod> .  W  jŁJa-J reprezentacji wchodzą 

łam ag i.b i, Y-unada, Nishimura i Nakano.'
Japonia, jaL wżadomj. walczy w  roku  

*!■ ‘  w  strofie ameryknuskiej. W  strefie 

tej po za państwom- amerykańskimi gra 
również Australia

*  * *

Mistrzostwa Europy w  jezdzk parami, 
M a i  miały się odbyć w dniach 30 i 21 tu 

tego w Amstcrlauu*', zos iły  prien icfiout do 

Pm gi czesaiej, g a y i zw ązc-k holenderski
in e k ł  się organizacji mistrzostw. Czecnoslo
■racja wyznaczyła termin zawodów -na 5 lu ­
te*-

j, ■ * * _ * _

Na sjtocz~i lungir-w  słynny norweski 
•u : v; i n  Birger Rund, ustalił rekord skoczni 
• sifrgajac w pięknym stylu 65 mtr.

• * «

Na wielkiej olim pijskiej Skoczn. w Gar 

wusch. Austriak Bradl osiągnął 82 metry w  

■koku ustanym. Niemcy M arr i Kraus osią 
po 80 mtr.

• • •
W  meczu nolccja lodowego drużyna l TC. 

Iw % » rem iowaia z angielskim zespołem  
-Brighton Tige.u.

* * ą

W  pływaniu 4 razy po 100 mtr. Jtjizm
gizbietowym  żeńska sztafeta Dusseałorfer S. 
C. ustanowiła nowy rekord Niemiec wyui 
kiem 5 -55,8 sek.

^ »

Znakomity francuski specjalista w kombi 
nacji alpejskiej, Em n nlhus, który na grzy 

skaeh olimpijskich zają ł w  powyższej kon 

Kirrencji trzecie miejsce, wywalczył w  tych 

dmach pierwsze miejsce w I Iu u u c l .z , Na za 

wodach tych startowi, ii najlepsi zjczdowcy 

francuscy
*  *  * .

N a  marsz huculski szlak.cm II B ryga­
dy Legionów wyruszy z. W arszaw y  specjalny 

pociąg popularny do Worochty. Odjazd e 
W a.szaw y  —  It tuti-gc o gem to,aa. powrót 

do W arszaw y — - 16 lutegc o go oz. 6,06
Opłata za przejazd w  obie strony w  klar 

sie II —  zl. 32,20, a w klasie I I I  —  zL 24,10 

W  dwu klasach zapewnione miejsca do j 
Opania. Przy pociągu jechac bęozie wag- n 
kąpieliskowy

> «  •, i L ■/> /1* f, * .
.„Czeskie jdovo“ donosi, ze na wainym  ze 

bran-u Czesk.cgo K. -S, w Karwinie, uchwa 

łono zerwać przyjacielskie stosunki z Pol 
skini Klubem Polonia w  Karwinie

ii

f»0£ia^GC»9 *3
j f i ł A e r A e ^ n . g ę n  ł , p

. Nieju czteroletnio  
Zos>o po łro łi dosko ­
n a le  t Schodzić  się  
z „ L O R D E M ” . S om a  
nastaw io  odbiornik, 
re g jlu ie . iap ie  stacje 
c o  ł e j  f u r o p y .  
C ó z  ło  zo rodośc

Pomocna prasa francuska poświęca po 

cnienno wzmianki popularnemu piłkarzowi 
polskiemu Nowickiemu który na niedaw  

nym meczu Francja— Austria, walczą w  

barwach Francji zdobył dla tt, drużyny bo 

norową hramkę.
Nowicki z rac ji twego niewielkiego 

wzrostu nazywany jest we Francji „Mickey 

z L ens“.
* * *

W  o s lo  odbył się międzynarodowy mecz 

w  jeżdzie szybkiej na lodzie Finlandia—  

Norwegia.
W yniki notujemy
1500 m tr —  1) Vasenius (Fin.) 2.24,9 s., 

2) Staksrud (N orw  | 2:26,2 s.
aOOO mtr —  1) Vas< nitts 8:41,7 s., 21 

Staksrud 8:43,1 set

... s to id c y  n o  : u l i k „  w 
s a lo n  M A G N A  f "  
w yg n jd o  w y tw o rn ie  o 
k ie d y  s i t  .odezw .©  
sw o im  w sp a n ia ły m  to ­
nem , s ie je  s ię  c e .t łro l-  
nym  p u n k te m  z u im e  
m so w a n ia  i p o d z iw u  

g o ś c i.  ’

c h yb o

... a łon  |es l tok 
c z y s ly  i n a tu ra ln y .
ż e  m o i A R Y S T O ­
K R A T A  w y d u ie  m i 
s ię  s z c z y to m  te c h ­
n ik i g ło śn ik o w e j..

{T E t E l  
JF WNT  
iK E N f

co le
ryc ie  wysm rezy mi 
W a s z  M a G N A T * .  
N i c z e g o  w ię c e j  
nu. w ym ogom  oo
r a d io o d b io r n i k a
d a je  on bow iem  
w s z y s I k o

r . . n i e  m a m y  ż o c  

n y c n  t r u d n o ś c i  

w  o d b i o r z e  n o j d a l .  

s z y c h  a to c y j r a d i o ­
w y c h  N i c  n ie  z a  

k lo c a  s w ; e ł n e q o  
o d b i o r u ,  a fo n
. P R E M I E R A ’ e a ł  
n a t u r a l n y ,  ż y w y  

..i s o c z y s t y . -

Obwieszczeni©
Komornik Sądu Grodzkiego w  now o  

gródku I rew iru Stanisiaw Hładki. mający  

kancelarię ' w  Nowogródku, ul. Men (log a 

Nr. 3 na podstawie art. 602 k. p. c podaje 

do publicznej wiadomości, ze ania 9 lutego 
i937 r. o  godz. 12 -w maj. Strzała, gm- 
£ dzięcioł odbędzie się 1 sza licytacja ru 

chomości, należących do W acław a Mackie­
wicza, składających się z 14 krów , 2 jałó 
wek, 1 byczka, 3 par koni, 2 siewników, 
5 sprężynówek, 6 bron  Żelazn; d i, 5 plógów,
2 sanek, 2 bryczek, lokomouili i innych ru ­
chomości. które będą oszacowane przez* 

biegłego w dniu licytacji.
Ruchomości można ogiądac w  dniu li­

cytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczonym.
Dnia 16 stycznia t937 r

kuuioi n ik 
S T A N IS Ł A W  H L A D L f

O c f m j * o z e * j # e
O ryg in a ln e  m aść (z kogu tk iem )

„ S J R O Z O L ' *
leczy i g o l ra n k i pow sta łe  od  o d m ro ­
żen ia . S p rzeda ją  a p te k i I sk i. ap teczne

d o k t ó r  M en .

J. Piotrowicz- 
Jjrczehkowa

Ordynator szp. Sawicz 
Choroby skórne, 

wene vczne kobiece 
* ileńska 34, tel. 1866
Pizyjmuje od 5— 7 w

DOKTÓR MED.
Z y g m u n t

Kudrewlcz
Choroby weneryczne, 
skórne l muczopłcio- 
wo u, Zam liowa 15, 
te„ 19-66. Przyjmuje 
od 8—  I I od i— 8 -

DOKTÓR

WOLFSON
Choroby skóroe, we- 
neryczne, 1 moczo 
p k  owe. W ileńska 7„ 
tel 10-6/. Pizyjmuje 

od 9 -  1 i S-y8

DOKTDR

ZAURHAN
ch o ro b y  *e .ie rycync- 
stió r. i m o C i„p 4 c io w ł-  
s ze  e a 3. ta ł  20-74
Fp ry jm . 1 2 - 2  ■ 4 - 8

A K U S Z Ł U i  

M a r | a
L a k n e r o wa
I rzy im u je  od  9 ran© 
uo 7 wie-jz. ul. J. Jai- 
si isklegn 3— 13 róg 
O fia rn e , (oh. S ą d u !

Tragiczne zatrucie na dworcu kolejowym
Ofiarami —  p. Preiso^a i oyr. Taub

Mmnotuwanb wczoraj th g k » j  «yji>- 
k ntruca W. y jbh u d i po^/dudiirii- 

oo bufem I klany aa dworca kjile 
p a j a  przywedł jakiś mężczyzno w łowa 
.'ijwtwbr uiewi » t r .  Goście zazgdab gjbrnr 
ha. gdde ą^iiyll obiad. Prze* dłuższy cza» 
■odkowywab kompletną cisze, co zwrudlo 
a gaauBcta óo goaz 6 * i m  nie doebo 
t *J ładne o&gbsy nudepokojotm -JML 

ga ospukału. Nie było jedmk żadnej od-

f w j u r a j ą e  n.eęaezęśeśc adecjdowano

żyelo. Żlewwioezan 

wie ratunkowe. Przybyły lekarz •  tw ierdził 
zgon niewiasty. Mężczyznę w  stanie nle- 
przi tonrajm  ze n u ;  tn. „znakami życia 

przewieziono oo  szpila hi zyaowskiego. Za­
alarm owana policja ustaliła- że m e r lą  jest 

■mana w sferach a d d lg w e j l  żydowskiej p. 
P reU iw e , je ) towarzyszem dyrektor Leo w a­
ru ^ w p e n '1 —  Michał Iwnb (B onn alow a  

14), b. law nw  MUL izby ł-raemu-Handi.

atwlerdaił leka

G W A R A N C J A  D O B R O C I - Z A U F A  J t J

I d u u m e n io l
stosowany przy reumatyzm ie 
uśm ierza bóle i chroni przed 

zaz.^brenium oraz grypą.
Do nabycia we wszystkich aptekach

PIa NŁNA i fU K T E P lA N Y  * dIuBc letnią 

gwarancją, nowe i ok.izyji.,. Bluthncu, A r­
nold F ibigui, Muhibacn, Becker i In. sprre- 
d&je i odnajm uje N. Krcmer, Niemiecka 19 
(wejście w oramie). Ceny niskie Dogodna 

warunki otarty.

Zginął pies
dnia 3 1. r. b na ul 
W eiKioj uszy stojące, 
sierść d 'u g „  kolon ’ 
c.em no-żólto. szarego  
wziostu średniego, 
wabi się -A ry *. l’ro  
szę o powiadom , o  
mieiscu jego  przy­
trzymania lub o  od ­
prowadzenie: Tyzen- 
hauzowska 22 m. 1 
Przyw łaszczen i ; r>ę- 
dzie scig. sądownie

Art.-m«i!arz
zarząozi niedużym  
majątkiem zirmsKlm  
za skrom ną pensję  
Wilno, poczt skr, 6F

  -------------------------   Lragie«, wypadek
^ ę  i *  wyważenie drzwi, a lw ie im on o  w ów  naitąpil na A ntek  aotrado. W  jakich jed-
«una z prscraiealem , że u rśw n o  niewlacta 

pŁ. i mężczyzna nie da ją  żadayefa mnai.
naz okouunoscaacn I rzem aatraio stę u- 
teii toczące się dodwH iam k

c
I
f

/W
o

Najstyniiiejsi artyści, ulubieńcy całego świata Ginger ROGEEłS i Fred ASTAIRE
" w czarodziejskim  film  e, stworzonym tańcem, muzyką i dowcipem —  1 — -

PANOWIE W CYLINDRACH
Nad progiam  : D O D A T K I  i A K T U F L I f l

> — 11 ri e n  iititi

R e k l a m a  j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u i

Z a  O GŁO SZEN IA P ŁA C I SIĘ, R A Z  T Y L K O  
K U JF N T E L Ę  ZYSK U JE SłĘ NA ZA W SZZ

O G Ł A S Z U C I E  S iĘ  W .K U R I E R Z E  W IL E Ń S K I,W *
Ol U f*..„ '  a •

Rewalacyjne odkryci:
w dziedzinie Dadań przeprowadionych 

w cułym kraju nad
PUflREM DO TWARZY/

n. 5ł' ^

p r z e z  K o m is ję
zn a /iy s i s p iy $ //s fó ii.

C ate re tfc  w yb itnych  cpec js littó w  
1 C f M t r iO  w taśn ia  n auk ow e  b a d ia ia  
— ś  d z ia 'a n ie n  p u d ró w  d c  w » . . y  
h  (k a r ą .  S tw ie id z o ro , ż «  tw lcti rt  
raB ry  a a w ic ra ją  -.iar .J *ta  c .ąatlc ., 
i t a n  po d rażn ia ją  i r o z a ic rz a ją  p< ry  

- k W y .  « r t i  sp rzy ja ją  t w o n t n r a  sią  
p k »  I w ą g ró w  A la  jed n o cześn ie  
raotoło  d o w ie d z io n a , ż e  P u d e r  T o -  
k a io i  u p a ln  nia p o s iad a  tych  
J am isty ch  emąstak Jest i_ l a ó i i -  
wśojąeo c ienk i i lek k i, gdy ż  ,e »t  
a a t a > t < i a v " — p rzy lega  g ła d k o  i d e ­
l i k a t n e  p o k ry w a jąc  skórą  c ienką, 
p ra w ie  iow idoczną po w lo k ą  p ią k -  
. o a r 1 P a d e r  '" '-k .alon , sp rep a ro w an y  
w o d łu g  o ry g in a ln ego  (ran cu ak iego  
a r a r p is a  z „ sz o m itr  jo  p a ry sk ie g o  
* n d r u  T o k a l >o, je st i  z ia sz a n y  patentow anym  
^po ao bem  z F 'iaoką K rem o w ą  i d la tego  też  
>m ym a aią o *  tw arzy  dm ch  godzin . A n i 
w isar- ani d e szc z  lu b  p„> c:i r s is  nie inoirą

Uwaga Rodzice i Dzieci! Film dla wszystkich!
Początek o godz. / 2 - ń /

w  p ę in e l  n u m o ru  1 z y c !a  

k o m e d i i  m u z y c z n e j „CĘCZIE LEPIEJs s  p iękny nadprogr. 
Sala

d ob rze  ogrzana.

P O l SK IE  K IN O Dziś po  raz p ierw szy w  W iln ie  w ie lka rew e lac ja  se.^rinul

^ lA T O W tD f Lilian H A R W E Y ,  Billi F R t T S C H ,
P A U L  K Ć H P  i in n i w przebojowym film ie

„dzieci szczęścia,, Sala dobrze ogrznna

f t u a  U  Ja żfw  t  I T y lko  dwa dni potężn y  polsk i f irn

1 STRASZNY DWCIR
n .g  op ery  Stanisława Moniuszki. Ćw iklińska, G rossówna, Conti, Orw łd, S ielańsk i I in, 
Nad p iop rem  Dotfefżk kolorowy > aktualia. P rcza tek  o  2 e,. Snla d ob rze  o-iriK n ”

i§
SE
Ł
f

O
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F a n i

Sala dobrze ogrzana

W ielki zachwyt Ca łe  W iln u  rr.owi o f ilm !e

Minister tańczy
z polską Macdonald—  i M o i i l r I e i f i c x ó i » a c r

i n a jpopu larn ie jszym  am an tem  4. a ABCZYn 5K1M. 
ri.ew idzlana w f i lm ie  polsk ,m  wystawa. Rew ia tou iet UroK m ezapom n . m eiody i- 
Nad prc/grtm: Atrakcja kolorowa i aktualia. Sala ogrzan a . P oc .ą teK  o  2-ej;

T e a tr  f lr t . -L iu Dzis sensary jna  arcyw eso ła  p lotka karnaw ałow a, która jest żattem  
—  w jzy stkjch Daw. n ikoqo  n ie dotyka, rew ia w 2 c z . i 17 obrazach  p.1. 

a , H f I n o  p o d  g a z e m * *  w  sw tetnym  w yko­
naniu c zęśc iow o  im ie m u n e g o  zespo łu  z c za iu ją cą  wodew illstki, 
Cusia W nśkow ską, Rostańską, Sciw iarsk im  i Malvan< o ra z  baleierr 
K m iń sk iego  na cze le . N a jw ese lsze  p rze b o jt  sketebow e, rozm ach ' 

tańca, czar m łodości. P iękn a nowa ny^tawa. S zczcg. w a fiszach . Sam Jubrze ogrzana 
C od z ien n ie  2 seanse 6. 0 i 9.15 W  n ieu zie lą  3 seanse  4, 6 i 9 '5 ,

N m ś i ; i
L u d w łs b r s k a  4

OCMISkpla n W W M M M W K  -  ,

Dziś ra jp o tę ź -  

m ejszy f i l m  

a frykański pt. BABO O NA
Z ie a  izew an y  p ize z  M aitina i O sę  Joh nson ów . —  P ierw sze i je d yn e  zd ję c ie  dźw ięicow e 
z dżungli a frykańsk ie j i krain, k tó iych  m e tknęłu dotychczas stopa b ia łego  c z ło s .ie *r

s f i lm o w a n e  z  s a m o lo ło w .
Nad program; P w w alaaaa A J a ft ł. Pooa » a n «  o  4-ef. w  nleda. 1 r a  n l -e

zaszk odz ić  cud ow a «| , m ato w e j ca rze , k tórą  on 
a ad a je . Zaczn ij d z iś  jeazaza  a to a o w a ; P u d a r
T ok a lu n , g d y ż  je st on nauk ow o  zbad an y  i 
abso lu tn ie  n iezaw odn y .

_M0wiąca lalka zoe-I 
masKówafa ztoozleja

Nw k ilk a  m inat przed yamknięclem skle 
fiu z zabawkam i p. Janiny Packzrkowskiej 
(W ileńska 31) w  W arszaw ie przyszło trzech | 
klientów. Gdy p. Paciorkowslta rozmawia 

ta z dw om ., trzeci korzystając z tego, 4c’ą 

gn a ł l  pótk- dużą lalkę i chciał ukryć ją  

pod paltem.
Lalka zgotowała mu jednak przykrą me 

apodziankę. Gdy złodziej przechylił ją, za 

wolała głośno ,ntama“. Złodziej zląkł się 

okrzyku i zaczął uciekac.
Pochwycono go na ulicy, gdzie po wyle 

gitymowaniu przez policjanta —  przeprowa 

dzono do komisariatu. Jest to Hieronim  

Sapiński nigdzie nie meldowany

Poszukuję
posady t/adcy lub 
e k on om a , me m prak­
tyki ro ln e j 20 lat, 
znam  także m leczn e  
gospod ars tw o , m o gę  
p iow ad z ić  rybną ges  

p odarkę  staw ową

Na karnawał
e lega n ck ie  gw aran to­
w ane lak iery, obuw ie 
g iem zow e , zam szow e, 

atiaski, prunelki 
W ytw órn ia opuw ia 

W . N O W IC K I 
W ilno, W ie lka  3U

Dekoracje balowe* koty­
liony, zabawki, plakaty
w ykon u je  Pracow n ia grupy absolw ent.

W ydziału Sziuk P ięknych  

Wlino, 3-go Maja 9—10

K A Ż D Y  D R U K
NAJESTETYCZNIEJ
N A J S Z Y B C I E J
N A J D O K Ł A D N I E J
N A J T A N I E J

W H h o n u J a  t y t k o

Zakłady 5 raf:czre „ZNICZ
V r i N O .  B B S K U P i i  f i A N b U A S K l f G O  4 ,  T E L .  3 - 4 0
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 B A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : -  K om o  P .K .O .  N r. 700.312

J a i l T i l *  —  W iln o , nL  B.skupu Bandnrskiego 4.
R c d a tc )* :  te l. 79 —  g o d z in y  p rzy jęć  1— 3 po połudn ia  
Administracji te l, 99 —  czynna «d  god z. 9.30— 15,30 
D m karn ia : tel. 3-40. Redakcja rękop isów  nie zw-aca.

O d d i l a l j i  ■ • w w f r r '-  k, ol. Kożcieln* n 
LM n , al. Zamkowa 41 
l i m a w l t u ,  *1. Narntowicza 70 

P r s n d a t n w łą lą ln *  Kłack, Nieśwież, Słonim, S ic »c zy m ,  
St«4pc« W ołożyu, Wllejka.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ies ię c zn ie , z odn o­
szeniem  do dom a w  kraju —  3 z ł, za gra­
nicą 6 z ł ,  z odbiotem  w  adm inistracji ż !  2.50, 

na w si, w m iejscowościach , gd zie  nie ma u zę- 
du p ocz to w ego  ni agencji zi 2.50.

Wydawnictwu .K tlijer Wtlenskt* Sp. z o. e Druit .Zntcz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurak.ego 4, te!. 3-40.

C E N Y  O G Ł O SZ E Ń : Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w t e k ś c ie  60 gi, ta tekstem Ogr, kmnika 
reaakc. i kutnunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrov,e i-tabela­
ryczne 50%. Uktad ogłoszeń w tekście 6-cic łamowy, 2a ttkstem 1 2 -łamowy. Z ■ reść ogłoszeń 5 rubrykę, 
.nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie p.-awo zm.any tenmnu druau o g ie -  

a?eń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz U 30— 16,30 17— 19.

Redaktor x>dp. Zygmunt łJfcbkt


